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CENA NUMERU 


"Miglia w obronie samodzielności Hiszpanii 


wzm 


Rozeszły się dziś pogłoski, iż nie 
jest wykluczone, że Anglia i Francia, 
jakkolwiek najzupełniej zdecydowane 
ua odrzucenie propozycji niemiecko » 
włoskich, wystąpią ewentualnie w przy 
szłym tygodniu z nowymi kontrpropo= 
zycjami, któreby uzyskały zgodę wszy 
stkich państw, biorących udział w lon- 


dyńskim komitecie nielnterwencji. 

Miałoby to charakter pewnego ple- 
biscytu wszystkich państw, wchodzą- 
cych w skład komitetu w stosunku do 
tezy Francji i Anglii utrzymania niein: 
terwencji i kontroli morskiej brzegów 
Hiszpanii. 

Duże wrażenie wywołały w Paryżu 


| 


25 GROSZY Ne 181 


Jm (> W.Brytanii na Morzu Sródziemnym muszą być zabezpieczone—oświadczył 
"<den — Rozbicie układu o nieinterwencji grozi nowym konfliktem europejskim 


ocnią siły zbrojne na Morzu $ródziemnym 


wiadomości o wzmocnieniu eskadry a= 
gielskiej floty wojennej, stacjonowanej 
na Malcie, co uważane jest jako wstęp 
do oczekiwanych w Paryżu dalszych 
zarządzeń ze strony Anglii i Francii, 
zmierzających do wzmocnienia sił mor- 
skich obu państw na Morzu Śródziem- 
nym, 


Berlin jest zdjenerwoWany 


W kołach niemieckich twierdzą, że konflikt hiszpański stał się 
rozgrywką angielsko-wiloską 


Berlin, 3 lipca. 

(PAT) Sytuację, powstałą po wczo- 
raiszych obradach komitetu nieinter- 
wencji w Londynie 
oceniają w Berlinie niezwykle poważ- 

i nie. 

Na ocenę tę wpływa również świa- 
domość, iż nie mniej serio na sytuację 
zapatruje się Londyn. Wyraźna chęć 
wszystkich uczestników komitetu unik- 
nięcia stawiania zagadnienia na ostrzu 
noża, potwierdzona została przez odło- 
żenie ostatecznej decyzji do przyszłego 
tygodnia. 

Grożące załamanie się systemu nie- 
interwencji budzi najwyższy niepokój, 


Ses 


Warszawa, 4 lipca. 

Kwestia zwołania sesji nadzwyczaj- 
nej sejmu 4 senatu dla załatwienia zna- 
nego konfliktu krakowskiego, wywoła- 
nego czynem Ks. Arcybiskupa Sapiehy, 
wkroczyła w dniu dzisiejszym w sta- 
dium decydujące, gdyż liczba podpisów 
pod wnioskiem do Pana Prezydenta RP. 
o zwołanie sesji nadzwyczajnej prze- 
kroczyła ustawową liczbę 104. 

Rano odbyło się w gmachu sejmu 
posiedzenie klubu dyskusyjnego posłów 
i senatorów, uczestników walk o nie- 
podległość, przy niezbyt licznym kom- 
plecie, mianowicie niespełna 50 osób. 
Przewodniczy! wicemarszałek B. Mie- 
dziński, który też wygłosił referat in- 
formacyjny, po czym toczyła się dłuż- 
sza dyskusja, w której nie wszyscy zaj- 


Prezydent Rzplifej 


4a taktykę, którą stosuje W. Brytania, 


określają tu jako do pewnego stopnia 
niezrozumiałą, Niewysunięcie przez W. 
Brytanię i Francję żadnych innych, bar- 
tziei kompromisowych wniosków, z 
drugiej zaś strony odrzucenie z: miejsca 
przez W. Brytanię propozycyi niemiec- 
ko - włoskich wywołało tu konsterna- 
cję, gdyż propozycje te poczynione by- 
ły na bezpośrednią prośbę Londynu, 
wyrażoną w przeddzień posiedzenia t. 
zn. I lipca notą, skierowaną do Berlina, 
Obok konsternacji daja tu wyraz nie 
zwykłemu oburzeniu na Londyn. 
Mimo, że prasa niemiecka wskazuje 
na fakt, iż postępowanie Londynu wy- 


mowali stanowiska jednolite. 

Oprócz skrajnego stanowiska, Zaj- 
mowanego przez sen. Wacława Siero- 
szewskiego, który domagał sie aż zer- 
wania konkordatu z Watykanem, prze- 
jawiła się cała gama stanowisk bardziej 
pojednawczych w stosunku do Ks. AT- 
cybiskupa Sapiehy, a w końcu postano- 
wiono, że sejm i senat w każdym razie 
nie mogą utrudniać sytuacji rzadowi. 

Zebrani jednomyślnie wyrazili naj- 
ostrzejsze potępienie gorszącej  sam0- 
woli Ks, Arcybiskupa krakowskiego Sa- 
piehy i postanowili udzielić rządowi 
wszelkich pełnomocnictw dla uniemoż- 
liwienia podobnej samowoli na przysz= 
łość, W tym celu zebrani podpisali 
wniosek o zwołanie sesli nadzwyczaj- 
nej sejmu i senatu. Ponadto upoważ- 


przybył do Juraty 


i zamieszkał w oficerskim Domu Wypoczynkowym 


GDYNIA, 3 lipca. 
(PAT). Dziś rano o godz. 8.30 pocią- 
giem specjalnym przybył do Juraty P. 
Prezydent R. P. z małżonką oraz z do- 
mem wojskowym i cywilnym. 
Przybyli z Panem Prezydentem gen. 
Schally, ks. Humpola, kpt. Kryński oraz 


witał Pana Prezydenta wojewoda po- 
morski Raczkiewicz, w imieniu dowód- 
cy obrony wybrzeża komandor Fran- 
kowski oraz starosta morski Potocki, 

Pan Prezydent zamieszkał w willi 
Funduszu oficerskich domów wypo- 
czynkowych. 


kpt. Huber. Na dworcu w Juracie po-! 


tłumaczyć się dajś tylko opowiedze- 
niem się za rządem w Walencji. ódnósi 
się wrażenie, że z pewnym zaniepokoje 
niem Berlin dochodzi coraz bardziej do 
przekonania, iż konilikt hiszpański przy 
biera coraz bardziej nie charakter wal- 
ki światopogiądów, jaki chcianoby mu 
tu nadać, lecz raczej 

rozgrywki brvtyjsko - włoskiej, 
w którą Berlin nie chciałby być bezpo- 
średnio wciągnięty. Na ogół nie ukry- 
wają polityczne czynniki w Berlinie po- 
wagi, z jaką oceniają powstałą sytua- 
cię, równocześnie jednak bronią się 
przed uznaniem jej za beznadziejną. 


| 


ja nadzwyczajna sejmu kędzie zwołana 


Wniosek w tei sprawie będzie w poniedziałek 
skierowany na Zamek 


niono prezydium klubu z wicemarszał. 
kiem Miedzińskim na czele do przed- 
stawienia rządowi poglądów i dezyde= 
ratów, wyrażonych w toku dyskusji, 
Wniosek o zwołanie sejmu i senatu 
będzie już w poniedziałek skierowany 
na Zamek, a więc od poniedziałku Toz- 
pocznie się bieg przewidzianych konsty= 
tucją 30-u dni, w ciągu których Prezy- 
dent Rzplitej zwołuje sesje nadzwyczaj- 
nę sejmu i senatu. 
Jak  donosiliśmy, 
sesja ta zbiegnie się z projektowaną już 
od dłuższego czasu sesją nadzwyczaj- 
ną. która ma załatwić zagadnienia gór- 
nośląskie, wynikające z wygasłej pol- 
Sko-niemieckiej konwencji genewskiej. 


prawdopodobnie 


Warszawa, 3 lipca. 
(PAT). Liczba podpisów składanych 
ta wniosku wysuniętym przez krakow- 
ską grupę regionalną o zwołanie sesi 
nadzwyczajnej seimu i senatu w spra- 
| wie samowoliego przeniesienia przez 
ks. metropolitę Sapiehę szczątków Jú- 
zela Piłsudskiego przekroczyła liczbę 
wymaganą przez art. 36 konstytucji. 

Na terenie izb panje poczucie pe- 
trzeby, aby przebieg sesji wyraził siv 
w skupionej i godnej postawie, odpr- 
wiadającej powadze zagadnienia i rji, 
którą w tym wypadku parlament vi- 
nien spełnić. 
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ZWYŻKA CEN PO DEWALUACJI FRANN 


Giełdy towarowe jeszcze zamicnięte. — PEZ 
kongresem partii socjalistycznej 


kongresu partii 
ma obradować od 11 do 14 lipca w Mar- 
sylii. 
roku równie doniosłe znaczenie, jak i w 
roku ubiegłym, kiedy decydował o obię- 
ciu przez socjalistów 


Paryż, 3 lipca. 

(PAT) Rząd Chautemps'a zastoso- 
wał dwie metody celem uniemożliwienia 
zwyżki cen będącej naturalną konsek- 
wercją deprecjacji waluty i zarządzeń 
inflacyjnych. Poza dekretem rozszerzają 
cym zadania centralnej komisji nadzoru 
nad cenami, rząd utrzymał w dalszym 
ciągu w mocy dekret o zamknięciu na 
terenie całego kraju giełd towarowych, 

Należy oczekiwać, iż po ukonstytuo- 
waniu i zorganizowaniu nowego aparatu 
administracyjnego kontroli cen, giełdy 
towarowe postawione już w obliczu u- 
normowanej sytuacji, rozpoczną swe 
normalne funkcjonowanie. 

Należy zaznaczyć, iż nowy dekret 
przeciwko nieuzasadnionej zwyżce cen 
stanowi tylko rozwinięcie dekretu opu- 
blikowanego przez rząd Bluma w sierp- 
niu r ub, to jest w momencie, gdy rozpo 
częla się we Francji, w obawie 'przed 
zbliżającą się dewaluacja, niepokojąca 
zwyżka cen, 

Zagadnienie walki z zwyżką cen, 
które staje się w tej chwili naczelnym 
problemem rządu Chautemps'a, jest u- 
latwione w poważnym stopniu spokojem 
z jakim francuska opinia publiczna przy 
jęła ostatnie zarządzenia monetarne. 

Paryż, 3 lipca. 

(PAT) Zgodnie z przyrzeczeniem 
premiera Chautemps sesja parlamentu 
po uchwaleniu pełnomocnictw nie zosta- 
ła zamknięta, lecz obie izby pracują ró- 
wnolegle z ustawodawstwem  dekreto- 
wym, obradując nad tymi projektami 
ustaw, które już oddawna znajdowały 
się na warsztacie normalnego ustawo- 
dawstwa. 

Okres letnich feryj parlamentarnych 
rozpocznie się odrazu, od. -dorocziego 


zródłem zdrowia 
dla każdego to kąpie 
szyszką „NOWOPIN 


Wymiana depesz 
między królem Karolem i Prezy- 


kat, donoszący 


socjalistycznej, który 


Kongres ten będzie miał w tym 


—— 


Francji. Tem razem bowiem kongres ma 
się wypowiedzieć o bilansie prac cało- 
rocznych i ma ratylikować ostatnie de- 
cyzie zarówno zarządu stronnictwa, jak 
i rady naczelnej, które doprowadziły do 


steru rządów wel udziału socjalistów w gabinecie, kierowa 


zatarg w przemyśle hofelowym 


zlńli«e widow amy 


Paryż, 3 lipca. 
(PAT) W związku z załatwieniem 


0 


Drugi komunikat oświadcza. że od 1 
listopada zalecenia dekretu rządowego 


zatargu w przemyśle hotelarskim, opu-|o tygodniu pracy, wykonywanym w ho- 
blikowano wczoraj po północy komuni- ,telarstwie w ciągu 5-ciu dni, będą mogły 
utworzeniu komisji, |być wprowadzone w życie przez inspek- 


której celem będzie zbadanie warunków |tora na wspólne żądanie pracodawców i 


postawionych przez pracowników, 
też możliwości finansowych przemysłu 
hotelarskiego. Komisja ma przedłożyć 
raport przed l-szym października, 


Gwałtowne bombardowanie Barcel 


wyrządziło olbrzymie szkońy.—Flofa powstańcza blokuje 


caląc bomby o wielkiej sile wybuchu, | tyleryjskich. Baterie rządów 


Vitorio, 3 lipca, 


jak |pracowników. Ustalono też zasadę go- 


dzin nadliczbowych w specjalnych wy- 
padkach. 


Havas donosi, że na froncie madryc- | które wyrządziły olbrzymie szkody. 


kim trwała do dziś rano ożywiona strze 
lanina. Porty w Barcelonie i Tarragonie 
były ostrzeliwane w ciągu 5-ciu godzin 


Madryt, 3 lipca. 
(PAT) Korespondent Havasa donosi, 


przez flote powstańczą. Eskadra lotni- | że wczoraj po południu w stolicy nastą- 
cza bombardowała port Barcelony, zrzu! piła gwałtowna wymiana strzałów ar- 


Manifest prezydenta haskijskiego 


Prez. Aguire opuścił granice ojczyzny 


£ Paryż, 4 lipca. 

(PAT) Delegacja baskiiska w Pary- 
żu opublikowała manifest, ~ wydany 
przez prezydenta baskijskiego, Aguirę, 
w chwili, w której ten opuszczał swą 
ojczyznę, 

Prez. Aguire składa hołd bohater- 
stwu żołnierzy baskijskich, stwierdza- 
jąc zarazem, że naród baskijski nigdy 


brojoroforojojojojojojojojojojojojojojoj ojojoj ojojoj ojoj ojojojojojojo ojojoj ojojoj 


nie pogodzi się z utratą niepodległości i 
że rząd baskijski nadal będzie wykony* 
wał swe obowiązki w kraju Basków 
lub poza jego granicami, 7 


Odezwa atakuje jednocześnie rząd 
gen. Franco za pozbawienie Basków sā- 
morządu, z którego korzystali przy mo- 
narchii. 


0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0 
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powstańczymi w okolica 


f co 
dentem Rzplitej D | t r R | con i Argallanes. 3 Io Wróć 
b Warszawa, 3 lipca. a SZe aresz owania wW os 7 a Ea donosi ng A 
> (PAT). Zd opuszczania W „Wrogowie ludu* w przemyśle naftowym szyngtom, szo dyplomatyczny 
zeczpospolitej Polskiej J. Kr. M. Kr AU A EOT WAP JG I Chile reentyy dł 
Karol Il przesłał pod adresem P. Pre- Moskwa. 3 lipca. |„Za Industrializacju*, szkodnictwo w R me, Poit UA rzadll | 


(PAT) W truście naftowym „Groz- | przemyśle naftowym istniało od 10 lat i M 
tało wykryte. 08. anye! 

* Z dobrze poiniormow'cjan 
donoszą, że zarówno rzą 
noczonych jak i ambasado 


zydenta Mościckiego telegram treści 
następującej: 

„Opuszczając ziemię Polski pragnę 
jeszcze raz Waszej Ekscelencii podzię- 
kować za tak gorące i entuzjastyczne 
przyjęcie, iakiego doznałem od wszyst- 
kich w Polsce, jak również wyrazić 
mój podziw dla Jego pięknego kraju 
oraz jego wspaniałego wojska“. 

(—) Karol R. 

W odpowiedzi Pan Prezydent R.P. 
przesłał pod adresem J. K. M. c | 


nieft“ aresztowano jako „szkodników“ |dopiero obecnie zos 
Brambiło, Szewczenko, Saruchanowa i s 
wielu innych funkcjonariuszów oraz ge- 
olozów Donskowa i Osieniną. 

Dyrektor trustu, Riabołow. 
wykluczony z partii „za dwulicowość i 
pobłażanie szkodnikom*. Jak wyjaśnia 


Tragiczna Śmierć Polaka w Alpach 


Dr. Wielski poślizgnął się i wpadł w przepaść 
Bolzano, 3 lipca. |tychczas nazwiska, wyszedł wczesnym 


La 
We Władywostoku został areszto- 
wany pod zarzutem działalności szpie- 
został lgowskiej pastor ewangielicki, Reich- 
L= 


Generalna Te iori A 
7 z? i Skład Fab ien t 


; A 
ŁÓDZKA STRAŻNICA STRAŻACH i 
AL. KOŚCIUSZKI 57 Ie, 


Rumunii depeszę treści następującej: 


„Serdecznie dziękniąc Jego Królew- (PAT) W Dolomitach, na zachodnim rankiem na wycieczkę alpinistyczną. PAT 
skiej Mości za Jego uprzejmą depeszę. | zboczu Punta Tre Scarperi wydarzył się Na trudnym przejściu Wielski po- ju „aj ó 
pragnę go zapewnić, że pobyt w Polsce tragiczny wypadek, którego ofiarą paJł|śŚlizgnął się, stracił równowagę i spadł Pawilon poko dl dj ki 
Waszej Królewskiej Mości oraz Jego|młody lekarz polski, dr. Wielski, który |w kilkudziesięciu metrową przepaść, po- kie” 


ryś 


tré 
¿h ligi ` 
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Królewskiej Wysokości Wielkiego Wo-|wraz z towarzyszem, również obywa- |nosząc śmierć na miejscu, na wystawie BÓL AC, ń 
jewody Michała, pozostawi we wszyst-|telem polskim, niestwierdzonego do- PAR pdf byk 0 
kich sercach polskich głębokie i nieza- i (PAT). 9 lipca nastapi i gy U 
nie: | P.O 
tarte i języka, RERET EEN nani RA A oli, O st, 
RAE czołowe osobistości poliyczzy fi] * nę 
niczego 
Ks. Bernard honorowym A Parcele budowlane fizess ni 
rycerzem 5 leży zaliczyć do najbarć” gów ku (PA: 
BR GERNE przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej $ |poświęcona jest Lidze Na NA 
k = dziełu, 7 
SE W E do sprzedania RETR Ajił pod | dzi 
i ałżanek holenderskiej na- i A y s e 
stępczyni tronu księżnej Juliany, ksią- Zgłoszenia do p. Hermana, PKZ e 51 pr. ofic., 5 | lotnicze WA tia 
żę Bernard „przyjęty będzie wkrótce w pierwsze wejście, | piętro od 1 mzb rano i o 4 do 5 i pół uzbrojenia gii dh 
poczet rycerzy zakonu św. Jana, jako po południu w dni powszednie Waszyn fer b 
rycerz honorowy. (PAT). Oficjalnie pot™ A A Wgl 
Uroczystość przyjęcia odbędzie się ;* EEEE ZE PTY ERY ZST domość, że prezydent RO gl > f Mię” 
w średniowiecznym zamku zakonu Jo-! : = i je obecnie projekt rozbro. KW | ViR © 


annitów w Doorwerth w Holandii. w 


okolicy Arnhem. 


IM olon 


e to potęgaPolski 


go, przewidujący m. it 
dzynarodowego układu 
bombardowania ludności 


da „REPUBLIKA” nr, 181, Niedziela, 4 lipca 1937 r. 3 


legion polski“ w Niemczech? | Sprawcy zamachów petardowych w stolicy 


lą hyć doń wcieleni Niemcy, którzy zbiegli z Polski siuna we wrześniu przeci serm 
przed służbą wojskową "| WARSZAWA, 3 lipca. |ul. Marszałkowskiej. 

Paryż, 3 lipca. |młodzi Niemcy z Polski nie mogą w Zakończone zostały dochodzenia w Za podkładanie petard pociągnięto 

głośnej sprawie zamachów petardowych| go odpowiedzialności 6-ciu członków 

na sklepy żydowskie, które miały miej- ONR. Proces odbędzić się we wrześniu 


sce w końcu r. ub. i w styczniu r. b. D > tiratan iGO 
przekraczania |g0 muszą oni bezwzględnie „wrócić doj M. in. chodzi tu o zniszczenie przez wy r. b. Do czasu rozprawy 08 ME Ę 
władz sądo- 


niemieckiej 


Ś a hitle ski ja 
eT art Mecjalne myslą ENAMORO Sie Waszyngton, 3 lipca. 


i My niemiec przez mło-| Polski.. na przydzieloną im placówkę. |buch petardy sklepu Br. Firszield przy zostają na mocy decyzji 
pyé BZ żę je ostat a w wieku poborowy, | CORONA a A EE E EE ych w więzieniu, 

vodik 2 y i racz; lo sensacyjną wiadomość, KIIODIODODOCOOCD „DODOSZI 
"neti BI ta Yel NE joe młodzież, po ki 

i; wa], Dec nczech przeszkoleni: / 
h sro rita iln CH obozach wojskowych, 5 | R: MR Aia ery 

noweż! 0 to pod A W | i 
OWE | Bowane podaje jeszcze, że zante- | | na nowej linii komunikacyjnej 

| 


i powołanie życie ) 

W] lony nosie macji NAA i A: (PAT). „Wodnosamolot „Panameri- 

| Mlaki kiego“ (na wzór „legionu äi. can Clipper“ wystartował dziś do pierw 
Wa, w skłąd którego wchodzi szego lotu próbnego na nowej bezpo- 

| pW średniej linii komunikacji lotniczej po- 


p ironii się ej młodzi Niemcy, którzy 


s . Wodnosa- 
rf A Polscę Niemczech przed odby- między Ameryką a Europą dnosa 


molot zamierza wylądować na pierw=, 


przeciw szkodliwym składni- 


e „ Służby wojskowej. r ie w j Zi 
ra NAWA da iedójld pistów ot. kom dymu tytoniu stano» PSA W w Botwood na Nowej Zie- 
gol | liczę „legionu polskiego“ w wią — dzięki zastosowaniu 


dkregii Wysoce znamienn , kn o 

A , należ rgis 47; 

ze za Że przekraczający - Friek szlachetnych włókien morwo- 
N 


ds Wynik wyborów w Irlandii 
wych - delikatne samospalne = L yn y 


Dublin, 3 lipca. 

(PAT). Wedle ostatnich doniesień 
rezultaty wyborów irlandzkich wyglą- 
dają jak następuje: 

Partia de Valery 21 mandatów, 
partia Cosgrave, a 10 mandatów, nie- 
zawiśli 5 mandatów,  labourzyści dwa 
mandaty. 


mach 
na burmistrza 
jon  Betieemu ZWIJKI 
| dk a burmist Jerozolima, 3 lipca. „| ifi 
andor Ją Pozn == ariba ormwilan 


rowe Ojj koble corp M Zarówno jego żona, jak | STANISŁAWA WOŁOSZYŃSKIEGO 


tki został ; 
r y ciężko zraní ; z 

sie zo elwerowym.i Sprawca za- PZ Związek „Kawalerów Krwi” 

$ Z Berlin, 3 lipca. 
lz ) (PAT) Powstaje tu „Związek kawa- 
'yta Van Zeelanda lerów Blutorden“ (najwyższe odzna- 
b w Londynie zeae parna przyznawane tylko sta 
l KSAT), w BRUKSELA, 3 lipca. Minister wojny zezwolił wojskowym 


posiadającym ten order, na przystapie- 
nie do związku. 


Zakaz zjazdu nauczycieli żydów 
Wilno, 3 lipca. 


dt 4 ministerstwie spraw za- 
statków „8 My Zad qq Wierdzono wiadósóści, 
eja M uda przed powrotem do 
AB GL wadzi się do Londynu, gdzie 

rozmowy z 


ch, ly, ttlainem, doniosłe 


Edenem i John Simo- 


a Taf Na 30-go czerwca br. zapowiedziano 
a w Wilnie zjazd delegatów nauczycieli 

ervi oi gżenie nowych członków żydowskiego szkolnictwa średniego i 

wa adu jj * palestry powszechnego. Na zjazd przybyli dele- 

st, 0 Wa WĘ gaci z terenu całej Polski. 

e: patroi ty zibie apel ZA WA 3 lipca. > „Przed otwarciem zjazdu zawiado- 

; sert! a w jzysiężenie aam odbyio alè ; y È i KABE: M VAA A O e pst że starostwo grodz- 

, > 26-iu no E ESA cie zezwolił dbycie zjazdu, 

4] coo” zdali ogzamia w czasie WYŁACZNE PRAWO STOSOWANIA WŁÓKIEN MORWOWYCH Ea czego 6 AeA n UOR 
ryh any t4 ód ń sesji egzaminacyjnej. | „„ DO WYROBU ZWEE PAPIEROSOWYCH ZASTRZ. U. PAT. Nr. 50346 Mg żel ŻW, BY 
donos ryś i 


— Amelia Earhart zagineła! 


Mąż lofniczki przypuszcza, że wylądowała ona na bezludnej wyspie 


St. Francisco, 3 lipca. (spy Hawland gotów nieść pomoc lotni- „Colorado“ ma trzy samoloty na 

(PAT). Okręty obrony wybrzeża do*|czce — sygnały jednak, które otrzymy pokładzie. Niezależnie od tego wysłano 
noszą, iż przejęły depeszę iskrową zjwał z pokładu samolotu Earhart były| z Honolulu na poszukiwania samolot, 
wyspy brytyjskiej Naura, położonej 0|za słabe, by mógł je odczytać i. dowie-|pilotowany przeż znanego lotnika por. 
800 mil na zachód od wyspy Howland. dzieć się, w jakim kierunku ma się udaćl Harwey'a. O miejscu katastrofy tot- 
Z depeszy tej wynika, że stacja na| Mąż Amelii Earhart — Putnam po brak jest jakiejkolwiek wiadomo 


wyspie Naura przyjęła sygnały nada- | puszcza, że lotniczka wylądowała na ści. — 

wane przez radio — pomiędzy godz. jednej z bezludnych wysp w odleglosci | OKIEN PETZ PSE PE ZOK ZZ 
8.43 a 8.45. Sygnały te były niezrozu- |około 100 mil od wyspy Howland. 
w Król miate, ale podobne do podawanych z, Departament marynarki polecił okre- 
NS Ę WC pokladu samolotu OBCA parka | 

yday 12 S rólewi i nny okręt doniósł, że znajdując się 
Padł ostał Przysięgłych w Kudlewcu |W odległości 100 mil na północ od wy- 


Haga, 3 lipca. 


gli Dw 
Fabes 1? à Wyroki śmierci 
a 


towi wojennemu „Colorado“, aby wy-| (Pat) — Holenderski minister spraw 
ruszył z Honolulu na poszukiwanie lot-j zagranicznych dr. H. Colijn, wracając 


niczki Earhart. późnym wieczorćm z nabożeństwa, nie= 


ines Kilku 40, dwa ; u mal cudem ocalał z grożącej mu kata- 
iwęątć niej kudmi AC Więc j H Ji "BN 19 strofy, Przednie koło samochodu mini- 
like Ż0ną aka Maria została na 7 ZW 0 || A Ai GE Si 7ng stra zawisło już nad kanałem Goudsteen 
ALU 0 oł la  Parakenings, 99 3 j e Hr A TESA 
Ska n, Ostat Mucje Swego nież B: h water, Na szczęście, dzięki wolnej jeź- 
Dj: MO Zak nair, WIEZA ATSZE- Makabryczne odkrycie kapitana angielskiego parowca dzie i sprawności szofera, zdołano zahą- 
y S Niejaki Hugo Thiel i; A sę - 
Mor ai mować, W aucie znajdowali się oprócz 


h y erstwo rabunkowe. i a sę dis, a na nogach ma dam- 
| apitan pewnego angielskiego paro- |skie obuwie, 
nemre OTV Mberskie wca, płynąc nieopodal portu Blyth na Przypiuszczają, że są to zwłoki „la” 
si Części Górnego |"orzu GE z CA płynące na ralacel Ksioena Bedford, która rozbiła 
wodzie jakieś zwłoki. s samolote 7, 
k (Pay s RARO . 3A KD bardzo lunety A PY rst UNSA Aaa 
ta Wen ) w zwi BERLIN, 3 lipca.  [stwierdzit, że ciało ubrane jest w kom- 0 
RI ii górnośląskie i iż rr Z RSE E PR RER S PA RO 
iej o Ostaj niem [5 lip- 
bywiyel cz a wprowad 
s a 3 
M uchyj, Górnego Ska ANAL 
Ace iig tereni, Orymberskie, obo- 
„e całej Rzeszy, 


b 'n, 3 lipca. sd Szy ECT, 
Londyn, 3 lip ministra Colijna i jego małżonki, mini- 


ster obrony van Dijk z małżonką, 
DEEI (IZB URE EPZRZYYYRZUK 


Jesi DLA DZIECKA” 
55 vE 

czekolada 
w sterylizowanej śmietanie 


Rząd sowiecki wycoiał wojska 
a i ! BRANKA 


z wysp Bolszoj i Sennufa na Amurze 


wiere | 4, Pa | 

100 Sj NA e Uroczyst Haga, 3 lipca. TOKIO, 3 lipca. |sula generalnego Z. S, R. R. w Charbi- 

rojeni gf l i odh harcerskiego dee świato| (PAT) Wojska i kanonierki sowieckie|nie, że funkcjonariusze stacji rellekto-|, w batonach po 25 groszy 
Sdzi „amboree), któ rozpoczęły ewakuację wysp Bolszoj iļrów na obu wyspach powrócą na miej- l 


już dla wszystkich dostępna | A 
A 
1 


olandji w czasi 
s sie od 
e króla giPNIA r. b., ma dokonać |Sennufa na Amurze. 


wa Wilhelmina, Rząd mandźurski zawiadomił kon- 


sce służby. 


ERN ME TUW KARAMI - 


BK 


RZE E p 


4 


Groźba po 


Londyn, 3 lipca. 
dyplomatyczny 


Korespondent 


przez rząd, którego stanowisko 


ko władza mandatowa przedłoży pro- 
pLozycie Lidze Narodów. 
imagać się będzie prawdopodobnie na- 
tychmiastowej dyskusji nad tą sprawą, 
lecz kroki ustawowe poczynione będą 
dopiero na następnej sesji parlamentu. 

Korespondent dyplomatyczny „Daily 
Telegraph" stwierdza, że na skutek na- 
wału doniosłych 


zo i O o 


|decyzię w sprawie sprawozdania Komi- | jordanii powstania przeciwko emirowi 


w | towej. 
duiach naibliższych sformułowane bę: |ma zázn 
dzie w specialnej deklaracji. Anglia ja-|nie z 


Jak przypuszczają, rząd zaakceptuje 


pozycji rząd angielski nie poczyni żad- 


Parlament do-|nych kroków w tej materii. 


Londyn, 3 lipca. 


transjordańskiego Ibrahim Haszem wy- |uia imuiliego są dobrze znane i wzyw 


stosował do naczelnego muitiego Jero- 


c Ti- sji Królewskiej odroczono na parę dni. Abdullahowi. 
mes'u* donosi, że zalecenia Komisji Król 


iewshiej zostały naogół zaakceptowane naj 


Haszem pisze, iż posiada 


zą posrednictwem swych 
tak ' 
jak i wśród ludności! 
miejskiej, | 

Agenci muftiego mają rozdawać pie- 
niądze wśród przyszłych powstańców , 


zolimy list, w którym oskarża muitiego | ważnymi konsekwencjami, 


spraw  politycznychlo przygotowywanie na terenie Trans- 


Bukareszt owacyjnie witał króla Karola ; 


po jego powrocie z Polski 


Bukareszt, 3 lipca. 

(PAT) Król Karol II w towarzystwie 
następcy tronu księcia Michała powrócili 
dziś dó Bukaresztu, powitani na wspa- 
niale udekorowanym dworcu przez człon 
ków rządu z premierem na czele, patriar 
chę Mirona, generalicję, przewodniczą- 
cych obydwu izb parlamentu, przywód- 
ców stronnictw politycznych oraz człon 
ków poselstwa polskiego. 

Prezydent m. Bukaresztu witał króla 
i następcę tronu tradycyjnym chlebem 
i solą. Następnie król Karol w towarzy- 


NA LETNISKU JEST TWARDA WODA! 
Jedyny szampon dla twardej wody, to krem 
szampon „SORELA* w tubie. Bez mydła i al- 

kalii. Żądać wszędzie. 


B. król Alfons dziadkiem 
P n'oski © pogeodreniu się z żoną 
Rzym, 3 lipca. 


Księżna Beatrice Torlonia, córka b 


|| 


| 
| 


| 


stwie wielkiego wojewody przejechali 
przez udekorowane miasto, entuzjastycz 
nie witani przez ludność. 

Prezyde:: m, Bukareszia w odezwie, 
rozplakatowanej na mieście i wzywają- 
cej ludność do powitania króla, podkre- 


Gen. Stachiewicz w Bukareszcie 


wziął udział w uroczystej promocji w szkole podchorążych 


Bukareszt, 3 lipca. 

(PAT) Szef sztabu głównego armii 
polskiej, gen. W. Stachiewicz. wraz z 
gen. Malinowskim i grupą wyższych 0- 
iicerów sztabu głównego wziął udział 
w uroczystym powitaniu króla Karola 
ll-go na dworcu „Mogosoaia“, po czym 
delegacja polskiego sztabu udała się na 
uroczystość promocji podporuczników 
ze wszystkich szkół oficerskich Rumu- 
11 


Uroczystość promowania 600 pod- 


Krakow a 

Kraków" ik 
W piątek wieczorem p 

Krakowa J. E, ks, kardyh 


Prymas Polski ze swym kaps 


przybył do 


H PT H p y 
dowody, | dr. Bolesławem Filipine aka 
i Š TA | Pi . (a | 
ważniejsze zalecenia Komisji Manda- żę miti prowadzi obszerną akcję pod- | powitali przedstawiciele W 
Deklaracja rządu angielskiego żegawczą s 
aczyć, że dopóki Liga Narodów agentów na terenie Transiordanii, 
ajmie stagowiska wobec tych pro-| wśród beduinów 


piloci 


piskat” 


krakowskiego, Ks, Kardynał 
się z dworca do pałacu arc7 | gl 
gdzie zamieszkał, get | © 

Przyjazd ks, Prymasa MA i = 


j Ą LU A 
prywatny, gdyż przyjechać Si chy: n 2 
onić 


? A : a 
W depeszy z Jerozolimy dzisiejszy |i mają ich także zaopatrywać w broń. | dziny do ks, Metropolity tk s Zie; 
„Daily Herald“ donosi, że premier rządu, Haszem oświadcza w końcu, że knowa-| go zaznajomi z wynikam tej wy Pó M 11 
) ) é ai episkopatu polskiego; odby Raa DO r 
go do ich zaniechania, grożąc mu po- | niy, — hę, Swi 
t nye 
a Veh 
Egzaminy dla urzęśńić aj w 
z W emu 
niemieckie safu 
Berlin, 3 y f odro 
4 Ay ) 
(PAT) Jedno z rozpo ję: sli petiam, 
nawczych do nowej praga) MU połę 
y zusu 5 $ ł iio ük S} 
2 j HA Ą Ą , i ja eprawe CENZUE jit U 
ślą m. in. iż „należy okazać królowij wej reguluje sprawę Ce l; „ższyc! U yspaen 
wdzięczność całego kraju za wspaniały | kowego i egzaminów Wy% | . 
sukces, z jakim podjął się w kraju sprzy |ników państwowych. | 
mierzonym i zaprzyjaźnionym pracy do Kandydaci do wyższych b ni 
niosłej dla bezpieczeństwa Rumunii i po ; j za PF 
A SPAC 4 7 zych stawać musza m 
koju europejskiego". urzędniczych stawć egzam: gej 
utworzonym „urzędeni et k wsi © 
Rzeszy“ przy ministrze spr“ 4 
nych. ortt 
> s , SZ P 
Egzamin dotyczy W 10-500 [5* 
RO ò i podstaw państwa narodowe” moi Lipi 
Angelescu i minister lotnictwa i mary-| z ustawodawstwa 7 | 
narki Irimescu. Po promocji odbyło się, "980 oraz ustaw $ rbowości: 
w koszarach śniadanie. | pracy, finansów i ska 
W godzinach popołudniowych szef anios Fa N 
rumuńskiego sztabu generalnego, gen. Przy małokrwistości 1 BA of td; 
Sichitiu, wydał na cześć zen. Stachie- | woda gorzka Franciszka - Jndza i 
wicza i oficerów polskich śniadanie w, nawet w małych ości nosek KL Moc 
Centralnym kasynie wojskowym w Bu-| Wienie do prawdziwe vanie , 51% Ry EM 
; re : A A „ |w ten sposób przedostaw: Zalec PE ' 
kareszcie. W śniadaniu wział udział mi- odżywczych do krwiobiegi. 74 (R 
ster obrony narodowej, gen. Angelescu, íl dy Jh 
generalicja i wyżsi oficerowie sztabu j po” UE 
generalnego. lie wywieziono Z pri 


chorążych na podporuczników odbyła 


króla hiszpańskiego Alfonsa XIII, uro- |się w koszarach oficerskiej szkoły pie- 


dziła syna. W czasie, gdy matka je 
znajdowała się u łoża księżnej, przy-! 
był b, król Alfons. 


Nieoczekiwane spotkanie było bar- 
dzo serdeczne, dając powód do pozło: 
sek o pogodzeniu się b. pary królew- 
skiej. 


OGOGGO 


Duręgowa Spółdzielnia Mleczarska 


` 


0000000000000000000000000 | chu 


j choty w Bukareszcie. Obecny był król 


Karol, następca tronu wielki ksiażę Mi- 
chał, premier Tatarćscu, minister wojny 


EREA SO RZAD N NY EANACDOYCYSAREJ 
Źródłem zdrowia 
dla każdego to kąpiel 


Zastrzelił w sądzie ŻOnę, 


która nie chciała wrócić pód wspólny dach 


TARNÓW, 3 lipca. 
(PAT). W dniu dzisiejszym w gma- 
sądu okręgowego w Tarnowie 
Piotr Kulis oczekując w korytarzu na 
rozpoczęcie rozprawy separacylnej, 
wszczął gwałtowną kłótnię ze swą 31- 


niniejszym komunikuje, że został już wypusz| letnią żoną Stefanią, usiłując nakłonić 


Wyrok w procesie przeciw uczniom 


czony na rynek orzeźwiający napój zdrowotny 


KEFIR 


w detalicznej sprzedaży po 20 gr. butelka. — 
Polecamy nadal znane nasze produkty: mleko 
pełnotłuste i inne. 


| 


oskarżonym o należenie do 


; Warszawa, 3 lipca. 
Wczoraj po 2-dnioweji rozprawie 
sąd okręgowy w Warszawie ogłosił 
wyrok w procesie o przynależność do 
organizacji p. n.: „Rewolucyjny Zwią- 
zek Niezależnej Młodzieży Szkolnej”. 
Na mocy tego wyroku zostali ska- 


„z„mariowana patelnia" 


Najgwyeselisza resimwracjia w Lomdumie 


Londyn, w lipcu. 

Kto przyjeżdża do stolicy Anglii i 
chce dobrze się zabawić i serdecznie 
uśmiać, koniecznie musi zwiedzić „Re; 
słaurację gości.którzy się śmieją . Lo- 
kal ten założył niedawno jeden z naj- 
słynniejszych gastronomów londyńskich 
i trzeba mu przyznać, że pomysł był do- 
skonały. W każdym razie jest to jedyna 
w, swym rodzaju restauracja na świecie 
i nawet człowiek najbardziej zmartwio- 
ny, zapomni łam przez krótki czas o 
swych kłopotach. 

Wszyscy funkcjonarjusze tej „Zwar- 
jowanej patelni", jak publiczność londyń 
ba nazwała te restauracie, są bowiem 

tęstami kąbarelowymi i komikami 

a śalunku. Otrzymując za to 
wąyzrzja bonorzrium, występują oni w 
tym lokalu w roli kelnera lub mixera 
barowego i mają obowiązek zabawiania 


gości. Portier np. który prowadzi nas do 
naszego miejsca, to pierwszorzędny ak- 
robata, Oczywiście wita on gości, wy- 
konując wspaniałe salto, poczym, bie- 
śnąc na rękach, wskazując im, gdzie jest 
garderoba, Tegi mężczyzna, który od- 
biera garderobe, dla urozmaicenia cza- 
su wyciąga naśle gościom kilku kurzych 
jaj z nosa albo wykonuje kilka tajemni- 
czych ruchów, przyczym znikają bez śla 
du zegarki i portfele z kieszeni panów. 
Gdy widzi niepokój na twarzach gości, 
zwraca natychmiast eleganckim ruchem 
zabrane przedmioty, Po chwili stoi on 
już przy jakiejś pani i wyciąga z jej ręka 
wa prawdziwego żywego kanarka, Gar- 
derobiany ten, to nikt inny jak znany 
angielski czarroksiężnik, który zwykle; 
w wielkich kabaretach pokazuje swe 
sztuczki, 


| 


Instrumenty orkiestry w tym lokalu | ką piwa np., która zamówił sobie pan w* 


one winą i likiery do stolików, wykonu- 
iąc przy tym piękne pląsy, zaś ze szklan! 
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Pierwszorzędny komfort, ciekawą frasę, dosko« 
nały wypoczynek i doborowe towarzystwo — 
znajdzie każdy uczestnik wycieczki 


AMSTERDAM -e OSLO — KOPENHAGA 


na M. S. „PIŁSUDSKI”: 


ceny od zł. 250 


GDYNIA-AMERYKA 
LINJE ŻEGLUGOWE S.A. 
BIURA 


PODRÓŻY 


(ZY DOJDZIE DO STRAJKU WŁÓKNIARZY? 


inspektorat pracy, przemysłowcy i przedstawiciele włóknia- 


rzy wypowiadają swe opinie o sytuacji 


Sytuacja, jaka wytworzyła się po 
pierwszej konferencji przedstawicieli 
przemysłu i włókniarzy wywołała pow- 
szechne zainteresowanie w Łodzi, Jaki 
będzie dalszy bieś podjętej akcji? Czy 
dojdzie do strajku, i jaki będzie tego re- 
zultat? 3 

Ponieważ akcja prowadzona jest 
przez wszystkie związki zawodowe łą- 
cznie, spodziewają się, że ew. strajk — 
po jego reklamowaniu — obejmie wszy- 
stkie warsztaty pracy i wszystkich ro- 
botników, 


Inspektorat pracy 


Razmawialiśmy na ten temat z przed 
stawicielem inspektoratu pracy, infor- 
mując się, jakie stanowisko zajmie in- 
spektorat wobec konfliktu, jaki obecnie 


000000600 | wynikł w przemyśle, 


Oświadczono nam ¿że bezpośrednio 
po konierencji piątkowej okręgowy in- 
spektor pracy przesłał wyczerpujący ra- 
port o jej przebiegu i wytworzonej sy- 
tuacji do ministerstwa opieki społecznej, 
Inspektorat pracy na razie ogranicza się 
do roli obserwatora, nie może bowiem 


EMISJI| ingerować w zatargu tak długo, dopóki 

| lutro, Główna wygarna wy | nie przybrał on konkretnych form, wzglę 

b Losowanie potrwa trzy | dnie dopóki nie zwróci się do niego jed- 

ele jeszcze obligacyj jest nie| na ze stron. Ministerstwo opieki społe- 

h Yer skarbu komunikuje, | cznej bardzo uważnie śledzi rozwój wy: 

OTyinału day nastąpi tylko za okaza: | padków w Łodzi i niewątpliwie wystąpi 
kacji, 


we właściwym czasie w roli mediatora, 
JAK NAM ZAKOMUNIKOWA 
NO, ISTNIEJE MOŻLIWOŚĆ PRZY 
BYCIA DO ŁODZI JESZCZE 
PRZED POWZIĘCIEM OSTATE- 
CZNYCH UCHWAŁ PRZEZ WŁóÓ- 
KNIARZY, GŁÓWNEGO INSPEK- 
TORA PRACY DYR. KLOTTA, 
który przeprowadzi na miejscu konfe- 
rencje z przedstawicielami przemysłu 0- 
raz ze związkami zawodowymi, Wyniki 
konierencyj i zebrany przez niego mā- 
teriał będą służyły za podstawę do wy- 
wiedzenia się w sprawie konfliktu 
władz rządowych. Nie jest też wykluczo- 


akłady znajdu| ne, jak nas poinformowano. że obie stro- 


ny zaproszone zostaną, jeszcze przed 
proklamowaniem strajku, do Warszawy, 
gdzie odbędzie się konierencja z udzia- 
łem przedstawicieli ministerstwa opieki 
społecznej oraz ministerstwa przemysłu 
i handlu, Sytuacja wyjaśni się całkowi- 
cie w ciągu bieżącego tygodnia, 


Co mówią przemysłowcy 


Z kolei odbyliśmy rozmowę 

Z PRZEDSTAWICIELAMI PRZEMY- 
SŁU, 

którzy w następujący sposób sprecyzo- 

wali swe stanowisko; 

— Wykazaliśmy pełna dobrą wolę w 
pertraktacjach ze związkami zawodo- 
wymi, Uznaliśmy, że istotnie dotychcza- 
sowa umowa zbiorowa zawierała szereg 
luk i niedokładności, które w wielu ate 
padkach krzywdziły robotników i były 


przyczyną licznych zatargów. Dlatego 
też wyraziliśmy gotowość podjęcia na 


ten temat dyskusji szczegółowej i drogą 
polubowną ustalenie zasad, na jakich o- 
pierać się mają stosunki pomiędzy prze- 
mysłem a robotnikami, Gotowi jesteś- 
my w każdej chwili opracować wspólnie 
z robotnikami wytyczne nowej umowy 
zbiorowej, wyrażając zgodę na uwzględ- 
nienie tych postulatów, które są gospo- 
darczo uzasadnione, Natomiast podwyż- 
ka płac jest w chwili obecnej rzeczą nie- 
możliwą. Nie wytrzymuje krytyki twier 
dzenie związków zawodowych, że płace 
dzisiejsze, mimo rzekomej poprawy sy- 
tuacii przemysłu włókienniczego, odpo- 
wiadają okresowi najwiekszego nasilenia 
krvzysu. Przeciwnie, płace dzisiejsze 
wiażą się raczej z okresem dobrych kon- 
junktur, a to właśnie spowodowało opóź- 
nienie wyjścia włókiennictwa z kryzysu. 
PŁACE WŁÓKNIARZY POL- 

SKICH SA WYŻSZE W PORÓW- 
NANIU Z PŁACAMI ROBOTNI- 
KÓW W INNYCH UPRZEMYSŁO- 


NASZYMI KONKURENTAMI NA 
RYNKACH ŚWIATOWYCH, 


Pożar na moforowcu „Batory“ 


zniszczył szereg kabin. — Statek poddany został remontowi 


Z Gdyni donoszą: i , 
Teraz dopiero nadeszły do Gdyni 


ch do 1 sierpnia nie bę-| bliższe informacie o przebiegu pożaru 
Kanałizację| w maszynowni 


polskiego motorowca 


miejski na koszt właści-| transatlantyckiego „Batory“, Wiadomo- 


Ści, które nadeszły, świadcza o tym, że 
pożar na statku przybrał znacznie wię- 


zanotowano w Ło| ksze rozmiary, niż początkowo sądzo- 


Pożar w maszynowni „Batorego“ 


i polegaiaca | wybuchł w czwartek, 3 czerwca, o g0- 
ji. Ciekawe, że pojawi-| dzinie 15 m. 7. Zapaliła się ropa, dopro- 
Zlipełni ku bieżącym, dotych=| wadzana do motorów Diesla. 

€ nieznana, 


W chwili, gdy sygnalizowano pożar 
na statku, „Batory“ znajdował sie w od- 


ob 
dy file te ni dniem 1 sierpnia, Przy* 
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urzędowaś będzie w po-| półtorej minuty po alarmie wprowadzo- 
urze wydziału wojskowe|no w ruch aparaty przeciwpożarowe, a 
9 przy uj, Piotrkowskiej] w ciągu 7 minut pozamykano wszyst- 
poborowi roczników 19t6| kie ognioszczelne drzwi. Puszczono w 


gaszący ogień dwutlen- 
kiem wegla i pożar stłumiono. 


W chwilę po wybuchu pożaru kpt. 


Borkowski skomunikował sie przy po- 
mocy radia z motorowcem „Piłsudski“, 
płynącym właśnie z Nowego Jorku do 
Gdyni. 

„Piłsudski* przybył wkrótce i towa- 
rzyszył „Batoremu* przez 2 godziny. 
Widząc, że pomoc jest zbyteczna, „Pil- 
sudski“ zawrócił i pośpieszył w kierun- 
ku Gdyni. 

Na skutek pożaru musiano zmienić 
kabiny 20 pasażerom. Kabinv te uległy 
częściowemu Zniszczeniu w czasie po- 
żaru i akcji ratowniczej. 

W ciągu 3 godzin po pożarze zało- 
ga statku uruchomiła maszyny. „Bato- 
ry* przybył do Nowego Jorku z nie- 
wielkim opóźnieniem. 

„Batorego“, po przybyciu do Nowe- 
go Jorku, skierowano do doków. gdzie 
statek poddano niezbędnemiu remonto- 
wi. W niedzielę, 4 lipca, „Batorv* wy- 
rusza z Nowego Jorku w podróż po- 
wrotną do Gdyni. 


WIONYCH KRAJACH, KTÓRE | 


SALON MODY MĘSKIEJ 


LEONARD HETMAN 


został PRZENIESIONY z ul. Wólczańskiej 
na ul. PRZEJAZD 6 


telefon 168-90. 
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Dla przykładu należy wymienić, że przę 
dziar w akordzie w Austrii zarabia 74,1 
groszy za godzinę pracy, w w Czechosło- 
wacji — 66,8 gr., w Italii — 61,7 gr, a w 
Polsce — 86 gr. Tkacz na dwuch kros- 
nach w akordzie zarabia na godzinę w 
Austrii 56,8 grosza, w Czechosłowacji— 
— 44,2 gr. w Italii — 33,6 gr. a w Polsce 
—57,7 do 62,2 grosza, 

Jak widać z powyższego, podwyżka 
płac w obecnym okresie jest gospodar- 
czo nieusprawiedliwiona, 


Włókniarze o sytuacji 


Odbyliśmy także rozmowy z przed- 
stawicielami związków zawodowych. Wo 
bec tego, iż na czwartek, 8 b.m. zwoła- 
na została narada robotnicza, powstrzy- 
mywali się oni narazie od udzielenia ob- 
szernych informacyj, Oświadczyli jednak 
że wysuwając postulat podwyżki o 20 
proc. oparli $o na zupełnie uzasadni0- 
nych motywach, Nie opierali się na da- 
nych teoretycznych jak to uczynił prze- 
mysł, ale na stanie faktycznym. Stan fa- 
ktyczny zaś jest taki, że w porównaniu 
z kosztami utrzymania w roku 1933, Zza- 
robki robotnicze obniżyły się o blizko 30 
proc. Biorąc także pod uwagę niepełny 
tydzień pracy — 

SYTUACJA WŁÓKNIARZY JEST 
TAK ZŁA, ŻE NIEMOŻLIWOŚCIĄ 
JEST UTRZYMANIE OBECNEGO 
STANU RZECZY. WŁÓKNIARZE, 
PODEJMUJĄC AKCJĘ, ZDAWA= 
LI SOBIE DOKŁADNIE SPRAWĘ 
Z SYTUACJI W PRZEMYŚLE I MA 
JĄ GŁĘBOKIE PRZEŚWIADCZE- 
NIE, ŻE ŻĄDANIA ICH SĄ CAŁ- 
KOWICIE UZASADNIONE, 

Na pytanie nasze co do możliwości 
wybuchu strajku, oświadczono nam: 

— Nie chcemy przed czwartkiem mó 
wić o tej sprawie. Nie ulega jednak wąt 
pliwości, że przemysł, odrzucając nasz 
główny postulat, zmusza robotników do 
rozpoczęcia walki ekomomicznej przy 
pomocy strajku. Jesteśmy głęboko prze- 
konani o słuszności naszego stanowiska 
i ten pogląd podzielają rzesze robotni- 
cze. Akcja nasza będzie przygotowaną 
należycie, Już od poniedziałku TOZpocz- 
ną się we wszystkich zakładach przemy» 
słowych od największych do najmniej. 
szych zebrania i masówki, które zwoły- 
wane będą codziennie. Ponieważ w roku 
bieżącym akcję prowadzą wszystkie 
związki zawodowe łącznie — wiece i ze 
brania będą zwoływane łącznie i wystę- 
pować będą na nich jako mówcy przed- 
stawiciele wszystkich organizacyj zawo- 
dowych. Celem tych zebrań jest dokład- 
ne zapCznanie robotników zarówno z 
przebiegiem kenierencji jako też z dal- 
szymi planami związków robotniczych. 
Od żądań podwyżki płac nie odstąnimy 
pod żadnym pozorem, gdvż taka jest wo 
la ogółu robotników. (s). 
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Samobójstwo urzednika 


Po przegranej w karty — rzucił 
się pod koła pnciągu 


Wczoraj rano na torze kolejowym 
między stacjami Karolew i Choiny, zna- 
leziono zmasakrowane zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Zaalarmowano policję, któ- 
ra natychmiast rozpoczęła dochodzenie. 

Było ono utrudnione, ponieważ przy 
zmarłym nie znalezicno żadnego doku- 
mentu, Mimo to, zdołano w ciągu kilku 
godzin ustalić jego tożsamość oraz przy 
czynę zgonu. 


Jak się okazało, był to Henryk Nej- 
man, urzędnik prywatny, zamieszkały 
przy ul. Rejtana 19, O epdaj wieczorem 
spotkał się on na ulicy z kolegami, któ- 
rzy zaproponowali mu grę w karty. Nej- 
man grał nieszczęśliwie. Po nocy pozo- 
stał bez grosza, przerywając bardzo po 
ważną kwotę. 


Pod wpływem zdenerwowania posta 
1. vit targnąć sie i:a życie 1 rzucił sie 
zad koto nadieżdżaiacego pociagu, pono 
sząc śmierć. Zwłoki desperata odwiezio- 
no do prosektorium miejskiego. (ig) 


Przepisy dla cyklistów 


Wobec licznych wypadków z rowe- 
rzystami na ulicach, władze bezpieczeń- 
stwa wydały specjalne zarządzenie, 


re unormuje kursowanie rowerów i nie- 
wątpliwie w dużej mierze 
harcom, zagrażającym 
stwu publicznemu. 


Jazda na ulicach zakazana będzie 
dzieciom do lat 12. Nie wolno będzie je- 
chać środkiem jezdni, lecz przy prawym 
krawężniku. Jazda bez trzymania rąk 
na kierownicy i nóg na pedałach jest nie 
dozwolona, jak również niedozwolone u- 
Żżywanie innych sygnałów 
czych, jak tylko dzwonka. 


Rower musi być zaopatrzony w ha- 
mulec sprawnie działający, o ile nie jest 
zbudowany na wolnym kole, który speł 
nia czynności hamujące. Rowery muszą 
posiadać z tyłu szkielko odblaskowe 
czerwone lub latarkę czerwoną, W cza- 
sie jazdy o zmierzchu rower musi być 
zaopatrzony w latarkę, umocowaną na 
przodzie, Winni wykroczeń rowerzyści 


(i) 
Zmiany personalne 
w policji 


Na stanowiskach oficerów policji w 
Łodzi zaszły wczoraj zmiany. 


Zastępca naczelnika urzędu śledcze- 
go, komisarz Tadeusz Smolnicki, prze- 


niesiony został do Warszawy do urzę- 
du śledczego, na stanowisko oficera ins- 


zapobiegnie 
niebezpieczeń- 


ostrzegaw= 


będą surowo karani. 


pekcyjnego „służby śledczej. 


Stanowisko zastępcy naczelnika u- 
rzędu śledczego w Łodzi objął kom. Sta 
nistaw Szewerle, dotychczasowy _ kie- 
rownik XIV komisariatu został pkom. 
Jarosław Prymakowski z woj. kieleckie- 


go. Gg) 


„Jeneralna Kompania Przemysłu 

Przędzalnianego, Towarzystwo 

Anonimowe Zakładów Allart, 

Rousseau i S-ka (dawniej Leon 
Allart i S-ka), 


z kapitałem franków francuskich 
40.025.000, zaprasza swoich akcjonarjuszów na 
Zwyczajne Ogólne Zebranie, które odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 26 lipca 1937 r, o godzi- 
nie 15-cji, w Siedzibie 
Roubaix 152, Grande rue. 

Porządek dnla: 

Sprawozdanie Rady Zarządu i Rewizora Ra- 
chunkowości; sprawozdanie i zatwierdzenie ra- 
chunków roku operacyjnego 1936/37, udzielenie 
absolutorium Radzie Zarządu: ustalenie dywi- 
dendy; częściowe statutowe odnowienie Rady 
Zarządu; zatwierdzenia i uprawnienia przewi- 
dziane w art. 40 ustawy z dnia 24 lipca 1867 r; 
nominacja rewizorów rachunkowości i ustalenie 
ich wynagrodzenia. l 


Towarzystwa w m. 


Pusžurwy apie lc 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
S Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, A. Charem- 
za — Pomorska 12, W. Wagner į; S-ka — Piotr- 
kowska 67. J. Zajączkiewicz į S-ka — Plac 
Boernera, Z. Gorczycki — Przejzad 59, M. Ep- 
sztein Piotrkowska 225, 
Przędzalniana 75, 
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DZISIEJSZA UROCZYSTOŚĆ W LISK 


Powitanie Marszałka Smigłego-Rydza. — Przekó 
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Sprawozdanie o zbiórce na F,O.N. wśród rolni ków województwa łódzkiego, które w dniu dzisiejszym zostanie wręczone przož p. l N 
izby Rolniczej — Panu Marszałkowi Polski Edwardowi Śmigłemu - Rydzowi: 


trowskiego — prezesa Łódzkiej 


Dziś odbędą się w Liskowie uroczy- 
stości, związane z przyjazdem Marszał. 
ka Polski, Edwarda Śmigłego-Rydza, na 
wystawę p. n. „Praca i kultura wsi pol- 
skiej. Oraz przekazaniem przez delega- 
cję Ziemi łódzkiej sprzętu uzbrojenio- 
wego dla armii, 

Z Łodzi na uroczystość wyjeżdżają 
p. wojewoda Hauke-Nowak, który jako 
gospodarz województwa łódzkiego wi- 
tać będzie Dostojnego Gościa, prez. Go- 
dlewski, który złoży Marszałkowi a- 
dres w imieniu wszystkich miast woje- 
wództwa, dyrektor izby rolniczej Pio- 
trowski, który wręczy adres w imieniu 
rolników województwa łódzkiego, licz= 
ni przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych i samorządowych oraz 
grupa dziennikarzy. Poza tym wvieżdża 


specjalna delegacja pracowników zarzą- 
du miejskiego, która wręczy p. Marszał- 
kowi. 5 ufundowanych karabinów mar 
szynowych, i liczna. wycieczka- miesz» 
kańców Łodzi, dla której przygotowano 
specjalny pociąg. 

Pociąg wyruszy z Łodzi o godz. 5-€j 
rano, 

Nadmienić należy, że Marszałek 
Śmigły-Rydz w drodze do Liskowa po- 
ciągiem przejeżdżał wczoraj w nocy 
przez Łódź-Kaliską. 

Program uroczystości dzisiejszych 
przewiduje przyjazd Marszałka Śmigłe- 
C006008000000000000000000060000 


Jedynie I tylko kąpiel 
z szyszką NOWOPIN 
zachowuje zdrowie i siły 


Korzysfajcie z niebywałej okazji 


Dla odciążenia sezonu jesiennęgo, na czas tak zwany „OGÓRKOWY” ti. od 5 do 20-go 


lipca b. r. włącznie przyjmować bę 
znacznie zniżonych cenach I z naszego 
już bardzo niskiego cennika 

przyczym zaznaczamy, 

nia, klijent nie jest obowlązany 


zam. zł. 6— zł. 4—, ubrania 
zam. zł. 1.50 zł. 1— i t p. 


Goniec do usług P. T. Klijenteli. 


dzie nasz oddział do chem. czyszczenia 1 farbowania po 
udzielać będzie 33%, opustu, 


że w razie niedotrzymania przez nas umówionego terminu wykona- 
) zapłacić za czyszczenie, 
Dla orjentacji podajemy kilka cena za prawdziwie chem. czyszczenie 


na sucho palta: 


zam. zł, 6,—zl. zł. 4—, sukni zam. zł. 3— zł. 2—, bluzki 


CHEM. PRALNIA I FARBIARNIA 
Oddział Łódź, Traugutta 2, tel, 233-98, 


wykup rzeźni miejskiej 


Komisja szacunkowa zbada rachunki, akta i księgi 


Jak się dowiadujemy, wskutek okre- 
su urlopowego, sprawa przedterminowe 
g0 wykupu rzeźni miejskiej z rąk kon- 
cesjonariuszy, względnie zawarcie z ni- 
mi ugody, przesunięta została do wrze- 
śnia. W pierwszych dniach września 
zwołane będzie wreszcie posiedzenie ko- 
misji szacunkowej, które określi cenę 
wykupu — i na tej podstawie zarząd 
miejski oraz władze nadzorcze zadecy- 
dują. czy rzeźnia zostanie przejeta przez 


OSTATNIE DNI LIKWIDACJI! — SPIESZCIE! 
Miickla z 50 proc. rabatem! Palta damskie po 


miasto czy też pozostanie jeszcze przez 
kilka lat w rękach koncesjonariuszy. 

Celem wyzyskania okresu urlopowe- 
go, a równocześnie przyśpieszenia prac 
komisji szacunkowej, postanowiono, iż 
wszyscy czlonkowie komisji otrzymają 
odbitki rachunków, aktów i dowodów. 
Zapoznają się oni z tym materjałem w 
ciągu lipca i sierpnia, by na posiedzeniu 
komisji wydać odrazu konkretne i osta- 
teczne orzeczenie, 


Kapelusze męskie Borsalino i Habig po 20 zł, 
25 zł, suknie po 20 zł, oraz różne galanterie. 


Wszystko za bezcen! Tamże urządzenie sklepowe, szafy, bufety i dekor okaz. do sprzedania. 


e |HNENRYK PFEFFER ini). 


go-Rydza do Liskowa o godz. | U 
no. U bramy tryumfalnel 
wojewoda Hauke-Nowak 4u 
Bliziński, 

Po nabożeństwie w f 
isku sportowym odbędzie $ A 
stość przekazania darów AI isb 
stępnie defilada I wspólny °% 
dzinach popołudniowych, PO opuść! 
fet Pan Marszałek | 

w, 
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W związku z przyjazdem U Lis 
Marszałka Polski, Edwarda 
Rozgłośnia Łódzka P, R. zalisy 
kowle swoje mikrofony, wioleż 

Pewne momenty, a miano sto f 
Pana Marszałka oraz Uroczy iowa 
sprzętu bojowego będą tran 
Rozgłośnię Łódzką na wszystk! 
Radia. 

Pierwszy reportaż nadany 
dzielę, dnia 4 lipca o godz. 
16 min. 30. 

Reportaż prowadzić będ 
Stefański. 
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4 tOdzaju 
c 


działaczy piłkar- 
» Spotykając się zresztą 
takcja nowej prasy z odpowied- 
A Zamiast więc ważyć się 
odpo tY, postanowiono raczej 
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' St obrońce Albu, którego za 
szy kolega klubowy Sfera. 
łe on po prawej stronie, 
ń Szony będzie przejść na le- 
€zultacie Rumuni walczyć 
l W następującej obsadzie: 
| lisz TERA, BüRGER, VINTILA, 
| ; RAFINSKY, MOLDEVEA, 
BARATKY, BODOLA, 


graj 

„Zdania 9, Rumuni? — Co do tego, 

hig tla bodzielone. Nawet Szwedzi 

dokadnie określić systemu. 
coś w rodzaju „W“, inni 

aku lednolitej taktyki, A jak 

ywistości, o tym przekona- 


łącznicy cofają się z tyłu i kalku- 
lacja ofensywna opiera się na wielkiei 
lotności skrzydeł, oraz indywidualnych 
walorach wspaniałego dribblera i strzel 
ca Baratky'ego. 

Jest to bezwzględnie sposób nie- 
bezpieczny i narobić może sporo bigosu, 
o ilẹ przeciwnik w porę się nie zorien- 
tuje i nie znajdzie odpowiednich środ- 
ków zaradczych. Sztuka polega na 
tym, by sparaliżować szybkich ucieki- 
nierów, co nie powinno jednak dziać 
się kosztem osłabienia sił ofensywnych. 

Ograniczenie bowiem własnych za» 
dań do obrony mieści w sobie niebez= 
pieczeństwo oddania inicjatywy prze» 
ciwnikowi i zdezorganizowania tym sa- 


Sportowa Łódź pochłonięta jest cał- 
kowicie dzisiejszym meczem piłkarskim 
Polska—Rumunia, Zainteresowanie spot 
kaniem doszło do kulminacyjnego punk- 
tu. Pozostałe w przedsprzedaży bilety 
wejścia zostały wczoraj rozchwyłane 
tak, że w tej chwili nie ulega kwestii, że 
ponty zostanie na boisku łódzkim re- 

ord. 
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Moldovcanu, Kovacs, -Barath, Bodola, Dolai 
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W związku z przyjazdem do Łodzi uczest- 
ników wyścigu kolarskiego dookoła Polski zor- 
ganizował ŁOZK interesujące zawody torowe w 
Hplenowie z udziałem czołowych spriuterów 
warszawskich I łódzkich. 

Sensację zawodów stanowił utalentowany 
kolarz łódzki, Świątkowski, który pobił na gło- 
wę gości warszawskich. 

Do biegu głównego stanęło 17 kolarzy, mię- 
dzy innymi warszawianie Szpalerski, Targoń* 
ski, Klaus, Frączkowski, Sztahl 1 Włodarczyk. 

Po sześciu przedbiegach 1 dwóch między- 
biegach zakwalilikowali się do półfinału Szmidt, 
Świątkowski, Raab, Einbrodt, Osmulski, Wój- 
cik, Szpalerski i Sztahl. W półlinale odpadli 


Łódź, 4 lipca. 

Mimo, iż opinia sportowa Łodzi jest 
całkowicie zaabsorbowana niedzielnym 
meczem Polska — Rumunia. to jednak 
przedostatni etap wyścigu dookoła Pol- 
ski, prowadzący z Włocławka do Eo- 
dzi, wywołał b. duże zainteresowanie, 
Na ulicach tysiące ludzi oczekiwało 
przyjazdu kolarzy, a na torze helenow- 
skim, gdzie znajdowała się meta i odby= 
wały się torowe wyścigi kolarskie, frek 
wencja dopisała nadspodziewanie. Pu- 
bliczność z zainteresowaniem przyglą- 
dała się wyścigom torowym, wysbichu- 
jąc z wielkim zainteresowaniem miel- 
dunków z trasy. 

Pierwszy wpadł na tor helenowski 
KAPIAK JÓZEF, witany owacyjnie 
przez publiczność, Czas Kapiaka wy- 
niósł 3.32.58, W odstępie pięciominuto= 
wym wpadła na tor zwarta grupa sze- 


a 0000000000, 
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Piłkarze gotowi do walki 


Niepokój o Włodarza. — Slązacy najpunktualniejsi 


OGRÓD kawiarni „„EUROPEJSKIEJ” Piotrkowska 1 


Gdzie spotyka się elegancka Łódź 


Wyścigi torowe w Helenowie 


Sukces łocdziamima Swiąqticowskcieżw 
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ZIŚ MECZ POLSKA-RUMUNI? 


gry naszych przeciwników. — Jaką taktykę winni zastosować Polacy 


mym własnej drużyny. Reprezentacja ' 
nasza zmuszona będzie za tym na atak 
odpowiedzieć równie energiczną kontr- 
akcią, któraby zaabsorbowała odpo- 
wiednio rumuńską pomoc, uchodzącą 
ogólnie za najsilniejszą formację ze- 
spolu. 

Z chwilą jednak gdy okaże się kO. 
nieczność specjalnego pilnowania skrzy 
det rumuńskich, łącznicy, względnie 
środkowy napastnik, zmuszony będzie 
udzielić odpowiedniego poparcia włas- 
nemu środkowemu pomocnikowi, który 
przy silnym naporze, zdany na własne 
siły, może "ie podołać odpowiedzial- 
nemu zadaniu. 

Gdyby jednak okazało się, że dru- 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych zjeżdżać zaczęli do Łodzi główni 
aktorzy dzisiejszej rozgrywki, Z piłka- 
rzy pierwsi stawili się Ślązacy WILI- 
MOWSKI, PIEC I i Il, PIONTEK oraz 
GEMZA. 

Duże zaniepokojenie w obozie pol- 
skim wywołała wiadomość o nieobecno- 
ści Wodarza, Postanowiono zaczekać 


W jakich składach wystąpią 


o godzinie 18 drużyny do wlki w nastę- 


POLSKA: 

Wodarz, Wilimowski, Matyas, Piontek, Plec 
Kryszkiewicz, Wasiewicz, Kotlarczyk II 
Szczepaniak, Gemza 
Madejski 


pujących składach: 


PASKA TIS 


Raab, Szpalerski, Wójcik I Elnbrodt. 
Finał rozegrany więc został między Szmld= 
tem, Osmólskim, Świątkowskim i Sztahlem, 


Bieg dla pokonanych w przedbiegach | mig- 
dzybiegach wygrał Wójcik przed Włodarczy= 
klem, Targońskim, Hofsznajdrem i Kołodziej- 
skim. 


Bieg Juniorów wygrał Jędrzejewski przed 
Derbirzyńskim, 


Na zakończenie odbył się wyścig handicapo-* 
wy, wygrany przez Klausa, 

Zawodom przyglądał się między innymi gen. 
Langner, starosta Mostowski, dr. Tarwiński I 
inni. 


rałą 3.36.15, Kapiakiem M. 3.36.16, Klu- 
jem 3.36.17,4, Wasilewskim 3.36.19, Mo- 
czulskim 3.36.20, Włochem Bambajot- 
tim 3.39.15. 

Po kilkunastu minutach wpadają Ko- 
lodziejczyk z Rumunem Tsapu. Wygry= 
wa Kołodziejczyk, uzyskując czas 
3.39.40. Czas zawodnika rumuńskiego 
3.39.41, 

Reszta zawodników przybyła w na- 
stępuiącej kolejności: Clemens. Starzyń- 
ski, Szalay, Urbaniak, Duda, Firenczuk, 
Wandor, Matczak. Na etapie Wiłocła- 
wek — Łódź wycofał sie Rumun Eles. 

W klasyfikacji drużynowej pierwsze 
miejsce zajęła Polska I w czasie 76.52, 
prowadzi Polska I w czasie 76.52.08 
przed Polską III 76.56.18,4, Polską IV 
77.54.36,8, Rumunią 80.31.49 i drużyną | 
francusko-włoską. 

Po obliczeniach 


nastąpiło rozdanie 


żynie trudno jest utrzymać płynną grę, 
kto wie czy nie byłoby racjoralne u- 
harczyć środkowego pomocy prze- 
dewszystkiem zadaniami defenzywnymi 
z tym, że kontakt pomiędzy drugą i 
i pierwszą linją musieliby utrzymać 
łącznicy. Obserwator. 
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do wieczora, na Szczęście jednak ślą- 
zak przyjechał pociągiem wieczornym. 


Przed wieczorem przyjechali lwo. 
wianie Wasiewicz i Matias, a pozostali 
zawodnicy zjawili się w późnych 
godzinach wieczornych. Wieczorem 
przyjechali również sędziowie p. Klug 
oraz p. Schneider z Krakowa. 


Ekspedycja rumuńska zwiedziła w 
godzinach przedpołudniowych zakłady 
Widzewskiej Manufaktury, nastepnie u= 
rządzenia kanalizacyjne na Stokach. Go- 
ści rumuńskich serdecznie podejmował 
inż. Wojewódzki, wtajemniczając ich w 
stan budowy kanalizacji w Łodzi, 


Po południu drużyna rumuńska obec- 
na była na wyścigach kolarskich w He- 
lenowie. Oczywista, że interesowali się 
głównie swolmi rodakami, biorącymi 
udział w wyścigu dookoła Polski, a gdy 
Tsapru wpadł na tor, nie pozwolili mu 
odpocząć, biorąc go pod swoją apiekę. 


Na zawody przylęciał samolotem do 
Warszawy, a następnie torpeda do Ło- 
dzi naczelny redaktor bukareszteńskie< 
go pisma sportowego „Sportuilor*, red. 
Beilis. Był on obecny na wyścigach he- 
lenowskich, interesując się żywo zawo» 
dami. 

Komitet organizacyjny dzisiejszego 
meczu zdecydował się na dobudowanie 
w ostatniej chwili dodatkowych 400 
miejsc, Bilety sprzedawane będą dziś w 
godzinach przedpołudniowych w autof 
macie „Quick“ przy zbiegu Piotrkow 
skiej i 6-g0 Sierpnia. Bilety na miejsca 
stojące sprzedawać będą kasy na sta- 
dlonie ŁKS-u. 


Kapiak J. wygrywa przedostatni etap 


wyścigu kolarskiego dookoła Polski 
Duże zainteresowanie wyścigiem w Łodzi 


prezydenta m. Łodzi p. Godlewskiezo 
— Włoch Mambaijotti, nagrodę dowód- 
cy korpusu p. gen. Longnera — łodzia= 
nin Kołodziejczyk z WIMY. Wreszcie 
nagrodę dyrekcji Helenowa zdobył Ka- 
piak Józef. W dniu dzisiejszym nastąpi 
start do ostatniego etapu Łódź — War- 
szawa. Zawodnicy wyruszą z Placu 
Wolności około godz. 14-ci. 


Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski 


W Chorzowie rozpoczęły sie w sobote lek- 
koatletyczne mistrzostwa Polski dla panów. 
Sensację zawodów stanowił bieg na 10 kim, w 
którym zaciekły pojedynek stoczył niespodzie- 
wanie Wirkus z Noin, Pojedynek zakończył się 
zwycięstwem Nojego. 

Rewelację pierwszego dnia stanowił Dunec* 


ściu kolarzy, Finisz na torze wygrywa |nagród. Nagrodę p. wojewody Haukc- ki z KPW Toruń, zdobywając dwa wicemistrzo= 
lgnaczak w czasie 3.36.14 przed Napie- Nowaka zdobył Kapiak Józef, nagrodę stwa Polski: na 100 mtr, i 110 przez płotki. 


"LIT" 


SŻEMAIYKA /ŻTU i 
TEATR LETNI W PARKU STA? 


Dziś i codziennie o godzinie 9:8 a! 


rzeiowska wicemistrzynią świata 


Polka pokonana przez angielkę Round: 


LONDYN, 3 lipca. [DARÓW w finale para francusko-belgii- 


publiczność bawi się doskonale W 


W grze mieszanej zwyciężyła para nim w przemiłym parku Staszica 
|jfarsje Feydeau „Dudek”*. 


Grawa Pi 


Nie wiele brakowało, a ziściłyby się 
najśmielsze marzenia sportu polskiego: 
nasza najlepsza tenisistka Jadwiga Je- 
drzejowska znajdowała się o krok od 
zdobycia mistrzostwa świata. 

Zwycięski pochód  Jędrzejowskiei 
został niestety przerwany przez angiel- 
kę Round po walce niezwykle drama* 
tycznej, w której szala zwycięstwa 
przechylała się to na jedną, to na dru- 
gą stronę. Szczęśliwszą okazała się an- 
gielka, a Jędrzejowska zadowolić się 
musi tytułem wicemistrzyni Świata, co 
nawet, jak na nasze, w ostatnich cza- 
sach bardzo wygórowane, ambicje, jest 
olbrzymim sukcesem. 

Mecz Jędrzejowska—Round oczeki- 
wany był z olbrzymim  zainteresowa- 
niem. Pierwszego seta wygrywa an- 
gielka stosunkowo łatwo 6:2. Drugi set 
przynosi jednak przewagę polce, która 
rewanżuje się w identycznym stosunku. 

Wśród olbrzymiego napięcia rozpo- 
czyna się trzeci, decydujący set. Po 
walce niezwykłe dramatycznej seta 
wygrywa w stosunku 7:5 Round, zdo- 
bywając mistrzostwo Świata. 

Oprócz powyższego meczu odbyły 
się dziś w Wimbledonie następujące 
spotkania finałowe: W grze podwójnej 
e Sa ESAE O TA OCE PA ATE STORY WYDA 


Nasz reporter zanotował: 


Trzy zamachy samobójcze zanotowało wczo- 
raj pogotowie ralunkowe 

Ólga Kwaśniewska, żona urzędnika pocgto- 
wego, zam. przy ul. Żeglarskiej 11, usiłowała po- 
zbawić się życia, przez wypicie większej ilości 
środka nasennefo. Po przepłukaniu jej żołądka 
odwiezjono ją do szpitała w Radogoszczu. 

W mieszkaniu przy ul, Zawiszy 7 targnęła się 
na życie, wypijając jodynę, 25-letnia Leonja Żół- 
towska. Przyczyną desperackiego kroku były 
nieporozumienia rodzinne.  Odwieziono ją do 
szpitala. 

I ie targnął sję na życie w mieszkaniu 
przy ul. Weselnej 37 bezrobotny Henryk Sta- 
wiarz, wypijając kwas solny, 

. 
. 

Na- gorącym uczynku Taitais schwytano 
wozoraj Rywena Zyskinda (Bolimowska 1), któ- 
ry usiłow at ukraść walizkę na przystanku tram- 
wajowym jednemu z pasażerów Przekazano go 
władzom śledczym. 

+ 4 + 

Do mieszkania Marianny Szebiot, 
28, zakrudli się złodzieje į skradli 
wartości 200 zł. 

Do sklepu z towarami włókienniczymi Abra- 
ma Poznersona, Zawadzka 2, zakradli się w no- 
cy złodzieje. Spłoszenj przez dozorcę nocnego 
— zbiegli. 


Zgierska 
garderobę 


. . 
LJ 
37-letni Tomasz Borowiak uległ zatrucju al- 
koholem, Po udzieleniu mu pierwszej pomocy 
lekarz pogotowia odwiózł Borowiaka, znajdują- 
cego się w ciężkim stanie, do szpitala. 
* + 


* 

Pozostawione bez opieki 2-lelnie dziecko, 
Irena Staniaszek, przechyliło się zbyt gwałtow= 
nie pigoz. okno mieszkania na 1 piętrze, przy ul. 
Ludwiki 6, i wypadło. Odniosło ono orażenia 
ciała, złamanie ręki j kilku żeber, Dziewczynkę 
odwjeziono do szpitala. 

... 

Na ul Brzezińskiej został przojschaky przez 
wóz 7-letni Roman Kujawski (Polska 3) i został 
dotkliwie poturbowany, » 

Przy zbiegu ulic Korzeniowskiego i Tuszyń- 
skiej przygnieciony został do muru przez prze- 
jeżdżający wóz 12-letni Eugeniusz Szczepaniak. 
Lekarz stwierdził u niego złamanie uda | od- 
wiózł go do szpitala ARSY Marii, 


W lokalu. wydziału opieki społecznej, przy 
ul. Zawadzkiej 11, podrzucono wczoraj dziecko 
— niemowlę 6- godniowe płci żeńskiej, Dziec- 
ko przekazano d żłobka miejskiego, za matką 


wszczęto ZZZACALY 
WYWODY WYDAWCY YU YU 


Morze i kolonie 
to. potęga Polski! 


SALĄ FILHARMONN 


telef, 213-84 
9-ej wiecz. pożegnalny występ 
Zesp. Teatraln. 


Dziś o godz 
Warszawsk. 


ska pokonała Mathieu—Yorke zwycię:| amerykańska Budge—Marble, bijąc w tej szu 


żyła parę King—Pittman 6:3, 6:3. 

W grze podwójnej panów w finale 
para amerykańska Maks—Budge wy- 
grała z parą angielską Hughes—Tuckey 
6:0, 6:4, 6:8, 6:1. 


Bytgoszcz przyjmuje spadek 


zapisany miastu przez zmarłą w Ameryce Lenę Cohen 


W przyszłym tygodniu wyjeżdża do 
Ameryki prezydent Bydgoszczy Leon 
Barciszewski celem załatwienia spraw, 
związanych ze spadkiem po Lenie Co- 
hen, zapisanym gminie m. Bydgoszczy. 

Ponieważ spadkodawca postawił za 
warunek, że odsetki (rzekomo w sumie 
pół miliona zł.) miały być przeznaczone 
wyłącznie na subwencje i utrzymanie 
niezamożnych Żydów, mieszkańców 
Bydgoszczy, rada miejska swego czasu 


Na froncie robotniczym 


Sezonowcy w urzędzie wojewódzkim. — 
Zatargi i strajki w fabrykach 


Donosiliśmy o wznowionej akcji ro- 
botników sezonowych, którzy domagają 
się wprowadzenia 6-dniowego tygodnia 
pracy i podwyżki płac o 20 — 25 proc. 
Wi piątek delegacja sezonowców przyję- 
ta była przez prez, Godlewskiego, któ- 
ry oświadczył, że nie leży w jego kom- 
petencji spełnienie postulatów robotni- 
czych, 

Wobeć powyższego delegacja udała 
się do urzędu wojewódzkiego, gdzie z0- 
stała przyjęta przez naczelnika wydzia- 
łu polityczno - społecznego dr. Wronę. 
Nacz, Wrona, po wysłuchaniu żądań To- 
botników, obiecał, iż zreferuje je p; wo- 
jewodzie, W przyszłym tygodniu przed- 
sławiciele związków przyjęci zostaną 
prawdopodobnie przez p. wojewodę 
Hauke-Nowaka, 

ga 

W bieżącym tygodniu zarząd miej- 
ski przyjmie dalszą grupę 82 sezonow- 
ców, która zatrudniona bedzie w oddzia 
le drogowym zarządu, W ten sposób 
stan zatrudnienia na miejskich robotach 
publicznych zrównał się z rokiem ubie- 
giym, 

y 


Wczoraj wybuchł strajk okupacyjny 


SAMOZŻATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu dole- 
gliwości (bóle artretyczne, łamanie w kościach, 
bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro- 
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i wyrzu- 
ty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, ię: 
zyk obłożony). Trucizny wewnętrzne wytwa- 
rzające się we własnym organiźmie, zanieczysz 
czają krew, niszczą organizm I przyśpieszają 
starość. Wątroba i nerki są organami oczysz= 


Szaniawski przed Sądem Apelacyjnym 


Wyrok, skazujący go na 12 lat 


Wczoraj odbyła się w Warszawie 
rozprawa apelacyjna przeciwko Tadeu- 
szowi Szaniawskiemu, skazanemu: w 
swoim czasie przez sąd okręgowy w 
Łodzi na 12 lat więzienia za zabójstwo 
dwóch Żydów w Łodzi. 


Lekarze-biegli orzekli, że Szaniaw- 


DOI DOIDO O POŁTOPOWYCYWVOODVĘEWOREWOCOWYDOCOERWOZOAPY Arwr vt GOŁYOPO 


EUROPA 


W Ł ADC AA Powinno ŚWIAT 


miejsc na poranki o godz. 
wszystkie 


W rol. gł Ceny 
LON CHANEY jir. i na 


„CYRULIK WWARSZAWSK 


w przebojowej rewii w 16 obrazach pióra Tuwima, 


do radości". Udział biorą: 


Nr 5 


Jadzia Andrzejewska, Stefcja Górska, 
Olsza oraz solistka tego teatru Stefania Grodzeńska, znakomita tancerka o światowej sławie 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonik 


nacką, Gosławską Łęcką, soy dis 
Hierowskim, Kondratem, W 
Ceny niskie 


finale parę francuską Matieu—Petra 6:4 
6:1. 

Mistrzostwa Wimbledonu przyniosły 
więc duży sukces Ameryce, która zwy* 
ciężyła w trzech konkurencjach. 


mowską, 
Szletyńskim na czele, 


TEATR LETNI 
przy w. Piotrkowskiel 5! 
Stale zapełniona widownia Je 
dowodem powodzenia jaki z mie 
stłarowarszawska farsa Dobrzańskieśą i 
królowej Madagaskaru" w mistrzo y A m 
róbce Juliana Tuwima a w koncert W, 
nanju Mrozjńskiego, Ankwicz, Dé bro 
najewskiej, Połomskiej, Sykulskiej ak 
piego Gurynowicza, Korwina i reyi 
K. Tatarkiewicza. į 
„Żołnierz królowej Madagaskaru” 
codziennie o godz. 9-ej wiecz. 


st pil 
iejsc? g 


Ś kurtynie zbierają Kykonawey 


spadku nie przyjęła. Następnie jednak 
na zalecenie władz nadzorczych gmina 
zapis przyjęła, 

Obecnie oxazało się, że wartość spad 
ku jest znacznie mniejszą i ze względu 
na fakt, że część zapisu stanowią jakieś! 
portrety rodziny Cohenów, spieniężenie 
ich na rynku amerykańskim nie jest łat- 
we, a przewożenie do Polski pociągnę- 
loby za sobą zgoła niepotrzebne koszty. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI us | 
POLSKIEGO RADIA: 
NIEDZIELA, 4 lipca 1937 © 
8.00—8.03 Sygnał czasu i pieśń 
Panno“, 8,03—8,15 Dziennik po 
8.35 Gazetka rolnicza. 8,35—855 nå 
ranna — pł 8.55—9,00 Program chel” 
9,00— 11.20 pAn transmi jajo f 
przez Toruń, Sprawozdawca Józef JW 
a) Nabożeństwo, b) Reportaż 11, n Al 
Przerwa. 11.23—11,57 „Święto Jndia A 
kańskich pandhi (Transmisja y 
Płn.), NA u 


je 
w tkalni zakładów przemysłowych Wi 
dzewskiej Manufaktury. Zastrajkowało 
1000 robotników z powodu niewypłace- 
nia im zarobków zą ostatni tydzień, W 
sprawie tej interweniowali w inspekcji 
ac przedstawiciele klasowego związ- 
Ku, 


pk Zespół WIARY A 
rian Demar - Mikuszewski — 
15.00 Audycja dla dzjeci — a) poyada os 
Bolek został bohaterem” — wygh 
czaszkowa, b) Muzyka z płyt 15 / 
dycja dla wsj: a) Przegląd rynków „Ah 
rolnych, b) „Wieczorem przed KE y 
tą" — słuchowisko w oprac. E orti 
skiej - Stankowej (z Torunia), c) A wok 
wanie fizyczne na wsi! 
16.00—17.00. Polska * Kapela 
Dzierżanowskiego. zTransmisjm 
jowego w Nałęczowie Cz 
17.00—17,30. Teatr Wyobraźni w» 
chowisko regionalne Stanisława 
z Katowic. 
17,30—18,00 Reportaż z życia: 
18.00—20.00. Podwieczorek prz 
Transmisja z kawiarni „e 
znaniau Wykonawcy: Orkies* 
pod dyr. Eugeniusza Raa begos H 
vellersów Kl. Waberskiego,, 
abe — skrzypce, Wanda 
kowska — sopran, Juljusz 
tenor, Jerzy Gerżabek — 
przerwie około godz, a8 
„W kotle . mandżurskim' 


w4 
* 

Drugi strajk okupacyjny wybuchł 
wczoraj w fabryce Braci Zajbert przy 
ul. Suwalskiej 6. Tło strajku — nieporo- 
zumienia na tle podziału urlopów. 
wencję podjął inspektor pracy, 

. . 
. . 

Wi inspekcji pracy odbyła się wczo- 
raj konferencja w sprawie przyjęcia ko- 
mentarza do umowy zbiorowej, zawar- 
tej ostatnio przez związek kelnerów i 
związek restauratorów, Inspektor pracy 
komentarz zatwierdził, wobec czego 
zostały 


nter- 


— 


„Ay 

z parkt ię anal 
P l i A 
| dzą ` 


wszystkie sporne kwestie 
zlikwidowane. 


już 


x 
Donosiliśmy już o wybuchu strajku 
kotlarzy, zatrudnionych w fabrykach 
metalurgicznych, którzy domagają się 
zawarcia umowy zbiorowej i podwyżki Zbigniew Folejowski (z 
płac. Jutro odbędzie sję w tej sprawie |20.00—20.15. Poradnik M 


£ ; i i koii ] i). — wygr. Klaudiusz bizs 
konferencja w inspekcji pracy (i) 201572038, RZY OT) 
omke. 


20.35—20,40: 


kier, © 
st 
„yk 
Wiadomości sportowe 
20.40—20,50: Przegląd polityczny: 
20.50—21.00: Dziennik wieczory "| Ki 
21.00—21.40. „Pod dachami Warsa 
czającymi krew i soki ustroju. 20-letnie do- soła syrena w' opracowaniu 
świadczenie wykazało, że zioła lecznicze „Cho- | wickiego i Zuzanny Ginczanki. 
lekinaza* H. Niemojewskiego jako żółcio - mo-|21.40—-22.00: Wiadomości sporto 
czopędne są naturalnym czynnikiem odciążają- kich rozgłośni P, R. 
cym soki ustroju od trucizn własnych. Bez-|22.00—2230. Recital skrzypcowy 
płatne broszury otrzymać można w laborator- berga. na * 
ium fizjologiczno - chemicznym „Cholekinaza” |22.30—22.50, Pieśni Adolfa Jende 
H, Niemojewskiego, Warszawa, _ Nowy Świat niu Jadwigi Hennert, 
22.50.—23.00, Ostatnie wiadomości 
djowefgo, komunikat meteorol0 
gląd prasy, t 
23,00—23,30. Muzyka taneczna — ? 


CZ 


1 gi 
ył 


AUDYCJE ZAGRANICZI, U 


1715 MEDIOLAN. „Ewa” — pat 

17, Sy REAY Koncert symłoniczm* 
ali 

20.00 WIEDEŃ. „Wien bleibt edy 
radio potpourrj, ukl. dr. 

20.10 BUDAPESZT, „Ten pan 7% 
— komedia muz. Kiszely tego ip" 

20.40 STRASBURG. „Podróż do | 
kom. Bazjna (tekst Labiche a 

20.55 PRAGA. Koncert z ok: | 
Święta Narodowego, t 

21,00 MEDIOLAN. Transmisja £ 
goletto" — opera Verdiego: 


Dyr. Trzeiński ra dh 


Teatru Letniego w W” 


è 
Teatr Letni w W arsav Í 


1937-38 obejmuje dyr. reoi asl 
66) W najbliższych dniach ma NT 
p: samy umowy między dY” gm 
K. K. T. Kierownictwo go” kj 
Suse powierzono Mieczy$ 
| kowskiemu. 


więzienia, został zatwierdzcny 


ski jest odpowiedzialny za swój czyn. 
Obrońca domagał się zmniejszenia ka- 
ry. 

Sąd apelacyjny, po naradzie. wydał 
wyrok, Zzątwierdzający postanowienie 
sądu łódzkiego. Adwokat zapowiedział 
kasację do Sądu Najwyższego. 


Pocz. 12, 24, 6, 8. 10 
Jak nowoczesne zdobycze techniki zagrażają 


światu | 
BO gr. 


12:2 


pozostałe seanse od 


Hemara i Minkiewicza p.t. 
Ludwik Lawiński, 


„Frontem 
Tadeusz 


| „REPUBLIKA" nr. 181, 


Wykryto padażyta w Kopalniarh Jawornich 


ica olbrzymich transportów węgla, wysyłanych bez wiedzy dy- 
.— Niezwykłe spostrzeżenie kupca w składzie węgla w Makowie. 
Sensacyjne wyniki rewizyj w mieszkaniach urzędników 


Semn 


ioii, | e j Ì 


Ww 


5 Kraków, 3 lipca. 1! 

Kopa p wie krociowych nad- 

SĄ ACH Jaworznickich wy- 

rę jak iększe zainteresowanie 

i AA ada sądem defilują co- 
À śowie, odsłaniając kulisy 
‘Yen machinacji. 


Awie NU, 
sledz stawia się szczegól- 


twa, który pozwolił ujaw- 
dochodzeń, opisany W 
u oskarżenia, przed- 
następująco. 


śl p!" 16 styczni 
| ily Komu ycznia 1936 r. Jaworz- 


(4 


c doniecz ane Kopalnie Węgla zło- 
Poga Uesienie 
1E! hy, 6 ko w prokuraturze, iż na 
yr ŁÓD kilku al dokonano przywłaszcze 
ADIA W ize eey wagonów węgła. 
a ać j alo Wdrożyly dochodzenia. Jak 
pie irma Blatt z Krakowa, któ 


i erd i zne zastępstwo na Rab- 
M bośręd A przychodzi tam wę- 
PY. Eryka O z Jaworzna na adres 
11.20=wdęykiel Wysła © Boglera. Okazało się, że 
iw „gp. any był bez wiedzy dy- 
OWni - 
K gi „biura sprzedaży Józef 
Się w tej sprawie do urzę- 
TARI Bartosza i Kosow- 
niele atni przyznał, że węgiel 
śnię tej sralo i prosił Sasa 0 za- 
ci WY” W rezultacie Ko- 
S4 na konto kopalni należ- 
el w imieniu Boglera, zaś 
węgiel jako wysłany 


lay 
Reżep Słaby zatym przeszła nie- 
„ak dł, Węgio z YDY nie interwencja 
m i wazo ego z Suchej Jaworskie- 
i On mianowicie, że na je- 
awił się tani węgiel. Bę- 
; MA MAE węgla 
by) ta akowie zauważył wi- 
4 jl, pianie list ZY WGZOWA dż Ja- 
rol p Us nie nieważ wiedział, że Wa- 
. JA, upuje węgla bezpośrednio 
*8la odnotował sobie nu- 


aydzeni 2! go do dyrekcii 


wdro S Warectwa inż. WŁ Ze- 
a, któż: Ww związku z tym do- 
izna „© Pozwoliły ustalić, że 

Ychodziły stale wagony 
Wysyłali je urzęd- 
Kosowski, Kuśnier- 
»_ Kuśnierczyk i Kosow= 


) R WIMY, nosząc się ziza- 
RU tsienią do Union-Tourin- 
jenden „t kk Nas i 
mości dzy! JAR je formują, Ulrichsowa nie o- 
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Wa ze Lwowem 


Lwów, 4 lipca. 

Lwowie między» 
między repre- 

wowa, zakończone zwy 
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z Se owskiej dobrze grała trójka 
lelder | Zimmer w napadzie, 
a strzelili Magowski z wolne- 
i wości środek napadu. Sędzło- 
idzów około 2 tys. 


Niedziela, 4 lipca 1937 r. 


ski proponowali po ujawnieniu nadużyć 
złożenie 15.000 zł. na pokrycie szkód, 
licząc, że dzięki temu dyrekcja zlikwi- 
duje dochodzenia. 

Sprawę jednak skierowano do preku 
ratury. Zbadane w toku śledztwa księ- 
gi kolejowe i kopalniane wykazały, że 
w czasie ostatnich pięciu lat 
wysłano bez wiedzy dyrekcji 956 wago- 
nów węgla wartości 330.000 zł. 

Rewizje, przeprowadzone w miesz- 
kaniach urzędników ekspedycji Kosow- 
skiego, Kuśnierczyka i Bartosza, po- 


zwoliły ustalić, że sprzedawali oni we- 
giel na własną rękę i przywłaszczyli 
sobie należność za wysłane wagony. 
W rezultacie prokuratura pociągnęła 
do odpowiedzialności karnej urzędni- 
ków Kopalń Jaworznickich Kosowskie- 
go, Jana Kuśnierczyka, Wł. Bartosza i 
ich odbiorców kupców Samuela Waren- 
hausa z Makowa Podhalańskiego, Hen- 
ryka Boglera z Rabki, Reginę Fluhr z 
Bochni i Joela Bachnera z Krzeszowic. 
Ponadto oskarżony jest kierownik biu- 


dący pod zarzutem zatuszowania niele- 
galnej wysyłki, dokonanej przez Ka- 
sowskiego i b. zawiadowca stacji w Je- 
worznie, obecnie zam. w Suchej Adam 
Chmielewski, któremu zarzuca się po- 
średniczenie w sprzedaży przywłasz- 
czonego węgla oraz bezprawie przy- 
znawanie tym transportom ulgowej ta- 
ryfy kolejowei. 

Wczoraj zeznawali jako świadkowie 
inspektor Wł. Zechenter, Franciszek 
|Kocur Józef Wnęk. Proces potrwa 


ra sprzedaży gwarectwa Józef Sas, bę-/ieszcze około sześciu dni. 


Motywy wyroku na Chaskielewicza 


Sąd uznał go winnym zbrodni, dokonanej z pełną świadomością 
i premedytacją. — Przed rozprawą apelacyjną 


Po wyroku skazującym na karę śmier 
ci Judkę Leibe Chaskielewicza za za- 
bójstwo w Mińsku Mazowieckim wach- 
mistrza ułanów, Ś. p. Bujaka, sad ogło- 
sił motywy ustne. Obecnie sąd okręgo- 
wy sporządził pisemne motywy wyro- 

u. 

W motywach tych sąd ustala, iż nie 
dał wiary tłumaczeniorm Chaskielewi- 
cza, iż był on prześladowany przez 


istotne pobudki zbrodni tkwiły w rewo- 
lucyjnych i wrogich dla państwa pol- 
skiego zapatrywaniach Społecznych i 
politycznych Chaskielewicza, 
Wskazują na to, jak głoszą motywy, 
również pewne fragmenty z pamiętni- 
ków Chaskielewicza, które charaktery= 
zują jego stosunek do służby wojskowej 
jako też ustalony fakt przynależności do 
organizacji „Bund“, „Zukunft“ i „Kul- 


swoich przełożonych, głównie zaś przez |tuť-Liga‘. 


Ś. p. Bujaka, Dalej sąd stwierdza, że 


0006000090 


Sąd przy tym uznał, że Chaskiele- 
000060040000900003090207 00609946 


Paszporty i akredytywy do Włoch 


Za paszport do Italii na 2 miesiące opłata wynosi 40 zł. 


Warszawa, 3 lipca 

W dniach najb :ższych wchodzi w ży 
cię umowa turystyczna polsko-italska, 
zawarta w Rzymie. Na podstawie tej 
umowy wyjazdy do Italii mogą mieć 
miejsce bez ograniczeń pod warun- 
kiem wykupienia czeków  turystycz- 
nych (akredytyw) w ysokości od 100 
do 500 zł. na każdy tydzień pobytu 
przy wyjazdach indywidualnych i po 
75 do 250 zł. na każdy tydzień przy wy 
iazdach zbiorowych. 

W związku z powyższym minister- 
stwa spraw wewnętrznych wyjaśnia, 
że paszporty do ltalii wydawane są, 
zgodnie z obowiązującymi postanowie- 


niami, na zasadach, przyjętych w sto“ 


sunku do państw (Bułgaria, Rumunia, 
Jugosławia, Węgry), do których środ- 
ki piatnicze z kraju mogą być wywożo 
ne w postaci czeków turystycznych 
(akredytyw), a nie w postaci efektyw- 
nej waluty polskiej. 

Warunkiem wydania paszportów do 
krajów wymienionych jest obowiązek 
wykazania się wobec władzy paszpor- 


towej zaświadczeniem upoważnionej 
KINO 
2 poranki 80 gi 
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scansę Ł 
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Dziś o g. 1212 
2 PORANKI. 
Ceny od 85 gr. 
Splot emocjonujących wydarzeń i zabawnych 
przeżyć, 


ORATORIUM „SAMSON” 


4 
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z powodu niepogody odroczone zostało na wto || 
rek,6 lipca o 9 w. Przedsprzedaż bil. ulg. po | 


54 gr. w „Astorii“, Piotrk. 27 I w „Hazomirze“ 


instytucji bankowej (dewizowej), stwier 
uzającym wpłacenie odpowiedniej kwo 
ty na ważny.do danego kraju czek tu- 
rystyczny (akredytywę), przy czym 
dzieci do lat 4 wolne są od obowiązku 
posiadania akredytywy. 

Przy wyjeździe do kilku krajów, w 
których istnieje obowiązek wykupienia 
akredytywy, należy wykazać się oma- 
wianymi zaświadczeniami w stosunku 
do każdego. 

Terminy w paszportach do wymie- 
nionych krajów uzależnione są od ter- 
minów, określonych w zaświadczeniu 
instytucyj dewizowej (bankowej). W ce 
lu jednakże umożliwienia załatwienia 
formalności np. konsularnych, terminy 
te określane są o 3 dni dłuższe, bez do- 
liczenia opłaty paszportowej. 

Opłaty za paszporty indywidualne 
do Italii wynoszą 40 zł. za czas waż- 
ności paszportu do dwóch miesięcy 
i 50 zł. za czas dłuższy aż do jednego 
roku. 

Opłaty za paszporty 
zostają niezmienione. 


zbiorowe po- 


DZIŚ od 12—2 i 2—4 NAJNOWSZY SUKCES ŚWIATOWYCH EKRANÓW 
Wspaniały film erotyczny o rewelacyjnej treści 


VARIETES 


W. r. gł. ANNA BELLA JEAN GABIN. 


| 


To, czego żaden film dotychczas nie pokazał! 


Kobieta w roli detektywa 


DETEKTYW HELENA GARFIELD 


| Obsada: BETTY DAVIS 
GEORGE BRENT 


Morze haríiuje ludzi i narody 


NADAJE CERZE PANI ŚWIE. 
ŻOŚĆ I POWAB MŁODOŚCI. 


| URODY I POWODZENIA. 
CODODOGODOODOCOLUWYUGWY| 1 — 1-6 


Bal) 


wicz działał również pod wpływem swe 
go środowiska, którego stosunek do 
państwa Polskiego jest nienawistny. 
Sąd wreszcie podkreśla, że nie podziel ł 
opinii biegłych psychiatrów co do sta- 
iu jego poczytalności i z tych wszyst- 
kich względów uznał Chaskielewicza 
winnym zbrodni, dokonanej z pełną 
świadomością i premedytacją. 
v 


| Jak już donosiliśmy, od wyroku te- 
igo obrona Chaskielewicza odwołuje się 
'do sądu apelacyinego. Rozprawa w dru- 
ag instancji odbedzie sie w sierpniu. 

EE A E SE T E E TAT 


Wypadki przy pracy 


Dwa ciężkie wypadki przy pracy zdarzyły 
się wczoraj w Łodzy, 

Na ulicy Głównej przy zbiegu z ul. Przę* 
dzalajeną prowadzone są roboły kaus!ljzacyjno- 
wodoc,ąpowe 'zOraj w czasie robót zerwał 
się z liry kubeł, napełniony glina uderzył w 
żołądek robotnika Ignacego Karasińskjego |La- 
giewnicka 162), Ka'asińsie uległ „oważcym 3- 
brażeniom wewnętrznym, połączonym z wyle- 
wem krwi. Odwieziono go do szpitala. 

. . 


W fabryce Steinmana przy ul. Rówuej 3 zbli 
żył się zbytnjo do maszyny przez nieostrożność 
robotnik Stanisław Kowalski. Maszyna porwała 
go za rękę, odrywając wszystkie palce | miaż 


dżąc dłoń. Pogotowie odwiozło go do sple (t 
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- peili 
Jest to przedsiębiorstwo prywatne, na którego czele stol ZA 


Berhoff. — Za umówioną opłatą firma „likwiduje” strajk _ 


Rzecz dzieje się, oczywiście, w Ame- 

ryce. Dzwoni telefon.. 
flallo!... Czy to „Beshoff Servi- 
te”? > 

— Tak jest... Czego pan sobie życzy? 

— Chciałbym wiedzieć, ile będzie 
kosztowało złamanie straikłut w mojej 
fabryce... 

— Zaraz połączę pana zġpanem Ber- 
hoffem... 

Po chwili; 

— Hallo, tutaj mówi dyrektor „A.B.C. 
Company'*.. -Moi robotnicy w liczbie 
tysiąca osób zamierzająyprzystąpić do 
straiku. Ile pan zażąda zaęniedopuszcze- 
nie do tej ewentualności? | 
50.000 dolarów. Zaę skutek gwa- 
zantuję. 

— Zgoda! 

Dyrektor „A.B.C. Company“ odkła- 
da słuchawkę. Przez niespokoiną głowę 
przewijają się kolumny cyfr. Jeżeli się 
zgodzi na podwyżkę choćby 50 centów 
dziennie, wyniesie to rocznie 130.000 
dolarów... Nie, to jest niemożliwe. Ta- 
kie obciążenie kosztów produkcji unie- 
możliwi walkę z konkurencją. Z drugiej 
strony zaś nie można dopuścić do straj- 
Ju. W tej chwili byłoby to dla przedsię- 
biorstwa niepożądane... Więc co robić? | 
Na szczęście w Ameryce jest Berhoff. | 
„Pogromca strajków“ — jak go nazy- 
wają — który od 27 lat przy pomocy 
swej niezliczonej armii robotników i 
pracowników „interweniuje“ we wszy- 
stkich zatargach między pracownikami 
a pracodawcami. Trzeba przyznać, że 
bierze za te usługi wysoką zapłatę, 
50.000 dolarów to kawał grosza, ale z 


cji, która możliwa jest, oczywiście, tyl- 
ko w Ameryce. W każdym innym pań- 
stwie do ochrony przedsiębiorstw pań- 
stwowych na wypadek strajku powoła- 
na jest policja i wojsko, tylko w Ame- 
ryce dozwolona jest instytucja łami- 
strajków. 

„Armia“ Berhoffa składa się prze- 
ważnie z zawodowych gangsterów, fal- 
szerzy i oszustów. Każdy nowowstępu- 
jący do organizacji podpisuje kontrakt, 
w myśl którego zrzeka się wszelkich 
odszkodowań na wypadek utraty zdol- 
ności do pracy lub śmierci. Przeciętna 


pensja łamistrajika wynosi 10 dolarów 
dziennie. 

Pearl Berhoff idzie z postępem cza- 
su. Zmienił on obecnie metody swej 
pracy. Przede wszystkim stara się nie 
dopuścić w ogóle do strajku. 

Specjalna służba, przeciwdziałająca 
strajkom, t. zw. „Strike-Prevencion-Ser= 
vice" stanowi obecnie rdzeń organizacji 
Berhofia. Aby nie dopuśić do strajku, 
Berhoff używa różnyh tricków. Nieraz 
posyła agitatorów do mieszkań robot- 
niczych i 


śmiercią... Ale Berhoff uważa: NU R 
za pośrednictweni żon stara |sy są bardziej niespokollć | 


A 


4 
najbardziej prą do akcji gs, 
Gdy. to nie pomaga, wów 
bardziej „wymownych” oe 
Nieraz się zdarza, że ten i na 
łacz robotniczy zostaje nagie Wd 
ty w nocy na ciemnej ulicy enye 

powszechnie czyja to mogt | 
ta... +. uż 

Tu i owdzie podnoszą sie da j „Wochy 
protestu przeciwko poczynili I około 5 
hoffa. Grożą mu ze WSZY A WG 


W 
dysław 
tawe; 
donigs, 

ezan 


się wpłynąć na tych robotników, którzy I dla niego... (lu). 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek 
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Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przedpogrzebowego dziś, w niedzielę, dnia 4-go lipca rb. © g0 


przeżywszy lat 70 


po poł. o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu Zwłok naszego 


nięodżałowanego 


inż. Tobiasza Higiera 


a w szczególności Towarzystwu Ostatnia Posługa „Chesed Szel Fmes*, 


składamy serdeczne „Bóg Zapłać", 


drugiej strony należy wziąć pod uwa- |ie 


Zwolnienie 12 tysięcy robotników 


wywołało poważne rozruchy w N. Jorku 


gẹ, Że on musi wyżywić cały sztab po- 
mocników. A ryzyko?... Berhoff nie jest 
pewny dnia ani godziny. Jest on najbar- 
dziej znienawidzonym człowiekiem w 
Stanach Zjednoczonych. 

W Ameryce istnieje 55 biur detekty- 
wistycznych, zajmujących się, między 
imymi, zwalczaniami ruchów strajko- 
wych. Niektóre z nich mają za sobą bo- 
£gatą przeszłość i sporo doświadczenia. 
Naprzykład Sherman Corporation lub 
National Detective Agency Pinkertona 
z oddziałami we wszystkich większych 
miastach amerykańskich, wreszcie Inter 
national Detective Agency Williama 
Burnsa z 32 filiami i t. d. Railway and 
Inspection Company ma już za sobą 
ćwierć wieku pracy. Towarzystwo to 
pracuje nawet przy pomocy bomb łza- 
wiących i zatrudnia całą climarę szpic- 
gów, których zadaniem jest ustalenie, 
gdzie robotnicy przygotowują się do 
strajku. Ale żadne z tych towarzystw 
nie może się porównać z silną organiza- 
cią Berhoffa, zwanego również „królem 
łamietrajków' i „czerwonym demonem". 

Pearl Berhoff liczy obecnie 52 lata. | 
Dawnicj był on detektywem. Jest to | 
niski, barczysty mężczyzna © rudych 
wlosach i chytrych oczkach. Mówi 0- 
chrypłym głosem, nie wybierając spe- 
cjalnię salonowych wyrażeń. Jest wul- 
garny i przyznaje otwarcie, że nie wy- 
brał zawodu bynajmniej z pobudek po- 
litycznych lub moralnych. Po prostu lu- 
bi pieniądze, a „Berhoff Service" jest 
instytucją bardzo intratną... 

W ciągu ostatnich dwudziestu lat 
Berhoff złama? 170 stralków. 

Nie zawsze mu się to udaje, Staty- 
styka jego pracy pachnie czasem krwią, 
W czasie tłumienia ostatnich dziewięciu 
strajków było 20 trupów po stronie 
strajkujących i 10 po stronie łamistraj- 
ków. W 1934 roku padło podczas roz- 
ruchów  straikowych 42 robotników. 
W 1935 roku padła z rąk łamistrajków 
13 osób. 

Do stałych klientów Berhoffa należą 
towarzystwa kolejowe, kopalnie oraz 
przedsiębiorstwa transportowe. Raz na- 
wet miasto New York korzystało z u- 
sług Berhoffa, a mianowieie w 1907 ro- 
kit, gdy dwa tysiące szoferów miejskich 
zastrajkowało. Berhofi sprowadził dwa 
tysiące murzynów i. dla ich bezpieczeń- 
stwa, kazał im spać na statku na rzece 
Hudson. Po ośmiu dniach miał już w kie 
szemi czek na 25:00 dolarów. 

Pearl Berhoff stoi na czele instytu- 


Londyn, 3 lipca 

Dyrekcja firmy „Works Progress" 
w Nowym Jorku, zatrudniałącej z gó- 
rą 150.000 pracowników zwolniła ze 
względów oszczędnościowych część 
robotników. Zarządzenie to wywołało 
wielkie wzburzenie wśród  bezrobot- 
nych. 

W mieście odbyły się manifestacje 
protestacyjne. 12.000 świeżych bezro- 
botnych urządziło demonstracje przed 
dyrekcją zakładów a część z 


tą drogą 


Dzieci i Rodzina 


imamfestantów _ usiłowało 
gmach dyrekcji. 

W czasie zajść i bójek, jakie przy 
tym wynikły, odniosły rany 3 osoby. 
Aresztowano około 130 osób. Lokal 
dyrekcji przedsiębiorstwa jest częścio- 
wo zniszczony. 

Ciekawe, że rząd uznał krok kie- 
rownictwą zakładów ‚Works Progress" 
za niefortunny i przedsięwziął Szereg 
środków zaradczych, celem naprawie- 


okupowąć 


pośród |nia sytuacji. 


Wielki pożar pod Kaliszem 


Spłonęło 16 domów mieszkalnych 


Kalisz, 3 lipca. 


(PAT). We wsi Piła w powiecie ka- ,dowań, w tym domy 


liskim w zagrodzie mieszkańca tej wsi, 
Rybarczyka wybuchł pożar. Ogień na- 
trafiając na sprzyjające warunki i po- 
noszony wiatrem przerzucił się na Są: 


siednie zabudowania i strawił 19 zabu- 
mieszkalne, — 
Ponad to spłonęło wiele inwentarza ży- 
wego. Straty wyrządzone przez pożar 
sięgają: 40.000 zł. 


Sport angielski w żałobie 


po śmierci prezesa angielskiego związku piłki nożnej 


Londyn, 3 lipca. 

Prezydent angielskiego Związku Piłki Noż- 
nej Sir Elegę zmarł obecnje w Shefijeld po dłuż- 
szej chorobie w 87 roku życia. 

Przed dwoma miesiącami obchodził zmarły 
uroczyście swe 87 urodziny, 

Sir Elegg byl osobistością ściśle związaną 
z historją angielskiej piłki nożnej. Od 50-ciu lat 
należał on do zarządu angielskiego Związku Pił- 
karskjego, a przed czternastu laty w 1923 roku 


Eleg$ za olbrzymie zasługi położone na polu 
rozwoju sporlu tytul szlachecki, 

Sir Elegg popularnie zwany: „The gregi old 
man" (Wielki starszy pan) byl w swojm czasie 
jednym z najlepszych sportowców  angjelskich, 
W czasie swojej długiej karjery sportowej zdo- 
był on około 150 najrozmaitszych nagród, Jesz- 
cze w 1872 roku gral w reprezentacji piłkarskiej 
Anglii przeciwko Szkocji, 

Śmierć Sir Elegga wywołałą w slerach spor- 


został jako zastępca lorda Kunardssa orta owy Anglij szczery żal 


na prezesa zwjązku,. W 1927 roku otrzymał Sir 


Morze i kolonie 
to pofęuwa Polski 


w 
ŻONA i DZIEĆ! 


Historia spotkóh 
polska-rumuński „4 


Seria spotkań polsko-rumudskiE! ży, 
w roku 1922. Mecz ten dał WY wia p 
ku odbył się drugi mecz we Lw 
ny znów wynikiem 1:1. V 
Jan Loth, cała niemal druty 
Pogoni, l Ą 
Na tym urwał się plerwsz: 
wiony w roku 1927. Reprezenta 
dała się głównie z graczy CFA 
to w okresie zatargu między “jo ref 
kluby ligowe nie dawały graczy „pydś 
cji, a Cracovia nie była wtedy 
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Odukcja drobnego rolnika, 


ky a 


kowski omawia sprawę produkcji konopi na kotoninę, 


Bratkow sklego. 


łóklenniczego prof. Wła 
Jako znakomity 


Bratkowski poczynił ostatnio szereg nowych i bardza 
Ze względu na 


wagę zagadnienia oraz osobę autora, przy= 
Red. 


która pod względem intensywności bo- 
daj może się równać z produkcją więk- 
szej własności rolnej w Wielkopolsce, 
która we wspomnianej plantacji wyłącz 
nie bierze udział, 


Prof. dr. Jagmin podaje, że oprócz 
normalnego nawożenia potasowego i fo- 
sforowego otrzymywały eksperymento- 
wane konopie 100 kg czystego azotu na 
h., co jest dawką bardzo wysoką, bo- 
daj stosowaną powszechnie przez wie- 
śniaka włoskiego, w każdym zaś razie 
decydującą o wysokości plonu. 

Wysokość sprzętu południowych ko- 
nopi w Polsce można poza wspomniany- 
mi czynnikami najprawdopodobniej przy 
pisać też tej okoliczności, że konopie 
polskie przy dostatecznej ciepłocie roz- 
porządzają większą ilością wilgoci w 
glebie nie narażonej tak, jak we Wło: 
szech na żar południowego słońca, 

Cyfra produkcji polskiej, obrazująca 
rzeczywisty wynik szeroko zakrojonych 
kilkoletnich doświadczeń na całym ob- 
szarze kraju może być w każdym ra- 
zie dla ustalenia normy produkcyjnej 
miarodajniejszą „aniżeli cyfra włoska, 
stanowiąca wynik bardzo niepewnego 
szacunku statystycznego. 

Im wyższa wydajność włókna tyko- 
wego z h., tym niższą może być jego 
cena, bowiem koszty produkcii łącznie 
z wyprawą słomy na włókno są przy 
wszystkich roślinach łykowych w przy- 
bliżeniu równe. 

Jeśli chodzi o dotychczasową plan- 
tację konopi w Polsce, wahającą się 


około 30.000 h., to nie wchodzi ona ab- 
solutnie w rachubę, jako podstawa dla 
produkcji kotoniny. Chłop na wschodzie 
Polski, dający gros konopi kraiowych, 
sprząta zarówno włókno, iak nasienie. 
Włókno takie jest mało cenne. Wieśniak 
z reguły czesze swoje konopie, używa- 
jąc czesanki na wyrób powrozów i gru- 
bych płócień; na rynek trafiają głównie 
pakuły różnych gatunków i odpowied- 
nio rozmaitej cenności. 

Konopie takie nie nadają się dla ceiów 
kotonizacji, włókno bowiem z powodu 
zdrewnienia z trudem daje się rozgo- 
tować na elementarne tkanki, przez co 
proces kotonizaciy staję się zbyt kosz- 
townym. 

Konopie na kotoninę należy slać mo- 
żliwie gęsto, I sprzątać przed dojrze- 
niem, stosując nie wyrywanie, lecz ko- 
szenie. Pod tym względem próbne plan- 
tacje Towarzystwa Lniarskiego nie od- 
powiadały koniecznym wymaganiom. 

Różne gęstości siewu sprawiły, że 
z 5 wagonów słomy konopnej, przero- 
bionej w Zakładach Żyrardowskich sy- 
stemem przeraszania i wyprawiania na 
pakuły, dał wagon nijgrubszej słomy bez 
korzeni 9,97 proc. włókna, wagon sło- 
my najcieńszej natomiast 15,24 proc. 

Widzimy ogromne znaczenie gęste- 
go siewu dla wydajności plantacji. Ko- 
szenie jest zasadniczym momentem upra 
wy konopi na kotoninę. Koszty wyry- 
wania tak samo Jak w lnie obniżają at- 
rakcyjność plantacji dla rolnika, przy 
tym zaś słoma nawet w stanie zielo- 
nym zawiera przy korzeniu tak zdrew- 
niałe włókno, że zawartość jego w ko- 
toninie gotowej musiałaby odbniżyć jei 
jakość. Cieńkość łodygi osiągana w na- 
stępstwie stosowania gęstego siewu og- 
rommnie ułatwia koszenie, które zresztą 
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w niektórych plantacjach próbnych by= 
ło z powodzeniem stosowane. 

Nie zdołano niestety w związku z 
ostatnioroczną plantacją ustalić ściśle 
wymaganego dla celów kotonizacji cza= 
su sprzętu konopi, Towarzystwo Lniar= 
skie połeciło sprzątać w czasie kwitnie 
nia, co jednak „najwidoczniej nie zosta= 
ło powszechnie wykonane. Materiał za- 
chowywał się skutkiem tego w procesie 
kotonizacyjnym bardzo różnolicie. Bye 
iy partie delikatnego włókna kotonizu- 
jącego się nawet łatwiej 
była też część włókna grubego, nie da- 
jącego się praktycznie prawie wcalą 
rozgotować, To też będa w bieżącym 
roku prowadzone ścisłe doświadczenia 
z czastun sprzętu, by mogły być w przy, 
szłorocznej większej plantacji uwzględ= 
nione wszystkie czynniki ważne przy 
uprawie konopi na kotoninę. 

Pewien majątek pod Prznaniem zas 
siał w ubiegłym roku 2 i. konopi, sprząt 
nat 260 q; słomy (z korzeniami) | otrzy- 
mał 1.300 zł, czyli 5 zł z a. 

Niedawno rozmawiałem z dyrekto= 
rem tego majątku, który okazał się bare 
dzo zadowolonym z osiągnsytezo wy- 
aiku, czego dowodem jest powiekszenie 
tegorocznej plantacji do 10 ha. Atia} on 
tylko obawy czy uda mu sie i w tym 
roku gładko pozbyć konopi. 

Istotnie z rozmów prowadzonych z 
roinikami i to z rolnikami kalkulujący= 
m', odnoszę wrażenie, że konopie po ce- 
nie 5 zł za q. mogłyby być masowo 
plantowane, pod warunkiem zapewni% 
nia odbioru dla słomy. 

Zachodzi pytanie, czy cena 5 zł by» 
łaby taką, któraby zabezpieczała także 
atrakcyjną dla przemysłu łódzkiego ce- 
nę kononiny. i 
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Obniżka stopy procentowej 


od wkładów w bankach prywatnych nie zlikwiduje drożyzny kre- 
dytu. — Kapitały pozabankowe finansuje przemysł i handel. — 
Konieczność rozszerzenia kredytów 


Wczoraj donieśliśmy o decyzji Zw. 
Banków w Polsce obniżającej z dniem 
1 lipca br. stopę procentową od wkła- 
dów wszelkiego typu (wkłady oszczęd- 
nościowe, rachunki bieżące, wkłady 
terminowe itd.) w granicach od pół do 
1 procent. Zarządzenie powyższe ma 
być — jak słychać — wstępem do akcji 
obniżenia rynkowei stopy procentowej. 

Zamierzone obniżenie stopy dyskon= 
towej jest samo przez się rzeczą wska- 
zaną I pożądaną, 

Stopa dyskonta bankowego wynosi 
przeciętnie dziś od 7—9% w stosunku 
rocznym, nieliczne tylko instytucji ban- 
kowe i to w stosunku do bardzo ogra- 
niczonego grona klijenteli stosują niż- 
sze odsetki. . 

Wiemy jednak, że bardzo poważna 
część operacji kredytowych odbywa 
się u nas na terenie pozabankowym, na 
t zw. rynku prywatnym, gdzie obowią 
zują znacznie wyższe odsetki, bo sięga- 


jące 15—18% w stosunku rocznym, 1 
to jedynie od weksli pierwszorzędnych 
Bez żadnej więc przesady mówić moż- 
na,o dużej drożyźnie kredytu w Polsce 

Jest rzeczą wysoce znamienną, że 
okres ostatnich miesięcy przyniósł ra- 
czej zwyżkę stopy dyskontowej na t. 
zw. rynku prywatnym, pomimo że w 
międzyczasie opdadł szereg czynników, 
które wpływały walnie na drożyznę 
kredytu. O ile więc mimo wszystko 
stopa dyskontowa na najbardziej miaro 
dajnym dla ruchów pieniądza i jego 
kosztów wolnym rynku pleniężnym nie 
tylko nie zmalała, ale raczej wzrosła, 
świadczy to o wzrastającym zapotrze- 
bowaniu na kredyt. Ostatni rok bowiem 
przynłósł nietylko pokaźnie zwiększe- 
nie się produkcji i obrotów, lecz rów- 
nież i zwyżkę cen. 

To też rozmiary zapotrzebowania 


kapitałowego wzrosły w odpowiednim 
stosunku. 


Haussa na giełdzie paryskiej 


Wielkie ożywienie obrotów papierami wartościowymi 


Na zebraniu giełdy paryskiej w dniu 
1 b. m. ujawniło się wielkie ożywienie 
obrotów papierami wartościowymi oraz 
wyraźnie mocniejsza tendencia dla tych 
papierów. Naogół — o ile chodzi o ak- 
cje — zwyżka kursów wyniosła w cią- 
gu jednego dnia przeciętnie około 10 
proc, przy czym walory zagraniczne 
były pod tym względem nieco bardziej 
uprzywilejowane od papierów francu- 
skich, W grupie rent zwyżka wynosiła 


przeciętnie 3—4 pkt. Akcje Banku Fran- 
cji zwyżkowały z 6.325 fr. do 7.400 fr. 
Wybitną zwyżkę wykazały papiery e- 
lektryczne, węglowe, chemiczne i me- 
talurgiczne. Akcje Kanału Sueskiego 
stały w pewnej chwili o 2.000 fr. wvżej 
niż notowania z poprzedniego dnia. Tę 
samą mocną tendencje obserwowano w 
Kulisie, przy czym szczególnym zainte- 
resowaniem cieszyły się papiery kau- 
czukowe, 


Tymczasem ogólna suma kredytów 
udzielonych przez naszą instytucję emi- 
syjną gospodarstwu nietylko nie uległa 
powiększeniu w ciągu ostatniego roku, 
lecz została z całego szeregu wzglę- 
dów zredukowana. Kredyty zaś ban- 
ków prywatnych utrzymały się na poe 
przednim poziomie. Dopływ kredytów 
zagranicznych dla przedsiębiorstw pry* 
watnych nie miał również miejsca, je- 
dynie wypłynęły na rynek wolne kapi- 
tały, dotąd lokowane w walutach ob" 
cych, co przyczyniło się do pewnego, 
ale tylko częściowego odprężenia Sy- 
tuacji w zakresie kredytowym. 

Czy ewent. obniżenie stopy dyskon= 
towej w operacjach kredytowych ban- 
kowości prywatnej i publicznych insty- 
tucji kredytowych da pomyślne dla go- 
spodarstwa wyniki? 

Obniżenie choćby niewielkie kosztów 
kredytu jest miewątpliwie pożądane. 
Posunięcie to jednak w naszych warun 
kach nie rozwiąże i nie może rozwią- 
zać zagadnienia kosztów kredytu, gdyż 
poważna część obrotów naszego życia 
gospodarczego finansowana jest przez 
kapitały pozabankowe. Akcję obnizenia 
stopy procentowej winny poprzedzić 
odpowiednie posunięcia na terenie fi- 
nansowym. A więc przede wszystkim 
powiększenie rozmiarów kredytów, u- 
dzielanych przemysłowi i kupiectwu 
przez naszą instytucję emisyjną, roz» 
luźnienie | rozszerzenie kontyngentów 
„kredytowych produkcii i handlu w ban- 
kach publicznych i prywatnych, co 
wpłynie ze swej strony także na zniżkę 
stopy dyskontowej na wolnym rynku 
kapitałowym. 
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Wieści gospodarcze 
== 

MONOPOL WEŁNIANY W CZECHACHH. 

W czechosłowackim ministerstwie handlu od- 
bywają się obecnie narady w sprawie zorgani- 
zowanja akcji popieranja hodowli owiec į zwięk 
szenia rentowności tej hodowli. Celom tym słu- 
żyć ma specjalna instytucja, klóra miałaby mo- 
nopolowe prawo zakupu į sprzedaży wełny kra- 
jowej, a przemysł włókienniczy byłby zobówią- 
zany do zakupu 20 proc. welny krajowej, uży- 
wanej przy wykonywanju zamówień dla instytu- 
cjj publicznych, 

Na konierencjach z przedstawicielam; rządu 
reprezentanci przemysłu wypowiedzieli się prze 
ciwko temu monopolowj, wyrażając chęć bezpo- 
średniego finansowańja hodowli owiec ze spe- 
cjalnych funduszów dostarczanych przez poszcze 
gólne fabryki, Zarząd tym funduszem znajdował 
by się w rękach przedstawicieli wszystkich czyn 
ników zainteresowanych w hodowli owiec t. j. 
hodowców, przemysłu włókjenniczego | kupiec- 
twa, 


SPADEK PRODUKCJI W SOWIETACH. 

Korespondent „Morning Post" donosi z Mos- 
kwy, że nieustanne aresztowania į rozstrzeliwa- 
nia czołowych przedstawiciel; przemysłu sowiec 
kiego spowodowały katastrofalny spadek pro- 
dukcji przewysłowej, Szereg zakładów jest unie- 
ruchomiony, Najbardziej chaosem panującym w 
Sowietach dotknięte zostały zakłady przemysłu 
metalowego, w których produkcja pozostaje zna 
cznie w tyle poza przewidzianym planem. 

Do tego jeszcze zakłady, które są zdolne 
do pracy, nie posjadają chwilowo 
jn. jedne z największych zakładów przemysło- | * 
wych w Rosji Sowieckiej, zakłady żelazne | 
stalowe w Magnetogorsku posiadają surowiec, 
wystarczający zaledwie tylko na 12 dni pracy, 


STAN PLANTACYJ BAWEŁNIANYCH W 
STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Donoszą z Nowego Jorku, że cbszar planta- 
cyj bawełnianych w Stanach Zjednoczonych wy 
nosi w r. b, 34.300.000 akrów, co oznacza po- 
większenie tego obszaru o 10,8 proc. Spodzje- 
wane zbjory bawełny wyniosą 14.580.000 bel, W 
roku poprzednim obszar plantacyj wynosił — 
30.028,000 akrów, a zbiory bawełny 12.399.000 
bel 


DZIŚ POŻEGNALNY WYSTEP „CYRULIKA 
WARSZAWSKIEGO". 


Dziś, w: niedzielę, dnia 4 lipca r. b. o godz. 
9-ej wiecz, odbędzie się w Filharmonii pożeś- 
palny wyst warszawskiego zespołu „Cyrul ka 
Warszawskiego” w rewij „Frontem do radości” 
w 16 obrazach, pióra "Tuwima, Hemara | Minkie 
wicza z współudziałem Jadzi Andrzejewskiej, 
Stefcj Górskiej, Ludwika Lawińskiego, Tadeusza 
Olszy. 

Przy fortepianie Leon Boruński, laureat kon- 
kursu im. Chopina w Warszawie. 


W występach „Cyrulika” bierze udział znako 
mita tancerka Stefania Grodzieńska, która zbie- 
ra oklaski licznie zebranej publiczności. 


TRAKTORY NIEMIECKIE DLA RUMUNII 

„Prezentul” donosi z Bukaresztu, że rząd ru- 
muński za pośrednictwem ministerstwa rolnic- 
twa zamówił w Niemczech większą partię trak- 
torów i maszyn rolniczych, Pierwsza partją tych 
zemówień wynosj 160 traktorów j 160 wielkich 
plugów motorowych, Maszyny te posłużyć mają 
dla zorganizowania specjalnych stacyj traktoro- 
wych cbslugujących rolnictwo rumuńskie, 

W najbliższym czasie zawarta zostanie dalsza 
transakcja na 600 maszyn, a mjanowicje na ti 
traktorów į 300 pługów motorowych, co BM 
śpieszy wydalnie rozbudowę projektowanych 
stacyj traktorowych. 


Relestracja wierzycieli 
tow. ubezp. „Europa“ 


Z Warszawy donoszą: 

Syndyk masy upadłości sędzia Skonieczny, 
rozpoczął rejestrację weirzycic lj upadłego towa 
rzystwa „Europa”. Rejestracja la potrwa dwa 
Nie obejmuje ona pretensyj ubezpie- 


miesiące. 
czonych, 

Dla tej kategorij poszkodowanych przewi- 
dziana jest nominacja przez sąd handlowy w 
Warszawie specjalnego kuratora. La: 

Wysuwane są dwie możliwości załatwienia 
prelensyj ubezpieczonych, przez przeniesienie 
portfe Ju ubezpieczeniowego na inne towarzy= 
stwo, bądź leż zlikwidowanie majątku dla po- 


krycia pretensyj 


I-szy ZLOT: ŚPIEWAKÓW POLSKICH w CZES- 
KIM CIESZYNIE, 

Z okazji 10-lecia istnienia Związku Polskich 
Chórów w Czechosłowacji Polskie Radio trans- 
mituje w dniu 4 lipca o godz, 1530 fragment z 
I-szego Zlotu Śpiewaków Polskich w Czeskim 
Cieszynie. Program obejmuje przemówienie pre- 
zesa zwiczku, Piotra Feliksa oraz część koncer- 
towa 


formation" 
zumienie monetarne trzech mocarstw 
składa się z dwóch części: 
nich 
francusko-angielsko-amerykańskiej z dn. 
25 września r. b,, druga zaś część tej u- 
mowy stanowi 
ne funduszów wyrównawczych 
13 października ub. r., zabezpieczające 
swobodną wymianę 


surowca m, 
Sch 


spodarczego, 
znawania się z wielkimi kodyfikacjami 
regulującymi najcodzienniejsze 
handlu i niepodobieństwo 
ich stosowania. 


gla dla celów opałowych. 
koksu wyniosły 


„REPUBLIKA" nr. 181, 


Paryż, 3 lipca. 


(Pat) Organ kół finansowych „L'ln- 
przypomina, że t. zw. poro- 


pierwszą Z 


stanowi deklaracja solidarności 


porozumienie technicz- 
z dnia 
złoto 


dewiz na 


na niepodobieństwo zapo- 


sprawy 
rospodarcze 


W konkluzji postulat: 


Katowice, 3 lipca. 


(PAT) W miesiącu czerwcu r. b. 


zbyt węgla w kraju wzrósł nieco w sto- 
sunku do maja r. 
dostawach przemysłowych. 
cukrowni, 
ceramicznego i metalurgicznego. 


b. w szczególności w 


w tym dla 
jak również dla przemysłu 


Zbyt dla innego rodzaju odbiorców 


pozostał niemal bez zmiany, przy czym 
istnieje lekkie osłabienie w wysyłce wę-;uwagę zasługują również wzmożone wy 

Dostawy dla,syłki wegla do Argentyny i 
120 proc. nor- W nne (Algier, Grecja, Egipt i Mal 


około 
malnego zapotrzebowania. Zwiększył 
się również nieco zbyt koksu, a to pod 
wpływem większego 
rud żelaznych. 
Eksport morski kształtował 
czerwcu bardzo korzystnie. We wszyst- 


Niedziela 


nicznej przyłączyły się w dniu 23 listo- 
pad 
Holandja, 
dyn zaakceptowały nową obniżkę Íran- 
ka. Zabezpiecza to Paryż przed ewentu- 
alnymi represjami ze strony Stanów Zje 
dnoczonych i W. Brytanii. Waszyngton | |; 
i Londyn odnowiły bowiem milcząc de- 
klarację solidarności, a bez 
odnowią również i porozumienie tech- 
niczne co do przekazów złota, 


ub, r. również Belgia, Szwajcarja i 
Obecnie Waszyngton i Lon- 


wątpienia 


Z trzech państw pozostałych, które 


skęrtakiej polityki cen przewidzieć. 


Wszechstronna, wszystko obejmują- 


ca regulacja, nawet przy sprawności apa 
ratu niemieckiego administracyjnego, 0- 
kazać się musiała i okazała się nieunik- 


kich niemal krajach 
silne 


było 
wobec 


odbiorczych 
zapotrzebowanie na węgiel, 


czego był też duży popyt. pod wpływem 


którego podniósł się fracht morski, szcze 


gólnie do Skandynawii i krajów zachod- 


nio-europejskich, 


jak Francja, Belgia i 


Holandia. 


Większe ilości węgla tak drogą mor- 


ską jak i lądową wysłano do Włoch. Na 


na Morze 


RÓW! ież Korzystnie kształtowały się 


zapotrzebowania|wysyki wyś/a ra cele bunkrowe w na- 


szych port.ch. Eksport lądowy pozostał 


się wiw czerweń prawie bez zmiany. 


Przewozy Kolejowe wzrosły 


w porównaniu z r. ubiegłym o 18 proc, 


Warszawa, 4 lipca. 

(PAT) „Przeciętny dzienny ładunek 
ogólu przewozów na P.K.P. wzrósł w 
maju b. r. w porównaniu z majem r. ub. 
o 2.027 wagonów, czyli o 18.1 procent; 
naładunek w kraju. wzrósł w tym sa- 
mym okresie czasu przeciętnie dziennie 
o0- 1.505 wagonów, czvli o 14,5 proc, a 
na ładunek przesyłek handlowych 0 
1.629 wagonów — 0 17,2 proc. 

Wzrost przewozów zanotowano we 
wszystkich komumikaciach. Przeceny 
dzienny wzrost przewozów wynosił ` 
maju r. b. w stosunku do tego samego 


m hm LM MM 22 - 


Stawki frachtowe 
zwyżkują 


W ostatnim okresie daje się zaobserwować 
na terenie przewozu morskiego wyraźna ten- 
dencia zwyżkowa. 


W szczególności od dnia 1 lipca 1937 roku 
podwyższone zostały stawki frachtowe morskie 
do Anglii, Bliskiego W schodu i Zatoki Perskiej. 

Ponadto poszły w górę również premie u- 
bezpieczeniowe za ubezpieczenie transportowe. 
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| kacji 
sprawie 40-godzinnego tygodnia pracy |czędnościowych, osiągałń 


miesiąca ub. r.: w komunikacii wew- 
nętrznej 1.048. Wagonów (12,5 procent), 
przy przewozie przez granice lądowe i 
porty polskiego obszaru celnego 457 wa 
zonów (23,1 proc.), 
kolei zagr ranicznych 21 
(14,5 proc.) 4 w komunikacji 
wej 411 wagonów (80,6. proc.): 
nek na terenie W. M. Gdańska wzmógł 
się o 90 wagonów (45,7 proc). 

Na uwagę zasługuje utrzymanie się 
wysokiego tonażu w przewozach tran- 
i| zytowych. 


— 


SZWECJA PRZECIW 40-GODZINNE- 


MU TYGODNIOWI PRACY W PRZE- |dzających, wykazują 203 acz 


MYŚLE WŁÓKIENNICZYM 


Sztokholm, 3 lipca. 


Szwedzki minister spraw zagranicz- 
nyéh Moeller oświadczył prasie, 
rząd szwedzki wystąpi przeciw ratyfi- 
konwencji, międzynarodowej 


w przemyśle tekstylnym. 
niedawno w Genewie. 


„4 lipca 1937 r. p | 


Układ monetarny 311 moc 


pozostaje w sile. Waszyngfon i Londyn zaakcepiowały 0 


nansowj, zaakceptowała fuż 
ację faktyczną we F 
Szwajcarja, mająca w, tej 

kłopoty, zgadzają się ró ównież 
stan rzczy, 
Włochy, które nie dostos? 


1 b. m. cenę lira turystycznego t 
125 frankówł, Prawdopodobnie ego f 
Sowiety podniosą wartość $ 
określoną we frankach, aže Y d job 
go w dotychczasowym stos 


nieujawnieni? 


niemieckiego, 
on filarem polityki 
mieckiego, Możemy więć 5 
poważnych komplikacji. 

zuje się, prowadzić wa kę 
nurtem życia. 


przy, przyjęciu od oprocentow: anie wkład 
wagonów į] kach oszczędnościowycii: 4 
tranzyto- nyc H kasach, 

naladu- |t, j, do 4 proc. w KO 


uchwalonej| czerwca 1937 r. ogólna 


bniżkę a AE 


AF 
A 


(tro 
lwat; 


Daty im m, 


ra do franka, lecz 


Takie są rezultaty ie ; 
Warto parmiete F 


gospo 


i A ś prz 
wszystkim uczestnikom teji umowy. zęłosiy akces do tej umowy, to Holan- | lara. NAŃ 
Do wspomnianej wyżej umowy tech- I dja, znajdująca się w dobrej sytuacji fi- ble 
GR 
gł | A 

raklero 

80 proc. kupców nie przestrzega przepisów 0 cenach n makay Mariega h 

À Jes 
nych. — Skutki t.zw, „Stopp-Preis-Gesetz* p l le 
; REA ie 
Niewątpliwie pozwolono w Niem-|odbiurokratyzować obrót gospodarczy., nioną. Komplikacje przede W H 4 sę maj; 
czech w ostatnim czasie ludziom na tro-|Skasować wtrącalstwd do spraw, któ- |ujawniły się na odcinku to ak ke i by eM do 
chę. więcej krytyki niż dotąd. rych niepodobna inaczej uporządkować. |wożonych z zagranicy. Ale orte A żę trad 
Temu zapewne zawdzięczamy rewe- Przypomnijmy, że na jesieni wyda= | wożonych zagranicę: ekspor nie i, tokrotą 
lacyjne zarzuty jakie oficjalnej gospo- iły Nićmcy swój słynty „Stor —Preis-- żyli się, że tłoczenie cen rat nicy ydy | 
darce cen poczynił organ prasowy |Gesetz*, mocą którego „zatrzymano* |żoną premię odbiorcy ZA ję Mie słę 
achta. Rzecz tyczy specjalnie cen|ruch cen, ustalając je według stanu wjpozbawia ich zysków, 4 aon aa Poryne 
włókienniczych, Okazuje się, mianowi- | określonym dniu. postąpiono im ceny: wte YA M m Ma gi 
cie, że dochodzenia ustaiają masowe Wyjątkowa dyscyplina. sfwłeczeń- |mysły obsługujące ryne pa Bol Dols] 
łamanie przepisów obowiązujących. W [stwa niemieckiego, przebieg polityki i podniosły larum, że „zachw i TS Ki szi 
handlu włókienniczym zachodnich Nie- |wyniki cen w okresie wojny światowej, [nowaga; musiano i im ustąpi Ie a upag 
miec 80 procent sklepów w najróżniej- | pozwalały Przy puszczać, że przez jakiś A co tymczasem dzieje się arenei Marg P 
STORNA obchodzi normy o cenach czas tens Stopp“ może się udać, Metody ogniwach aparatu £9SPO dilg R 
maksymalnych! l rządzenia w państwie totalitarnym te|tym dowiadujemy się z kryt rit Kil f będzie, 9 
Nic dziwnego, że organ Schachta |przypuszczenie wspierały. Co do samej | towskiej. Osiemdziesiai pr UD LR Je 
skarży się na biurokratyzacię życia go-|zasady — można było z góry jednak klę| twa — przestępcy, Tylu ujaw ti erę 


Księgi hipoteczne g 
szówie-Maz0W 


Minister REMA a 
niem z dnia 30-g0 „SZOT M of 
postanowił przenieść Z 
nia 1937 r. z archiwum ikon 
sądu okręgowego w Pioti A 
chiwum hipotecznego YTY 
Kim w Tomaszowie 
wszystkie książki hipotecź 
nieruchomości położonyć jl 
adininistracyjnych granie 
imaszowa Mazowieckiego. 


KKO obniżają proce 


em „fl 
W. śład za obniżenia gady 


At X 
tny 
NS 


centowania wkładów W 2 ać gd ków 
walnych, należy się, SPO pode kj 30 i: 
nież zredukowania stopy y AJ 8643s" 
od wkładów / wiązanyć iin, do, 
nych, kasach oszczędność. cja n Aae 
Jak się dowiaduje a „0 TON 
y h AŻ Vn 
W j My cj 


zostanie © 


Obniżenie to nastąpi 
nie z dniem 1 sierpnia T 


Wkłady oszczęć 
ciowe 


. 7 
W miesiącu czerwcu W; 
dnościowe, jak również 


Stan wkładów zwieć 
milionów 721.460, osiaga, 
czerwca 1937 r. sumę 


Jednocześnie ze wzto 3 W 
że | oszczędnościowych zwie TY 
tym czasie i liczba: oszć 13 | 
P.K.O. W ciągu czerw 
W | wydała 53.785 nowych s 
io% ; 


czynnych książeczek. 


<Cdląd prasy 


| i f ( j 7 
ję MAE] on, 

już s Bier 5 i uwagi byłego 

p „| owskiego na temat zagad- 

i A wych. Uwagi swoje autor 

ga * „Testament Marszałka Pił- 


Mp ier Kozłowski 
ład c, KONKIzyj: 
Mily tyją ad nie jest wewnętrznie jed- 
| w Wag i w nim zawsze różne sobie prze- 
"ych A Prądy, Żyjemy wśród odmien- 
dyjemy „59 ustrojów, 
Monyo o Psi epoce wojen religijnych to- 
ym rż rządzenia, których takim 
je religine adem jest Hiszpania. Do nas 
la siębi tuchy też docierają | szukają 
| Naz è gruntu, 
DONA robotnicze, drobnorolne 
Re Dała spółdziałaniu części inteli- 
tuniz cl Żydów są toczone jadem ko- 
iwę Dod asza młodzież jest w części 
haraki A ę, klei innej religii, naszemu 
Barlęgo ną „jdoWeMU obcej, państwa 
Jest Pa rozkazie | wodzowstwie. 
Kierunek leszcze i prąd trzeci. 
reprezentujący Palskę z 
jest groźny, pcha nas 
wnętrznego rozkładu, ma głę- 
W dziejach naszego państwa, 
kk ź triumfował, a obecnie prze 
bw A GRA Cechuje go irazes, 
ilata oktrynerstwo i niedouczone 
a Bd S nieuctwo i zakłama: 
e uzasadnienie w duszy na- 
d niego wypływały błędy 
up ©), stał się on jedną z przy- 
le „Toy Polski, odżył w sejmowładz= 
TA Fry Polski, a zgnębiony wolą 
ig Wszo luda znowu | odżywać bę- 
1 Jest i ki wola rządzących słabnąć 
i aktem historycznie jasnym, że 
AKA musiały te wszystkie 
ki Y podnieść głowę, ujawniła 
udolność samodzielnego dzia- 
tywna ka współpracowników. Kon- 
gy OE do „jeży praca polegać musi na 
tl Pitsu Ari na którą wprowadził Pol- 
anla (ych I 1 do przestrzegania I wy- 
og niizcgę we wszystkich dzie- 
AUT POzost życia narodowego, które 
awiony przez Marszałka te- 


'a 
Yiia, miano jego: ustawa konstytu- 


Kon 
StYtug 
NO ocenia stać się musi normą według 
y 4 będzie praca rządzących i 
Prądów ideowo-politycznych 


ni, 


pa 


1 y) 


dochodzi do 


sr 
+ 


0 we 
bac 
w rotnie iu 


Mrym 


tle, M 


elem 


ith 


1 en 
ja wiej 


. 
00000 


ic 00000000000000000L 
nt budżetowy 
Zjednoczonych 
Waszyngton, 3 lipca. 
Saca r. b. zakoń- 
ach Zjednoczonych 
gt 36/37. Zamknięty on 
Ww wysokości 2.811 


g 

yni yizorycznych 
Wydatki 5,294 miln. dolarów, 
5 miln Zwyczajne i nadzwy 
ły qe dolarów. Tym samym 
ią ue wyższe niż po- 
. Wydatki wykazały 
c izenje państwowe 
Ca i zeA osiągnęło na 
» D. rekordową kwo- 


11. dol „A 
arów 33 
przed V wobec 33,779 


obliczęń 


Bruksela, 
zd 
ill 


l 3 lipca. 
x herwszych miesię- 
à elgjii wyniósł 153 
mild. fr. belg. wo- 
artości 8,7 fr. b lg. w 
resie r, . Wywóz 
a R 97 miln. q. war- 
9 mild elg. wobec 89 miln. 
- fr. belg. w r. ub. 
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„REPUBLIKA 


ur. 181, Niedziela, 


4 lipca 1937 r. 


Współczesny rycerz żółte! ri 


Od 5 lat odfrącony Narzeczony składa dowody miłości wybrancz Swe- 
go serca. — Zdnmiewający romantyzm w krainie dolara 


(z) Czy można twierdzić, że roman-, dego rana piękną żółtą różę. Tak samo 
tyczna miłość przeminęła wraz z wie- od pięciu łat co niedzielę, niezależnie ad 


kiem rycerstwa i że nie ma już 


dziś! tego gdzie się znaiduie, 


otrzymuje do 


mężczyzn. wzdychających przez wiele | swego pokoju pierwsze śniadanie. 


lat pod oknem ukochanej? 
Poriższy przykład przeczy 


stance Ryland, amerykańska artystka 
filmowa i dramatyczna, otrzymuje każ- 


Przed pięciu laty Constance Ryland, 


temu | córka jednego z pierwszych rodów ame 
twierdzeniu. Od pięciu lat bowiem Cen-' rykańskich, liczyła 18 lat. Młoda dziew | 


czyna, która poczęła się właśnie uka- 
zywać w świecie, zachwyciła wszyst- 


Letni rozkład iazdy 


obowiązujący na P.K.P. od 22 maja 1937 roku 


Z DWORCA ŁÓDŹ-FABRYCZNA ODCHODZA: 


0.30 do Koluszek, Bielska, Zakopa- 

nego i Krynicy 

do Koluszek, Bielska 

do Koluszek (od 26 czerwca) 

do Koluszek (od 26 czerwca) 

do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 

do Koluszek, Warszawy 

do Koluszek, Warszawy, Ząbkowic 

do Koluszek (od 20 czerwca w dni 

teczne) 

9.35 do Koluszek (iak wyżej) 

10.07 do Koluszek, Warszawy 

10.27 Koluszek, Krakowa 

11.05 Koluszek, Rozwadowa 

12.05 Koluszek 

13.05 Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 

14.15 Koluszek (w dni robocze) 

14.55 Koluszek, Warszawy 

15.25 Koluszek (w dni robocze) 

15.43 Skarżyska, Lwowa 

15.52 Koluszek, Sandomierza 

16.50 Koluszek, Częstochowy 

17.40 Koluszek, Warszawy, Dziedzic, Krako- 
wa, Zakopanego. 


Krakowa, 


1.45 
4.00 
5.12 
6.05 
7,00 
8.52 


9.05 świą- 


18.40 do Koluszek, Warszawy (w dni powsze-, 14.20 do 


dnie od 25 czerwca do 5 października). 
19.35 do Białegostoku, Grodna, Wilna. 
19,41 do Koluszek, Warszawy, Katowic 
peda) 
21.02 do Warszawy, Częstochowy 
22.25 do Koluszek 
23.10 do Koluszek, Zakopanego 


(tor: 


NA DWORZEC ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 


0.50 z Wilna, Białegostoku, Warszawy 

2.08 z Brześcia, Białegostoku, Warszawy 

4.08 z Warszawy 

5.87 z Krynicy, Zakopanego, Krakowa (od 
czerwca 


Krynicy, Krakowa, Bielska 

Koluszek (w dni robocze) 

Koluszek (w dni robocze) 

Koluszek 

Koluszek (w dni robocze) 

Wilna, Warszawy, Częstochowy 
Wilna, Warszawy, Katowic 

Koluszek 

Warszawy 

Sandomierza, Skarżyska (w dni robo- 
e) poł z torpedą 

Krynicy, Krakowa, Warszawy 
Warszawy 

Krynicy, Katowic, Warszawy 
Koluszek 

z Krynicy, Katowic. Warszawy 

z Koluszek (od 29 czerwca w dni 
teczne) 
5 z Koluszek 
Katowic (poł. z torpedą), Krynicy 
Bielska, Koluszek 
z Krynicy, Krakowa. Dziedzic 
Koluszek 


z 
z 

z 

z 

A 

z 

z 

z 
52 
z 

cz 
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POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 
Warszawy: 
7.30 (połączenie z Białymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyiątkiem sobót i niedziel) 
16.35 
19.35 


27 21.10 


Przychodzą na dworzec Łódź-Fabryczna 
z Warszawy: 
11.48 
16.38 
22.33 
22.43 (codziennie z wylątkiem piątków i sobót) 


Z DWORCA ŁÓDŹ-KALISKA ODCHODZĄ: 

0.30 do Poznania, Zbąszynia 

6.06 do Warszawy 

7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 

7.18 do Sieradza 

8.07 do Łowicza 

8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni 
teczne) 

8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 
września) 

9,44 do Poznania 

10.15 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ- 
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni 
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 

12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska i 
Gdyni 

12.14 do Warszawy 

Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ- 

(w soboty i dni świąteczne) 

Ozorkowa (jak wyżej) 

Zduńskiej Woli (w dni robocze) 

Kalisza, Poznania 
do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
do Zduńskiej Woli, Herb, Katowie 

16.24 do Warszawy, Lwowa 

1745 do Zduńskiej Woli, Sieradza 

18.23 do Głowna( od 18 czerwca do 4 wrześ- 
ni w dni świąteczne i przedświąteczne 

19,45 do Kutna 

19.49 do Zduńskiej 
Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 

do Łasku 

do Gdańska, Gdyni, na Hel 

do Zduńskiej Woli 

do Głowna 


świą- 


świą: 


nia 
do 
do 
do 


Woli, Kalisza, Poznania, 


22.40 
23.12 


23.55 


NA DWORZEC ŁÓDŹ-KALISKA 
PRZYCHODZĄ: 

Warszawy 

Zbąszynia, Poznania 

Głowna 

Zduńskiej Woli 

Gdyni, Gdańska, Kutna 

Ostrowa, Zduńskiej Wall 

Poznania 

Warszawy 

Łasku 

Lwowa, Poznania 

Poznania, Warszawy 

Katowic, Zduńskiej Woli 

Sieradza 

Gdyni, Płocka, Kutna 

Warszawy 

Zbąszynia, Poznania 

Ozorkowa 

Głowna 

Zduńskiej Woli 

Lwowa, Ciechocinka 

Gdyni, Gdańska, Warszawy 

Zbąszynia, Poznania 

Głowna (w dni świąteczne) 

Inowrocławia, Zduńskiej Woli 

Łasku 

Głowna 

z Gdyni, Ciechocinka 

z Poznania 


0.30 
5.58 
7.12 
7.25 
7.44 
7.59 
8.01 
9.09 
9.30 

10.08 

11.36 

11.55 

14.12 

15.09 

15,24 

16,16 

17.10 

17,26 

18.50 

19.25 

19.41 

20,25 

20.58 

21.37 

22,25 

22,35 

23.07 

23.4 
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PEZET ZEW OZTEFC N ETE PAROTAETOSZZZÓ Z WER TT E IE SOKÓW 


„Topielec“ przyszedł po ubranie 


Niezwykłą historia w katowickim zakładzie kąpielowym 


Katowice, 3 lipca. 

W miejskim zakładzie kąpielowym 
na Buglowiźnie pod Katowicami zaalar- 
mowano służbę wiadomością o utonię- 
ciu jakiegoś chłopca. 

Jak się okazało, gdy wszyscy ką- 
piący się opuścili zakład, w szatni zau- 
ważono ubranie uczniowskie. Wezwa- 
no natychmiast policję i straż ogniową. 

Policja spisała protokuł o wypadku 
i straż ogniowa przystąpiła do przeszu- 
kiwania kąpieliska. Sprowadzono w 
tym celu reflektory i przez całą noc kil- 
kunastu strażaków nurkowało w base- 
nie bezskutecznie, poszukując ciała 
chłopca. 


Nazajutrz kąpielisko zamknieto i po- 


| 


szukiwania rozpoczęto od świtu. Oko- 
lo godz. 7-mej rano na terenie kąpieli- 
ska zjawił się chłopiec, który widząc, 
że szukają topielca, włożył najspokoj- 
niej wiszące w szatni ubranie i już 
zmierzał ku wyjściu. Zatrzymano go i 
okazało się, że ubranie istotnie należy 
do niego, a zostawił je... przez oszczęd- 
ność, 

— Qodzień muszę 10 gr. płacić za 
szatnię — oświadczył 11-letni bąk, — 
więc się umówiłem z kolegą, włożyłem 
jego sweter i poszedłem do domu. > 

O „występku“ chłopca zawiadomio- 
no rodziców. Poszukiwania, prowa- 
dzone na terenie basenu przez 40 godzin 
kosztowały 180 złotych.. 


kich swą wybitną urodą. Rodzice Con- 
stance oddawna już postanowili oddać 
rekę córki Jimy Brantley'owi, potom- 
kowi niemniej starego rodu ze stanu 
Georgia. Jiny i Conny przyjaźnili się 
od dziecka, tak że wszystko rozwijało 
się według starej romantycznej re- 
cepty. 

Nagle młodziutka Conny zaprotesto 
wała przeciwko cichej przystani mał- 
żeńskiej, do której chcieli ją zaprowa- 
dzić rodzice, i oznajmiła, że chce szu- 
kać szczęścia w Hollywood. 

Decyzja Conny wstrząsnęła mło- 
dzieńcem. W przeddzień jej wyjazdu 
młodzi zjedli razem śniadanie. Jimy nie 
mógł przełknąć ani kęska. 

Od tei pory Constance Ryland wszę- 
dzie, gdzie dziewica się znajduje, 
otrzymuje z rana żółtą różę, a w nie 
dzielę, również wszędzie, czy to w do- 
mu, czy w hotelu, w Ameryce czy za- 
granicą, Śniadanie od odrzuconego na- 
rzeczonego. 

— Najsmutniejsze w tym wszyst- 
kim jest — opowiada artystka, — żenie 
kocham Jimy, choć doprowdy starałam 
się o to z całego serca. 

Nie zraża to bynajmniej wiernego 
rycerza pięknej artystki. — O key, za- 
czekam, — powiedział młodej 
czynie, gdy 
czyła mu, 
czyny. 

I od tej pory 
wiernie. 

— Wszędzie, gdzie jestem, dosięg- 
nie mnie telefon Jimmy'ego — opowia- 
da dalej Constance Ryland. — Dzwoni 
do mnie 2—3 razy tygodniowo. 

Na nieszczęście dla wiernego wiel- 
biciela, marzenia młodej dziewczyny o 
karierze filmowej uwieńczone zostały 
powodzeniem. Mimo, że uwielbiana je- 
go ciągle rozjeżdża, on cudem jakimś 
wydostaje jej adres i przez 5 ląt nie by 
ło dnia, w którymby w pokoju Conny 
nie znalazła się świeża żófta róża, oraz 
niedzieli bez Śniadania, zamówionego 
przez Jimmy. Młody mężczyzna na 
kwiaty, niedzielne Śniadania, depesze i 
telefony wydał już cały majątek, a gdy 
artystka prosi, by zaniechał tego, gdyż 
h tak nie zostanie jego żoną, odpowiada 
|niezmiennie: „O key, zaczekam”*... 

Jimy Brantley przeczekał już w ten 
sposób pierwsze małżeństwo i rozwód 
swej ukochanej. Wierzy on, że wier- 
ność jego zostanie w końcu wynagro- 
dzona. 
CHNAN ATE TEZĘ WIARE ZELĄ 


Wycieczka Polaków 
z Ameryki 


przybyła do Gdyni na m.s. 
` „Piłsudski* 


Gdynia, 3 lipca. 

(PAT) Dziś w południe przybył z 
Nowego Jorku do Gdyni statek „Pił- 
sudski“, przywożąc 505 pasażerów oraz 
ładunek i pocztę, Na pokładzie statku 
przybyła wielka wycieczka Związku 
Narodowego Polskiego w Ameryce w 
liczbie 128 osób, w tym kilkudziesięciu 
harcerzy i harcerek. 

Na powitanie wycieczki ziawił się na 
peronie dworca morskiego prezes Świa- 
towego Związku Polaków z zagranicy, 
wojewoda pomorski Raczkiewicz, gen. 
Żeligowski, komisarz rządu w Gdyni 
Sokół, dyrektor Światowego Zw. Pola- 
ków z zagranicy Lenartowicz oraz wi- 
ceprezes Zw. Nar: Polskiego w Stanach 
Ziednoczonych p. Fibner, który już 
wcześniej przybył do Polski, 

W chwili przybiiania statku do pe- 
ronu dworca morskiego orkiestra ma- 
rynarki wojennej odegrała hymny naro- 
dowe Polski i St. Zjednoczonych. Wo- 
jewoda pomorski Raczkiewicz powita! 
przybywających Polaków z Ameryki, 
wygłaszając przez megalon serdeczne 
słowa powitania. 

Właściwe powitanie wycieczki na- 
stąpiło w salonie głównym statku „Pił- 
sudski*, gdzie zebrali się uczestnicy 
wycieczki ; harcerze ze sztandarami. 
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ƏR. MED. DOKTÖR PIERWSZA PRZYCHODNIA Dr. MIKOŁAJ 


JAN PODAR. ŁAGUNOWSKI(Wenerotogiczna, BORNSTEIN? 
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CHOROBY WEWNĘTRZNE oro ODIĘCE, 
| ALERGICZNE (Gabinet Roentgeno- i światłoleczniczy) ZAWADZKA 1 i Pip panat 
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zdolnego 
ze znałom. branży budowlanej. 
Referencie wymagane. 
Oferty pod „555* do B. O. Fuchsa, 
Piotrkowska 87. 
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j Iczemi 3 
„d | iamo RA ANIA ziemi ornej, inwentarzem żywym i martwym 
uig | Właściciel STU u państwa Bardini, Łódź, Zielona 6, teleion 


aci 


upolty 


gnasi” || 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


56 gg] Gem 
uj “nraina lecznica zebów 
PRYRURGJI JAMY USTNEJ w. ŁODZI. 
LBIOTRK O GABINET DENTYSTYCZNY. 
Og gi PGOWSKA 164, tel. 127-83 
lasne laho do 8 w, w nied iele I święta od 10—1. 
oratorjum zebów sztucznych i koron porcelanowych. 
LEK-DENT. ZADZIEWICZ. 


w dobrym stanie. 


Oferty sub. „Samochód” 
Adm. „Republiki“. 
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ANOGLOSZENIA 


się na handel win i [SKLEP i 2 pokoje z kuchnią do wyna- 
jęcia. Sienkiewicza 27, 
dozorcy lub od 4 — 5-ej — tel. 265-78. 


K SAUD wszy uzna 
u 
| Sprzedaż 


j: l TORY ian 


EJ 
b NIE Używane I nowe 


SKLEP nadający 
wódek, restaurację, lub bar, naprzeciw 
dworca samochodowego z powodu wy- 
jazdu zaraz sprzedam. Łódź, Łagiew- |POKÓJ umeblowany, wszelkimi wygo- 
nicka 42. n |dami 1-sze piętro, pr. oficyna ostatnie 
MAHONIOWA sypialka w doskonałym |wejście do wynajęcia, Piotrkowska 
stanie natychmiast do sprzedania. Te-|120 m. 33. 


lefon 210-79, godziny biurowe. 
jo zes luz Oy RE 


JAMNIK bardzo mało bronzowa krót- 
polkowłosa suczka 2 - letnia do sprzeda- ) Nau ka 
I wychowanie 


tige *lniższ. 
Wyszki dozy gwlaz|nia. Tel. Nr. 133-59 0 
Ua m eracyjne „ŁA BUDYNEK fabryczny: Parter 3 piętra 
Instalacje elektr. PALONO yje PORE Wwy- p Loc ao 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
Gramatyka, literatura,  konwersacja, 


ty 
hi Kiss” 
Amy neonów 
foty, Reich K 
bo er Í S-ka Łódź 

0f) WA 28. 

À $ e 
liandlowa korespondencja. Tel. 262-70 
w godzinach 2-—3. 
UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ- 
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedba- 


X ólnocna nr. 5, POSZUKIWANA pompa odśrodkowa ļ0a&. W, nauce szybko i gruntownie do- 
dim IE dw ślturbinowa ssąco - tłocząca wydajności kształca rutynowany nauczyciel, Pol- 
Nawrot ykolu dzięcinnego|jok. 10 kub. metr. na godzinę. Wólczań ski, matematyka, nauki ogólnoksztalcą- 
17, m, 1i, I piętro.|ska 257. — Tel. 210-01. ce. Przygotowuje do egzaminów, Piotr 
4 kowska 64, m. 3, front, II p. zastać: 

8 — 10 wiecz. 
75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE- 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite- 
atura, Konwersacja. Metoda skróco- 
na dla‘ udających się na studja. Tto- 
maczenia, Korespondencja. Poludnio: 
wa 20. m.20. |-sza lewa oficyna parter 


j 
W | 


= drzwio 
nią, wy okazyj* 
Yńca 69, Wia. 
CL narar anmaeaaa rżE 
ELEGANCKI pokój z wygodami ewent. 
7|2 NACE wynajęcia. Tram- 
likwid wajowa 3 m. 22. ŁÓDŹ, Wiśniowa, Kraszew: Angielski, 
k ple, la gaoil sprzedam roz-Z KLATKI schodowej do wynajecia hebrajski, judaistyka, przedmioty ogól- 
gorzety domowe |pokóJ umeblowany dla jednego lub 2-ch|ne (korepetycje). Tel. 187-59, Ka- 
Wicza 91 . (panów. _6-go Sierpnia 10 m. 14. mienna 10 m. 8, od 9 — 10, 2.30—3.30. 
DO WYNAJĘCIA lokal fabryczny 2|NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
okoje z kuchnią. Gdańska 131. rutynowana nauczycielka: gramatyka, 
DO WYNAJĘCIA zaraz 2 pokoje i po- |literatura, konwersacja, matura, kores- 
jedyńczy pokój. Sienkiewicza 67. Do |pondencja handlowa. UL Piotrkow- 
wynajęcia lokale fabryczne i sprzedam |ska 53 m. 20; 1, of. IL p. zastać można 
lace. Wiadomość Kątna_5, 3 — 4 po poł. 18 —9 wieczorem. 
cte innych tanioj3 1 4-0 POKOJOWE mieszkania, sło- |ŁACINNIK SPECJALISTA udziela lek- 
szkl 36 m. 13.jneczne z wyzodami, „do wynajęcia. [cji, przygotowuje do egzaminów. Zgło- 
Śródmiejska 56. szenia telef, 216-33. 


CENTRUM.  Dwuokienny słoneczny|_ ZSEE: 
pokój, wszelkie wygody, telefon. Piotr- EPT AE a a a T 


kowska 55/8 prawa oficyna, III piętro 
dla dwóch panów, ewent. małżeństwa. Uzdrowiska 
EERDERE E RZEZ) 


a 2 1 3 POKOJOWE mieszkania Zj | mm 
graniczną ob-|wszelkimi wygodami przy ul. Kolłątala i 

butelki.|10 (dojazd tramwajem Nr. 4 do rogu Włodzimierzów PENSJONAT. 

owiarnia.|Magistrackiej i Pomorskiej). Tamże „TRZY LILJE 

pokój kawalerski pojed. z wszelk, wy- pod zarządem N, Wajcemanowej. Ład- 

5 * |nie położony. Oświetlenie elektrycz- 

ne! Informacje telefoniczne 182-43: 


odami. Wiad. tel. 213-41. 
POKÓJ umeblowany, ewent. z używal- Od godz. 2.30, — tel. 171-66. 


) s | PEESO U A An AICE m EE aat LG, 
KRA A zaraz do oddania.|7AKOPANE „Primavera“ do Białego 
razy gdańska 35 m. 11. eee |pelnokomfortowy pensjonat, prześlicz- 
ie Il-gin POKÓJ wzgl. pokój z kuchnią z wy-|nie położony. Zarząd Heleny Silber- 
go Listo-|godami, telefonem do oddania, An- |feld._ Tel. 1861. = -mm 
drzeja 31, pr. of. m. 9 ob. 10 —1 1 3—6.|JURATA. Pensjonat „Bałtyk* Luby 
JEDEN, dwa pokoje przy inteligentnej Szabryńskiej — czynny. Komfort no- 
rodzinie ewentualnie z  używalnością | %oczesny. 
kuchni od zaraz do wynajęcia. Polud- PENSJONAT Trzech Róż pod Spałą, 
niowa 23 m. 34. Wszelkie wygody. |poczta Inowłódz przyjmuje zamówienia 
0000000000U ceny przystępne. Pracownikom umy- 


sourn znaczne ustępstwa. Inż, tee 
czenia domów | szonowicz 
i, drzwi i okna 


SZONOWICE M UI zę 
CIECHOCINEK. Pensjonat Kościusz= 
ZEMYSŁ DRZEWNY 
ka", Heleny Szawzynowej, Nadrzeczna 
13, pięknie 


rą 
zinowak y PÓlczesnych ma- 
Hofim CEO Sk 
cz m oczylasa, 
an y ele fskiego, Sta 


37.54, © 10 pisania 


Mary 
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sin 
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4 mie 
esz 
am kania studnia, 
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Wiado- 
» sklep obi 


$ Wykoń 
Sadzk 
PR 


NSW 
utlsyni 
moru 


a 
NY wg. przepisu Wydz. Budow. Zarządu Miejskiego. 


ko J. Brzezińskich. Najlepszy punkt 

[fon 134. 
E KARNIE Pensjonat „Leśniczów= 
romskiego 90/92 położony n/Niemnem (las 


zdrojowiska Woda bieżąca w poko- 
jach Kuchnia wyborowa Garaże Tele- 
Jakubowicz” 5.1. ** | 
tel. 11574, 15774 |pjaża), kuchnia wykwintna. Informacje 
telef, 128-63. 


1, Niedziela, 4 lipca 1937 r. 


| 


Wiadomość ul 


żądajcie © LL A-TROPIC! 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl $ 83 I 84 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25,VI 1932 r. 
o postępowaniu egzekucyjnem władz skarbowych (Dz. U. R, P. Nr. 62, poz. 
580) II Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zaległych należności odbędzie się sprzedaż z licytacji u niżej 
wymienionych zobowiązanych: 

Dnia 7 lipca 1937 r, w I-ym term, 0 godz. 10-ej. 

Froynd Moszek Piotrkowska 114 ruchomości Osząc. NA 
Dnia 8 lipca 1937 r. 


zł. 610.— 

w I-ym terminie o godz. 10-ej. 

Zyndeband Jerzy i S-ka Dowborcz. 25 Sztuczny jedwab 9 szt. zł. 600,— 

Warsztaty tkackie 3' szt. 
Tauman Maurycy Dowborczyków 6/8 Ruchomości oszac, na 
Dnia 9 lipca 1937 r. w I-ym term, 0 godz. 10-ej. 

Kebsz Adolf Sienkiewicza 65 100 tuz, pończoch damskich zł. 1500,— 

Kierownik Działu Egzekucyjnego 
J. BARASIŃSKI. 
10000000000996000000305600006606 


komplety I 4 
En: Pedicure 


pojedyńcze sztuki 
poleca Zakład Stolarski S, TURKOW- 
Z USUWANIEM ODCISKÓW 
ORAZ MASAŻ NÓG 


SKI i H. ZGID, KILIŃSKIEGO 145| 

(przy Głównej). Przyjmujemy wszel- 

kie zamówienia w zakres fachu wcho-| 

dzace po cenach przystępnych. zł. 
Administrację i zarząd do- } ; 

mów w Tel-Awiwie i Hajfie MAGAZYN OBUWIA 
chomości w Palestynie, Poważne re-| Be 

ferencje w Łodzi. Informacje: Łódź, ŁÓDŹ.PIOTRKOWSKA 59,TEL.164-80 
Nowomiejska 15 m, 7, lub tel. 130-42.| =-=- 


obejmie długoletni właściciel nieru- 


a 0 R WA m wi i M NN 


DROBNE 


GŁOWNO. Pensjonat „Victoria“ podjiNTELIGENTNY mężczyzna 
zarządem R. Konarskiej, położony  wjsier towarzyskich nawiąże 
|pięknym 8-morgowym parku, czynny. dencję z panią niez 
Zgłoszenia na miejscu willa p. Poko-|ną), zrównoważoną, 
rowskiego lub w Łodzi: Piotrkowska|..Rennaissance", 
yk m. 41. tel. 108-90 w godz. do 10,30|7GUBIONO 2 


lepszych 
korespon* 
ależną (samodziel- 
subtelną do lat 40. 


2 kwity inkasowe Domu 
od 3—5 po poł. Od dnia 8 lipca wia-|Bankowego Józef Hirschberg na wek- 


domość Cegielniana_67. Alsie za Nr. Nr. 110836, 113986 i 113987, 
CZERWONY DWOREK, kolonia dlajKwity powyższe unieważnia się. B. 


ál Etrecompris — etredinie.. 


dzieci i młodzieży R. Rozenówny. Wiś|Kim, 

niowa Góra — Stróżew. Opieka wy- DURO US 
SUDECKA i wię Wiadomość na | oimnuzsjnnątw wa ziwakiowEGEEREKO 
miejscu lub tel, 16081. 

PENSJONAT W ŁAGIEWNIKACH w p Posady 

pieknym suchym lesie przy autostra-| Me memm moura WS uw GICZI EI 
dzie 4 i pół klm. od Łodzi. Pokoje wy|—* R KWARTET FE 
remontowane, ładnie umeblowane. —|MAGISTRA farmacji z kilkuletnią prak 


Kuchnia wykwintna, na żądanie djete-ltyką poszukuję natychmiast. Oferty da 
tyczna. Komunikacja autobusowa. Za-|Administracji Republiki pod „Apteka“. 


mówienia tel. 208-74. _ ____—__ |JWYKWALIFIKOWANA nauczycielka- 
CIECHOCINEK. Pensjonat pod zarzą-|wychowawczyni przyjmie kondycję na 
dem inż-owej H. Russakowej i inż-o-|jwyjazd. Przygotowanie do egzaminu, 
KO kę Naseg Dzwonić 266-74 g. 2 — 4. 

obok Łazienek, Aleje Piłsudskiego 7.|JFACHOWIEC - konstruktor 12 lat prak 
W Łodzi, tel. 245-08. tyki w przemyśle elektro-mechanicz- 
DWÓR izraelicki przyjmie kilka , osóbjnym radjotechnicznym przyjmie posa- 
pływalnia plaże brydż. Wiadomość:|dę. Oferty sub „123. 
123-44, TOKARZ żelazny poszukuje zajęcia, 

Oferty do Republiki „Tokarz”, 


Orerty 00_ISEPDUDNNI pi DE imienna 
parara aa POSZUKUJEMY zaufanego pana (za=- 
i Rozmaite wód i miejsce zamieszkania obojętne), 
któremu na miejscu urządzimy samo- 

pik ef Czy pr HRT po z p Rzy 


CZA POLOWA składnicę wysyłkową 
bez składu). Stały miesięczny do- 
MODELE. Sprzedaż posezonowa od|chód zł. 580—. Zyloszenia pod „228° 
6/7, Ceny przystępne. Pracownia su-jdo „Adema“ — Box 187, Klagenfurt — 
kien L. Sztyftowa, Gdańska_95. Austria. 

DROBNE ogłoszenia w  „Republice*|WIĘKSZA przędzalnia wigoniowa po- 
są najlepszym | najtańszym środkiem|szukuie doświadczonego majstra (do 
zetknięcia _ zainteresowanych  stron-|sejfaktorów) o pierwszorzędnych kwa 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub subelljfikacjach, obeznanego specjalnie #2 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lubjmontażem i remontem selfaktorów. — 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-|Szczegółowe oferty z curriculum vi- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkoljie i podaniem referencji kierować 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6)|do administracji pisma sub  „Sellak- 
wyszukać pracownika — niechaj podajtor", 


drobne ogłoszenie do „Republiki [PRACOWITY 24 - letni młodzieniec, 


i chętnie przyjmie wszelką posadę lub 
CARGAR AO waż tj Cs ożywa pracę za skromnem wynagrodzeniem 
SNPS Wszelkie zdięcia lak również do lub całodziennem utrzymaniem, Ofer- 
paszportów krajowych 3 zagr zę ty pod „Sumienna praca* do redakcji 
wywołanie, kopiowanie i powiększa: „Republiki”, o eee 
nie. Ceny niskie. wykonanie solidne. WAXNAGRODZE Kilkaset #otyoi ALE: 
a trzymanie posady buchalterki lub ka- 
PORS SEICE akdy może dostać iiSi Referencje dobre. Oferty, süb 
; , b s 
tapczany, otomany, materace, leżanki, | 0] UOfO0 
p y 4 „"ITYLKO wytrwali, systematyczni, usto- 


krzesła, solidnie wykonane tylko u ta- 7 : 
picera P, Wajsa, Lódź, ul. Sienkiewi- SunKOwani, dobrą prezencia znajdą du- 
ży zarobek pracując lako agenci dla 


cza 18. liedy x , Pol T >E stw U 
SZKOŁA psów, wyuczam bezkonkureń|pazpieczeń HaT Snnt e P koros 
cyjnie wszelkiej tresury, sprzedam tā-|Zctoszenia Nawrot 36 : 
nio bernardyna. Radogoszcz, Szosa, Ama eee 
Zgierska 47, Adolis. |KUPIEC energiczny doświadczony 0- 
DOBREGO artykułu przyjmie przed-|DeZNaANY wszelkiemi czynnościami ku- 
stawiclelstwo energiczny młody czło- |Piegkiemi poszukuje odpowiedniej po- 
wiek. Pierwszorzędne reterencie. O- sady. „W ymaganie skromne,  Refe- 
ferty: Zdolny w Republice, rencie pierwszorzędne. Of, E. K. 
OBSŁUGA RADJOWA fachowy war-|LEKARZ - DENTYSTA (ka) poszuki- 
sztat radjowy naprawia, konserwiiie Pany na zastępstwo. Oferty do Biura 
i przebudowuje aparaty własne i obcelOgłoszeń Fuksa Piotrkowska 87 pod 
solidnie i tanio. Radio - Watt, Naru- 
towicza 12/16 tel. 190-38. 

MŁODA posażna (izr.) pozna inteli- 
gentnego wdowca na stanowisku sym- 
patycznej powierzchowność. l Aoc | 
OIN dzieckiem. CT" zwiedzające wystawę w Paryżu, win- 
DA nn WY (dwiedzić również pierwszorzędn 
SMUTNIE.. bo w samotności przecho- | a zorzędny 
dzą moje lata — a pragnełabym uszcze- [ZAKŁAD FRYZJERSKI JANA MAR- 
śliwić — być szczęśliwą... Of. sub, |CINKOWSKIEGO, 33, Boulevard Monte 
parnasse, Tel. Littre 19-20, 


„REPUBLIKA" nr. 181, Niedziela, 4 lipca 1937 M. » > | 
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O DNLO SEA CH. TENENBLUM ANGIELSKIE, repr. "UE e i 


DPOŃ A SEMPERIT NARUTOWICZA 16. TEL. 140-59 ` TON, Rt 


Dnia 3 lipca r. b. nastąpiło OTWARCIE SKŁADU p.f. MIECZYSŁAW NO Si 
BRONI, AMUNICJI i Przyborów Myśliw- Firma poleca stale na składzie broń myśliwska i krótką oraz amunicję i 


i i w zakres rusznikarstwa wchodzące. 1 pisz 
skich przy ulicy Pr. NARUTOWICZA 9 mistrza | 
/ 


UWAGA! Na miejscu pierwszorzędny. warsztat pod kier, rutynowanego 


l, 
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roi 
CD CUTE A HEA A REECE OPOLU UMEBLOWANY pokój dla poiedyń-|ODNAJMĘ pokój umeblowany z cało-IPOKOIK umeblowany z  niekrępuja- ODDAM duży laan fi 7 
czej "osoby wszelkie wygody.  Śród-|dziennym utrzymaniem, lub bez. Ale-|cem wejściem wynajmę solidnemiu pa- |kój panu lub A , i 
E Lokale p miejska 12. Tel. 1-26-87 m. 4. ja Kościuszki 26 mieszkanie 17. nu, Piotrkowska 6 m. 9 front, gody. Kopernika a 
miejska Ie etei O O | m |) fe z 
AR EES SPED KSEE 7 Z wynajmę. z wszelkiemi wygo-[DO: ODDANIA pokój umeblowany Z|WYNAJMĘ mały umeblowany pokój |£ —— "of wyk 
Ein zez wozy ia © m zz kaca ud) do nokój da socledyńcza! osoby. Na-|niekrępującym wejściem z wygodamijparter pojedyńczej osobie. Mostowa |2 POKOJE z ESY tel 2 
ZŁ. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku-| wrot 7 m. 18. |i telefonem, 11-go Listopada 54 m. 18/32. Tel. 249-56. —  |iront Zeromskiego sloneczh 
KI aer E S WT PRA V WOK CEJ z 7 p - x M 
chnią i wygodami. W WILLI w ogrodzie umeblowany postr tip: |” —_—_—__|IMIESZKANIA | —2—3—4—516 DUŻY umeblowany zjeńkt | i 
ZŁ. 232 KWARTALNIE 3 pokoje z ku-| kój z oddzielnym wejściem do wynaję-|SKLEP z pokojem do wynajęcia. Pinkt|pokojowe, pokoje umeblowane, garso-|wY pokój II p. Siei kiewic 
chnią i wygodami. cia 50 i 70 zł. miesięcznie. Gdańska |na żelazo, ryby i t, d. Ul. Przejazd 69. niery i lokale handlowe poleca „KOS-|do wynajęcia. = 
4—5—6-cio POKOJE umeblowane (gar-| nr. 94. Wiadomość u dozorcy. IMOS“ Piotrkowska 111 tel. 147-46, tel. 105-67. cd 1 pią 
soniery). od zł, 20, „Zenit“, Piotrkow- DO WYNAJĘCIA zę prodiit 
ska 82. tel. 260-25. "6 piękne mieszkan wszystkie „yk 
n i je, hall, taras, tiz e) 
BIURO „POLRUCH* Piotrkowska 83 g wygody. Przyrodnicza „40 
telef. 141-02 poleca mieszkania, lokale, Zrzeszenie Ek spedytorów Celnych w Łodzi zz ygody 13 | 


lianów. Inform. telet 
domy, place, pokoje umeblowane, gar- 


> 0. 
soniery. W NOWOWYBU M 
MIESZKANIE frontowe, na II piętrze, óg 


w 
GO” 
przy ul. Miłej 5, TOR s, 
T-pokojowe z kuchnią i wygodami o 2 Kupujcie towane dwa pokoje Z z 
wejściach do wynajęcia w śródmieściu. z 1-go źródła |mięcia od zaraz. 
Wiadomość Piotrkowska 17, tel. 183-65 Wózki dziecięce 
w Administracji. e? Łóżka metalowe 
LOKALE handlowe większe i mniejsze 4 Niniejszym zawładamiamy, iż z dniem 10 lipca 1937 r. wchodzi Maranasa. 2 ło! 
do wynajęcia. Wiadomość: Piotrkow- w życie: owo? A a dy do yynajecia; : 
ska 17, tel. 183-65 w Administrucji, 4 TARYFA (cennik) Zrzeszenia Ekspedytorów Celnych w Łodzi, ustala- Wyżymaczki i i: CZE pokoić LN, 
LOKAL handlowy Nowomieska 4 w jąca minimalne wynagrodzenie za wszelkie świadczenia i usługi ekspe« w Fabrycznym S EOE ACTA Ceny Dr eni f 
bramie już do oddania, Wiadomość — NNE Ly aay se h, składów celnych i domów składowych składzie „kia RI mu BT. AE J 
Nowomiejska 4, Frydman. 4 dytorów agentów celnych, ; ń „DOBROPOL" WE W y | 
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Ku uciesze widzów z loży 
dł: loż; Poprzez wieki nie utracił 
KACA byk położył! Ni wyznawców, ni przyiaciół, 
KaT już w Biblii sławny wielce, Więc zwycięzcą był w wyniku 
y zwie się. „Złotym Cielcem*, Walk na licznym przeciwniku, 


Już matador stanął nowy 

Na arenie finansowej, 

A „elita“ z loży wróży, 

Że — nie wytrwa i on dłużej. 


W. Drozdowski 
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James Barry—jeden z najpopufarniejszych pisarzy * 
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$ielskici—zmarł przed kilku dniami w £dynbur$l o hożn; 


(x) Przed siedemdziesięciu laty, w 
małym szkockim miasteczku Keith, 
redzinie biednych tkaczy — hatoni 
ków urodził się chłopiec, dziesiąte z 
kolei dziecko, Otrzymał imię James. 

Niewesołe były lata dziecięce tego 
chłopca. Było to w okresie, gdy maszy- 
na zaczęła zabijać pracę ręczną, gdy 
głód coraz częściej zaglądał do mieszkań 
tkaczy — chałupników. Ale przysłowio- 
wa oszczędność Szkotów, dochodząca 
do skąpstwa, umożliwiała przetrwanie. 
Inte tylko przetrwanie, Stary ojciec ro | 
dziny postanowił, że dzieci jego otrzy* 
mają należyte wychowanie i wykształ- 
cenie, Kosztem niezwykłych wręcz wy- 
siłków, kosztem odmawiania sobie i 
dzieciom niezbędnego pożywienia, ubra- 
nia, zbierało się w tej rodzinie grosze, 
na kształcenie dzieci. 

W tej rodzinie James, najmłodszy z 
pośród dziesięciu, zajął specjalne, uprzy- 
wilejowane stanowisko, Od najwcześ- 
niejszych lat bowiem wykazał niepospo- 
lite zdolności, Nauczyciel szkoły pow- 
szechnej wielokrotnie zachodził do do- 
mu starego tkacza, wskazując, że James 
zasługuje na specjalną uwagę, że nie na- 
leży go kierować, jak innych dzieci, do 
handlu, do biura, I on to spowodował, że 
James Barry po ukończeniu szkoły po* 
wszechnej, oddany został na naukę do 
gimnazjum. 

Wi pierwszej klasie gimnazjalnej Ja- 

mes Barry został pisarzem, Nie, to nie 
przesada, Są ludzie — wprawdzie nie- 
wielu ich jest na świecie — dla których 
wypowiadanie swych myśli i uczuć w 
słowie pisanym jest życiową konieczno- 
ścią i najwyższą radością. Nie zawsze 
ludzie ci mogą wstąpić na drogę kariery 
literackiej, Często wyczerpują się w 
najmłodszych latach. Często brak zau- 
fania i kpiny bliźnich łamią im skrzyd- 
ła, Śmiano się również i pokpiwano z 
Jamesa Barry. I nawet matka, która 
kochała go najbardziej i której miłość 
umożliwiła mu przetrwanie najgorszych 
i najcięższych chwil, wyrażała wątpliwo 
ści co do jego zdolności pisarskich, Do- 
piero później zrozumiała, że jest to po- 
wołanie jej syna, A sam Barry twierdził, 
że jedynymi jego utworami, które mogą 
pretendować do miama literackich, są 
jego listy do matki, a wszystko inne, co 
on tworzy — była to robota rzemieślni- 
cza, wykonywana tylko w tym celu, by 
móc matce kupić jedzenie i zapewnić 
jej wygody na stare lata, 

Jedną z jego WDOWA rataa ksią” 
żek, które otworzyły mu drogę do sła- 
wy i wielkości — była biografia jego 
matki, Jest to wspaniała powieść o mi- 
tasei synowskiej, A napisał on tę książ- 

kę, będąc studentem uniwersytetu, gdy 
po raz pierwszy spotkał Garlyl'a i spẹ- 
dził na rozmowie z nim kilka godzin. 
Garlyle był tym dobrym duchem Ja- 
mesa Barry, który skierował jego talent 
pisarski na właściwe tory. 

Rozpoczął swą pracę na prowincji, w 
jednym z dzienników. James Barry pi- 
sał później, że dziennikarstwo — to do- 
bra wróżka, która rozdaje uśmiechy i 
uściski rąk wszystkim początkującym, 

Później przeniósł się do redakcji jed- 
nego z dzienników londyńskich. Od re- 
porterki przeszedł do felietonu, pisał po 
wieści w odcinkach, Aż wreszcie posta- 
nowił pisać dla sceny. 

(W teatrze poznano się na nim nie 
odrazu, Mimo, że miał wrodzone wy- 
czucie sceny, że umiał nadać akcji wspa 
niałe tempo, wpleść w nią błyskotliwe 
rozmowy, umiał sprawiać paradoksalne | 
niespodzianki, przechodząc nagle od ko- 
medii do tragedii, mimo, iż posiadał 
wyczucie tych wszystkich akcesoriów, 
bez których teatr jest martwy — nie 
chciano go dopuścić do koła pisarzy tea- 
tralnych, 

I jak to często bywa, sława jego 
przyszła nie z rodzinnego kraju, lecz z 
obczyzny, W Stanach Zjednoczonych wy 
stawiono jego sztukę „Mały, ksiądz", 
która wstępnym bojem zdobyła sobie 
wielkie’ powodzenie. Obchodziła jedną 
scenę po drugiej, a.w Nowym Jorku u- 
trzymywala się na scenie przez „cały rok. 
Wtedy dopiero zdecydowano się wysta- 
wić tę sztukę w Anglii. A bezpośrednio 
po tym już go zaczęto zasypywać zamó- 
wieniami. 


Najgłośniejsze jego szłuki sceniczne, | dziećmi, a rezultatem tego była głośna | wojny światowej, Drugi — uło T 
w które przeszły niemal wszystkie sceny |sztuka fantastyczna, która przyniosła fiordzie podczas kąpieli wT dziś WGA pr 
europejskie, to — „Goście weselni*, |mu sławę — „Peter Pan”. Obeszła ona|ci — Peter Davis jest „adi, Duże , 
„To, co wie każda kobieta", „Nasz dro- wszystkie sceny świata, w Londynie wy | Czwarty zajmuje ost „ję a wie spi” M ka, któ 
gi Brutus”, stawiana jest co roku na Boże Narodze- |w brytyjskim  ministerst wia | gl kilku 
Ciekawe, że niektórzy krytycy tea-| nie, wypełniając teatr młodocianą pu- | granicznych. Piąty — jest | ti Pa } 
tralni zarzucali mu przesadny sentymen | blicznością. Prawa autorskie, podarowa | teligence Service w Indiach. 4 ji 
talizm, a inni — cynizm, W rzeczywi-|ne przez pisarza szpitalowi dziecięcemu Janos Barry kia szkockie cgo wain t 
stości miał on specjalne podejście do|w Londynie, przynoszą tej instytucji po pod koniec Saka życia tał sie poś 


zagadnień psychologicznych, specjalny | dzień dzisiejszy 3000 funtów rocznie. 
sposób zaglądania do tajników serca W parku Kensington, około stawu, 
ludzkiego. gdzie przed czterdziestu laty niski pan, 
Pewnego dnia, spacerując w Hyde-| z dużymi, smutnymi oczyma bawił się z 
Parku, zaprzyjaźnił się z pięciu chłop- | pięciu chłopcami — stoi dziś pomnik z 
cami, Były to dzieci Sylwii Davis, córki| bronzu. Na cokole — Peter Pan, chło- R | 
znakomitego pisarza francuskiego Jerze | piec, któremu wróżki odkryły tajemnicę Przed kilku dniami, z zwa jp 
go du Morieux, autora głośnej powieści | przyrody. Tych pięciu chłopców James | norami sprowadzono j R, 
„Trilby“, Od tej chwili zmieniło się zu-| Barry adoptował, gdy zmarli ich rodzice, | miejsce wiecznego spoot god” 
pełnie upodobanie Jamesa Barry, Zaczął | usynowił i wychował, dni po obchodzie 75-lecia | NaN 
on przyjaźnić się niemal wyłącznie z Najstarszy został zabity w czasie 
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Tajemnica powstańia życi 


Aparat Lindbergha i Carrela. — Retorta, w której jest Mi 
początek.—Kogut przeobrażony w kurę i odwrotnie. 5 


W wspaniałym pałacu wynalazków tygodnie całe a mawet miesiące gru-|rzeczy może w niektórych japo m 
na wystawie paryskiej jedna sala jest|czoły, jajniki itp, organy, rosna i speł- | dadzą się niczym monstra } dą 
poświęcona specjalnie biologii zwierzę” | niają normalnie łub prawie normalnie Nieco dalej wkraczamy 
cej. Organizatorzy tego ciekawego dzia- | swe funkcje. transplantacji i przeszcze 
łu starali się udostępnić najszerszym Dalej oglądamy na wystawie kultu- ków. Mamy żabę o trzeć 
masom najważniejsze odkrycia dziedzi- rę tkanki, Publiczność może wniknąć w szczury o pięciu nogach. 
ny wiedzy. bez której nie można objać | tajniki tej metody naukowej. która tak kroków — i jesteśmy W 
fundamentalnych spraw życia i rozwo- | wielkie rezultaty dała nauce współcze- dziczności. Słynne prawa 
ju gatunków. snej, Przez wielkie lupy można obser- | prezentowane całkiem w 

Atrakcją tej sali jest aparat, wyna-| wować kultury. embrionów, a dzięki kury i świnki morskie. - obser 
leziony przez Lindbergha i Carrela. Po| specjalnym aparatom można nawet Zo- Na kolorowym wosku A 
raz pierwszy w Europie można obejęzeć | baczyć i usłyszeć, jak blie serce takie- | to, co możnaby nazwać e A aa. 
urządzenie, o którym tyle się pisało w |£0 » wychowanego" wycinka tkanki, dziczności i ich rožiókov dd 
całym Świecie, a które tak nowe świat Naukę o rozwoju ilustrują wielkie mozomach. Same GUT MA zaj w? 
ło rzuciło na zagadnienia syntezy ży: |kule, przedstawiające poszczególne tazy |125 Si% Wyraził Jena wiecie”: e“ wy 
cia — stworzenia sztucznego bytowa- | rozwoju trytona: od jajka aż do larwy, |? A wl WA ledzicz ji 
nia, Dzięki specjalnemu zestawieniu jbliskiej wyklucia, Tryton został wy- slaj j? poneis id ka w nd | 
ścianek przepuszczalnych udało się wy-|brany umyślnie, gdyż jest to stworze- E a h nostkę iu KE ta y aai 
nałazcom wytworzyć w organie, cał-|nie klasyczne i służące w swoim czasie anyon TN R) ja resującej Sai 
kowicie odseparowanym od reszty cia- |do prac, majacych znaczenie fundamen- | n6 siej aT e) anizi 
la, cyrkulację płynu odżywczego i za- |talne dla całej biologii zwierzęćej. Mię- różmiejszych aspe : 
wierającego tlen. Całość jest umieszczo | dzy innymi w swych zadaniach nad or- Wielka mucha, trzysta 
na w retorcie o stałej temperaturze, wlganizacją w embrionach posługiwał się | brzymiona, słynna droso 
której powstaje to, co Carrel IV tonem Speman. Nie brak również eks|przeprowadzone zostały 
„kulturą organów”. Żyją w niei przez ponatów z rozwoju ptaków i ludzi. Te] Świadczenia nad chromos 
uwidoczniona we wszystki“ gal 
łach, a właściwości 480 
stworzonego w laboratoriut „rę; 
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„Nie reflekiujemy na pana (rupa ateen i egio Jan 
Uniwersytety amerykańskie nie kupują już zwłok wyjaśniające, e „800% u Że y 
Instytuty anatomiczne  uniwersyte-|słynnym uniwersytecie w Salerno stu-| W Poddziale seksualno: geli aS ig 0dz 


z najgłośniejszych, rakordz p rze mo: 
nych pisarzy angielskich 

tuł „sir”, Został honorowy! 
i honorowym rektorem 
w Edynburgu. 
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protik? gó 


tsay sp w 
tów nowojorskich postanowiły nie|diować musieli anatomię tylko na zwie ARE R m W iit w ye 
przyjmować więcej ofert ma dostawę |rzętach, ponieważ nie można było w|qdowane przez gruczoły, pormo piti hyą CV k 


trupów za zapłatą. W tym celu wydru-|tych czasach dostać trupów. Pierw- Oto kogut przeobrażony (ot KU 
kowały formularze z gotową odpowie-|szych sekcyj zwłok łudzkich dokonał foto kura, która się stała kok U dł gtd 
dzią na liczne oferty. Odpowiedź ta|prof. Mondino de Luzzi w Bolonii w ro |łatwiejszego, jak zmienić któr e ię dling 
brzmi następująco: „Bardzo żałujemy,|ku 1306, Trupów dostarczałł i jemu|ków. Aby z koguta uczyni gas | W, lonor 
ale nie reflektujemy na trupa pana“. |i jego następcom zbrodniarze, którzy ;Pa o ep kj a DOŃ l R R. 
Przypomnieć należy, że jeszcze |zazwyczaj kradli zwłoki z cmentarza. pi a rw ła wrót me anat 
przed kilku laty zarówno w Europie,|Rzecz oczywista, że kazali sobie słono niając der | | a i ig Jdr 
jak i w Ameryce uniwersytety odezu-ļplacić za swoje usługi. „przerabia* się na koguta: A MO Melim 
waly brak trupów w prosektoriach, co I nie tylko w średniowieczu, ale ,SZcie dostać stwór mixte: K rady 
bardzo utrudniało naukę przyszłym |jeszcze w czasach nowożytnych two-4 WATY będzie miał część nf pkd”, Ne 
lekarzom. W tych czasach przyjęło się|rzy?y się bandy które grasowały na E i na. 0 dy r tio d 
zwłaszcza w Ameryce, że rozmaici lu- |cmentarzach i rabowały świeżo pocho- Kto aie zdzć sobić Oki c kj Nięgi 
dzie sprzedawali swoje ciało jeszcze za | wane zwłoki. A kiedy władze przedsię- SAWY sprawę ze stań" KS 
życia instytutom anatomicznym. Umo-| wzięły energiczną akcję przeciwko | wieka we wszechświecie e ZP W Łąg 
wy zawarte w ciągu kilku lat między|.hienom cmentarnym*, bandy te za-j|przyjrzy „schodom pascal tt | 4, Bo 
uniwersytetami nowojorskimi, a „przy- |częły mordować ludzi na ulicy, czy w strony — stopnie wdó! od RA) 
szłymi trupami“ były tak liczne, że po- | lesie, byle tylko zdobyć trupy i móc je| rzez atom, molekule i Sua 


przestać dalszych „tranzakceyi“. 


Tait A durgie órę a pd Ww 
kryły zapotrzebowanie instytutów ana | sprzedać. Ey aS oS Ng Pa NM Bp 
tomicznych na długie lata, wskutek| Wstrzymanie zakupów trupów przez Wreszcie w środku sali g a" yt dz! 
czego uniwersytety zmuszone były za- uniwersytety nowojorskie usuwa ostat- | „spiralę ewolucji”, znów m SU W 


nie pozostałości epoki, w której handel 


Jak się czasy zmieniają! Medycy na trusar był na porządku dziennym. 
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wszystkie tajniki życia — 
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Teee] „nrobią” 
del 50 M0 zalnteres i 
de Spi mka, któr, teresowanie wywołała 
wie AC jed kilku a równocześnie ukazała się 
4 ofi W Pary, niami na półkach księgar- 
b. Minika rz a | Londynu, pióra głośnczo 
kiek pt „Wł guglelskiego Harrisa Fran- 
U się ką DOŚĆ cy siódmego mocarstwa”. 
dziej P A moje Ona jest, jak pisze autor 
n Sunde „el Królewskiej Mości 
ac i 
Y iwe patówjeczą prasy w ciągu ostatniego 
» yn Si osło bardzo. Polityka, 
w uka, Życie społeczne — 
eg aznie nasłuchuje, co mówi 
o Gi ý JU yi A prasa. 
o A (it wiedz We rzesze czytelników nie- 
Me M M dziesiatk o pracy dziennikarskiej. 
lm Wanter CY powieści, kilka fil- 
IiE» bohaterów? Ch. „których jed- 
wj, Kap dróg W dest dziennikarz — 
hd “adto, z którego czerpią swe 


i (G : 
tnika Czytelnicy pism 0 pracy 
ni SKIEJ, Ku 7 
nie (SRR lisy tego zawodu są 
ranka oświetla tę dziedzi- 
opo łczesnego. Harris Frank 
ł wiadania swych kolegów, 
św r ty i nadał temu wszyst- 
MIG książ formę natracyjną. | z 
R hdoby wy i dowiedza się czytelnicy, 
oK ampi się materiał dla pisma, jak 
y dze Pie sensacji * dziennikarską jest zdo- 
at | ilpnego d, czyteinik miał co czy- 
d zien 


dnia. i 
A, lx, który nikarz irancuski Henri 
at raco 
S 0 


Po dzień dzisiejszy jest 
wnikie z 
op wiada. m paryskiego „Ma 


to dość dawno, w Peters- 


dnio po zakończeniu woj 
ńskiej. Panował wów- 
„lespokojny wskutek zmia- 
wig Aniczne] Rosji. Szefem 
pe itte. Berlin zapewnił Rosję 
ylaznych zamiarach. 
, a na tym tle musi coś na- 
rałem po wszystkich biu- 
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HNI Adac l agendach zagranicz- 
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Jl skiego, y jawiłem się u posła 
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de słowo powiedziane przez indagowa* 
ną osobę. A rezultat? Osoba, z którą 
zrobiło się wywiad, jest przeważnie 
niezadowolona. Trzeba robić inaczej. 
Nie wolno niczego notować dokładnie. 
Przeciwnie, należy wkładać w usta zna- 
komitości takie słowa, których wcale 
nie powiedzieli, ale powiedzieliby nie- 
watpliwie, gdyby byli mądrzejsi. Na- 
stępnego dnia wielki człowiek czyta, co 
ja napisałem, jest dumny z tego, że u- 
miał tak mądrze wszystko powiedzieć 


i będzie wdzięczny dziennikarzowi. 
Człowiek, który sądzi, że napiszę do- 
kładnie w moim piśmie, to co on mi po- 
wie, jest w grubym błędzie. Nie pozna 
wogóle tego, co mówił. Ale będzie za- 
dowolony, że tak mądrze gadał. 


— W Ameryce wprowadziliśmy jesz 
cze jedną nowość. Zdobywanie wywia- 
dów od ludzi, którzy unikają dziennika- 
rzy. I tu każdy Środek jest dobry, jeśli 
prowadzi do celu. 

Pewnego dnia polecono mi zrobić 
wywiad z pewnym milionerem, słyn- 
nym z tego, że dostać się do niego nie 
było można, a po za tym panicznie uni- 
ską. U nas, w Ameryce, już nie ma tego.'kał on zwłaszcza dziennikarzy. Zatele- 
Naprzykład, dziennikarz europejski jest |fonowałem do niego. Słuchawkę zdjął 
zbyt sumienny. Przeprowadzając z kim-|iego sekretarz. Powiedziałem poważ- 
kolwiek wywiad, notuje dokładnie każ-l nym tonem: 
009009990906990P006900000600000009000629009060 


znów znalazł się, na pewien czas, pod 
wpływem swego zachodniego sąsiada. 
Porozumienie nastąpiło między monar- 
chami, bez jakiegokolwiek udziału rza- 
dów i ich dyplomatów. 

W jaki sposób dowiedziałem się o 
tym, czego nie wiedzieli ani premier, 
ani minister spraw zagranicznych, ani 
dyplomaci? W sposób dość prosty. 

Mikołaj II mógł ukryć przed swymi 
ministrami chęć spotkania z Wilhel- 
mem, ale musiał uprzedzić swego kų- 
charza, że tego dnia wyda on na swym 
jachcie obiad galowy,z zachowaniem peł- 
nej etykiety, należnej obcemu nonarsze. 
A ja, jako dziennikarz zawodowy, uwa- 
żałem, że dobrze jest przyjaźnić się nie 
tylko z możnymi, ale i maluczkimi. 
Przekonałem się bowiem niejednokrot- 
nie, że czasami można więcej dowie- 
dzieć się od woźnego, niż od szefa, od 
posterunkowego policji, niż od komi- 
sarza, od lokaja, niż od pana. 

Słynny amerykański reporter Knic- 
kerbocker, w rozmowie z dziennikarza- 
mi europejskimi oświadczył: 

— W Europie jest jeszcze wiele prze 
sądów, utrudniających pracę dziennikar- 


Czy.. raz się tylko żyje? 


ennikarskiei 


iecznej pogoni za sensacią.—Kucharz zdradził tajemnicę cara.—Od woźneco 
a się często więcej dowiedzieć, aniżeli od jego szefa. — Jak dziennikarze 
mądrych ludzi. — Podstęp, oparty na znajomości psychiki ludzkiej 


— Tu mówi przewodniczący rady 
m ejskiej miasta Mervill, w stanie Neb- 
raska. Rada nasza postanowiła nazwać 
jedną z najpiękniejszych ulic miasta 
mieniem pańskiego szefa. Kiedy możemy 
się zgłosić? 

Sekretarz przeprosił mnie na chwi- 
lę, po czym odparł: 

— Jutro, o 11 rano. 

Następnego dna zostałem przyjęty 
z wszelkimi honorami, należnymi prze” 
wodniczącemu rady miejskiej. Rozma- 
wiałem z milionerem dość długo. Wydo- 
byłem od niego wiele ciekawych rze- 
czy. W końcu rozmowy milioner wyra- 
ził zdumienie, że odwiedziłem go sam. 

— A gdzie pozostali członkowie de- 
legacji? | ! 

— Nie chcieli pana niepokoić, Cze- 
kają w kawiarni na rogu. 

—Ależ to nie ma sensu. Chciałbym 
wypić z nitni kieliszek wina. Może pan 
będzie tak uprzeimy i sprowadzi ich? 

Zgodziłem się bardzo chętnie. Wy- 
szedłem i... więcej nie wróciłem. 

Następnego dnia, gdy milioner czytał 
wywiad z sobą w gazecie, wcale się nie 
obraził. A gdy w dodatku przeczytał to, 
co rzekomo miał powiedzieć, pomyślał 
sobie zapewne, że nie wiedział sam, iż 


jest tak mądrym człowiekiem. Kt. 
00009000 


Powtarzanie się identycznych egzystencyj. — Poetycka 


apostrofa Nietschego. — 
śmierci.— 

Wspaniała i niezwykle niepokojąca 
hipoteza „wiecznego żywota po przez 
ciągłe pośmiertne powracanie do nowe- 
go Życia na ziemi“, której apostołem 
żarliwym był Nietsche, przeżywa obec- 


kiej „Karmy“ przed rozpłynięciem się 
jei w „nirwanie*, 

Dopiero w XIX wieku socialista fran- 
cuski, August Blanqui, ujął w ścisłą for- 
mułę „prawo“ powtarzania się Identycz- 


Teoria nieustannego procęsu 
instein wyrok ten obalił 


Teoria ta miała uzasadnienie nasłę- 
pujące: każda aktywność wyładowuje 
się w postaci ciepła, spalającego ener- 
gię. Kiedy wielki transoceaniczny okręt 
kończy swą podróż z jednej półkuli na 
drugą, jedynym flzycznym rezultatem 


W 


Yniku którego Mikołaj II A zatem coś w rodzaju wędrówki hindus ' linii pochyłej w przepaść nicości, możliwości nie istnieją". 
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5.elski Wilhelm IV, A w trzy godziny 
później heroldowie królewscy prokla- 
mowali wstąpienie na tron 18-letniej dzie 
wczyny, która stworzyła całą epokę w 
dziejach Wielkiej Brytanii, która z pań- 
stwa wyspiarskiego stworzyła światowe 
imperium i dała początek tej potędze, 
jaka trwa po dziś dzień. Królowa Wikto- 
ria, twórczyni „epoki wiktoriańskiej” 
panowała najdłużej ze wszystkich mo* 
narchów angielskich — 63 lata, 7 mie- 
sięcy i 2 dni. 

Imię królowej Wiktorii stało się sym- 
bolem najbardziej surowej etykiety, O- 
powiadano o tym legendy. Ubierano ją 
przez długie lata w togę surowości i nie- 
przystępności, I dopiero dziś, w 100 lat 
od chwili jej wstąpienia na tron, dokona- 
ne zostały pierwsze próby odbronzowie- 
nia jej postaci, ukazania jej we właści- 
wym świetle, jakże odmiennym od tego, 
co znaliśmy dotychczas. Z dzieł, które 
ukazały się obecnie na półkach księgar- 
skich Anglii poznajemy zupełnie nowe 
oblicze królowej. Jej posłać nabiera ko- 
lorytu i życia i przestaje być mans:kinem 
etykiety angielskiej, 

Faktem jest, że Wiktoria od naj- 
młodszych swych lat zdawała sobie 
sprawę z roli, jaką miała w przyszłości 
p “sra w historii Wielkiej Brytanii. Ce- 
chowała ją wyjątkowa powaga. Ale ró- 
wnocześnie, niekiedy maska z niej spa- 
dała i wówczas okazywało się, że ma 
ona w sobie dużo życia i radości, dużo 
chzci do zabaw i użycia. Nie chciała się 
jednak pospolitować,, Król Wilhelm IV 
ży! jeszcze, gdy Wiktoria mówiła do swe 
go otoczenia: 

— Ja pokażę, jakim powinien 
nifrarcha na tronie, 

Wieść o śmierci króla Wilhelma za- 
stala ją w łóżku o godzinie 5 nad ranem. 
Do pałzcu w Kensington, w którym mie- 
szkala, zjechali zdenerwowani minis'ro- 
wie i mężowie stanu, Byli zdernerwowa- 
ni z dwóch względów — z powodu tego, 
iż mieli wprowadzić na tron angielski 
kobietę oraz dlatego, że kobieta ta była 
tak bardzo młodziutka i niedojrzała, 

Ale już pierwsze spotkanie*się z nią, 
oko w oko, przekonało tych dojrzałych 
mężów stanu, że sprawa przedstawia się 
nieco inaczej, niż sądzili, Wyszłą do nich 
młoda dziewczyna, wyrwana z głębokie- 
go Snu, z rozwianym włosem, w szlafro- 
czku i pantofelkach na bosych nogach. 
Ale zachowała się z taką pewnością sie- 


być 


Gdyby tak z okładek książek zniknę 
- ły nazwiska autorów i gdyby tax jedyną 

legitymacją książki stał się jej tytuł... 
Nazwisko autora na okładce książki 
przemawia do czytelnika wyraziściej niż 
tytuł, ponieważ nazwisko autora repre- 
zentuje pewną mentalność, pewien styl 
i pewną postawę artystyczną, a tytuł 
jest tylko niewiele mówiącą obiecanką. 
Znajomość autora ułatwia zapoznanie 
się z książką, Ponadto czytelnik pragnie 
wiedzieć, kim jest ten, który go wzru- 
czył, uradował lub doprowadził do 
'zowckiej pasji, Przyjemnie jest móc wy 
slać do autora list i napisać mu, że jest 
idiota albo że posiada anielską duszę, 
alijo że nie umie się posługiwać znaka- 
$ przesłankowymi. Tego rodzaju ko- 
|osrondencja jest rodzajem współpracy 
czytalniką z pisarzem. Zyskuje na niej 
„ylelnictwo, Obecność imienia i nazwi- 
“a na okładce książki jest symbolem 
ności żywego człowieka i czytelnik 
sj wrażenie, jakgdyby czytał książ- 

ky "zzz ramię jej autora. 

Tradvcin i obyczaj złączyły nierozer 
walnie dzieło sztuki z jego twórcą. Nie- 
jednokrotnie nawet twórca wyłazi przed 


bie, utrzymała natychmiast tak 
dystans, pomiędzy sobą a jej późniejszym 
otoczeniem — że zdano sobie sprawę, że 
ten orzech nie będzie łatwo zgryźć i że 
Wiktoria spełni swe zapowiedzi dziecię- 
ce i pokaże, jak monarcha winien za- 
chowywać się na tronie, 

Od pierwszej chwili swego panowa- 
nia zaczęła ona bić na efekt zewnętrzny. 
Tego samego dnia, gdy przeprowadziła 
się do pałacu Buckingham — obstalowa- 
ła wspaniały tron, który kosztował 
40.000 funtów — w owe czasy suma fan- 
tastyczna. Jej stroje zaćmiły wszystko, 
co dotychczas widziano na dworze, Jej 
przyjęcia dla dyplomatów i posłów 
państw obcych byfy tematem rozmów w 
całej Europie, A jej stosunek do włas- 
nych ministrów i mężów stanu, do 
otoczenia pałacowego był taki, że naj- 
poważniejsi jej współpracownicy z drże- 
niem serca wchodzili do jej gabinetu. 

Równocześnie jednak, wykazując du- 
mę i pychę w stosunku do najbliższego 
otoczenia, Wiktoria umiała zdobywać 


sobie popularność w masach. Jej prosto- 
ta w stosunku ze zwykłymi poddanymi 


budziła zdumienie, Na taki stosunek nie 
pozwalał sobie jeszcze dotąd nigdy kró- 
lowie angielscy, Wbrew protestom oto- 
czenia, odbywała ona piesze spacery po 
stolicy, wizytowała dzielnice nędzy, 
rozmawiała z robotnikami, kupcami, 
rzemieślnikami tak swobodnie i serdecz- 
cznie, że nic dziwnego, iż naród w krót- 
kim czasie zaczął ją ubóstwiać, 

Gdy w rocznicę ' jej wstąpienia na 
tron odznaczono szereg żołnierzy — 
królowa, mimo protestów dowodów, u- 


í parła się, by własnoręcznie udekoro- 


wać odznaczonych i całowała się przy 
tym z każdym żołnierzem, Na rewii flo- 
ty wojennej kazała sobie podać grog, 
przeznaczony dla marynarzy.  Wypiła 
kielich tego trunku tak mocnego, że 
walił z nóg wszystkich nieprzyzwyczajo- 
nych. Wypiła go nie zmarszczywszy się 
nawet i natychmiast poleciła, by zrobio- 
no go jeszcze mocniejszym, bo „cóż to 
znaczy dla marynarzy”, Dowództwo flo- 
ty było zgorszone, ale marynarze od tej 
chwili ubóstwiali ją. 

Wiktoria była pierwszą monarchinią, 
która zrozumiała potęgę reklamy, 

„Epoka wiktoriańska* wydaje się nam 
bardzo kbonesrwatywną i zacofaną. Ale 
w owym czasie Wiktoria wprowadziła 
wiele inowacji, które wydawały się wó- 


wielki | wczas czymś niezwykłym. Ona pierwsza 


"poleciła zbudować dla siebie wagon sa- 


lonowy i podróżowała wyłącznie koleja 
mi, co otoczeniu jej wydawało się wręcz 
rewolucyjnym. Dość przytoczyć, że gdy 
wyjeżdżała, wzdłuż całej trasy jazdy jej 
pociągu byli ustawieni sygnaliści, którzy 
podawali znaki, że wszystko jest w po- 
rządku, nie ma niebezpieczeństwa. Nie- 
bezpieczeństwo żadne oczywiście kró- 
lowej nie groziło, ale kolej była wów- 
czas jeszcze nowością. Ludzie wsiadali 
do wagonów z wiąkszą obawą, aniżeli 
dziś wsiadają do samolotów, 

Mężem królowej był jej kuzyn ze 
strony matki, książę Albert Saxen-Ko- 
burg, Przed ślubem role ich były zupeł- 
nie odmienne, Drugi syn władcy maleń- 
kiego księstwa niemieckiego nie marzył 
nawet o żonie panującej wielkiego im- 
perium, Nie starał się nawet o jej rękę. 

Wrezultacie królowa zaczęła starać się 
o niego, Przysyłała mu kwiaty, na każ- 
dym kroku obdarzała go swą uwagą, aż 
wreszcie sama mu się oświadczyła i za- 
proponowała małżeństwo, 

Pod żadnym pozorem mie dopuściła 
go po ślubie do spraw państwowych, ale 
mimo to była dla niego dobrą i posłuszną 
żoną. Każde jego życzenie było dla niej 
rozkazem, Ubierała się tak, jak jemu się 
podobało. A ponieważ książę Albert nie 
miał najmniejszego gustu — Wiktoria, 
która wsławiła się na początku swego 
panowania z umiejętności ubierania się 

—pod jego wpływem zaczęła ubierać 
się jak czupiradło. Książę małżonek 
zmarł wcześnie, w 43 roku życia, 

Wi rodzinie królowej Wiktorii mó- 
wiono, iż była „surową matką i zbyt do- 
brą babką”, Istotnie, pozwalając swym 
wnukom na wszystko, wobec synów 
przejawiała wielką surowość. Jej syn, 
przyszły król Edward VII, gdy otrzymy- 
wał polecenie udania się do matki, do- 
stawał, jak sam opowiadał „gęsiej skór- 
ki" i wypijał dwa kielichy szampana, dla 
dodania sobie odwagi, A miał już wtedy 
50 lat, 

Jego obawa była zresztą uwzasadnio- 
na, Pewnego dnia spóźnił się on o 5 mi- 
nut do obiadu w pałacu Buckingham, 
Gdy wszedł na salę wszyscy już siedzieli 
przy stole. Królowa udawała że go nie 
dostrzega i zmusiła go w ten sposób do 
stania przez pół godziny w odległości 
kilku kroków od stołu, aż wreszcie 
skinięciem głowy pozwoliła mu usiąść, 


swoje dzieło i narzuca się matrętnie, 
Obowiązujące oddawna metody nauczą- 
nia historii literatury sprowadzają się do 
wkuwania w głowy młodzieży długich 
i nudnych biografii wielkich pisarzy, a 
opanowywanie pamięciowe licznych dat 
i nieciekawych wydarzeń z życia twór- 
ców nie zostawia młodzieży czasu na 
zapoznanie się i zagłębianie się w dzieła 
tych twórców. 

Gdyby tak dzięki jakiemuś prze- 
wrotowi pojęć i obyczajów książka stała 
się dziełem anonimowym i starła ze 
swej okładki nazwisko autora, zostawia 
jąc na niej tylko tytuł... 

Historia literatury w jej obecnej for- 
mie, przestałaby istnieć. Zniknęłyby 
snobizmy literackie, salony literackie, 
Egerie, akademie, pomniki, kapliczki li- 
terackie, słowa wstępne w książkach, 
intrygi, polemiki i porachunki osobiste 
między literatami oraz tysiąc podobnych 
spraw, składających się na aktualną kro 
nikę literacką. Literatura w pewnym 
sensie straciłaby na tym. 

Anegdota i plotka były zawsze jed- 
nym ze środków reklamowych dzieł 
literackich, Ale z drugiej strony litera- 


z 


tura, pozbywając s'ę autorów, pomników 
i akademii, wyzbyłaby się przyziem- 
ności i małostkowości, sublimując się, 
stając się zjawiskiem nieuchwytnym, 
nieziemskim i prawdziwie poetycznym. 

Literaci, zaprzestawszy gonitwy za 
doraźnym sukcesem, zyskaliby ogrom- 
nie na swobodzie wypowiadania się, Ża- 


den z nich nie ubiegałby się już za „zro- |b 


bieniem sobić nazwiska”, Wszyscy ci, 
którzy zrezygnowali ze swych sumień 
artystycznych przez tchórzliwość, próż- 
ność lub głód popularności, odzyskaliby 
utraconą czystość natchnienia, działa- 
jąc anonimowo, Sytuacja materialna li- 
teratów uległaby zmianie raczej ko- 
rzystnej, Przede wszystkim ilość litera- 
tów uległaby znacznej redukcji. Odpa- 
dliby wszyscy karierowicze literaccy a 
pozosłaliby na placu jedynie literaci— 
ideowcy, Wydawcy wydawaliby jedynie 
książki o istotnej wartości literackiej 
lub rynkowej i uwolniliby się od wyda- 
wania tandetnych kiczów firmowanych 
słynnymi nazwiskami. 


Zmieniłyby się również metody twór 
czości. Zakwitłaby współpraca literac- 
ka: tworzonoby zbiorowo poematy, po- 
wieści i tragedie, a każdy z współtwór- 
ców wkładałby w nie maksimum włas- 
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Moce Oni drugiej klasy stanowili 
yta SK ogółu pasażerów, a przejazdy 
R ką ct pieniężnych wpływów. — 
ky, ch, $ jeździło zaledwie 260 tysię- 
104! wpłacili 6.2 miljonów marek, 


p yceat ogólnych wpływów nie- 
wą, 


czy dumy, tych spotkań, jakie przysyła 
nam szczęście. Pocóż się sprzeciwiać? 

Oto próbka jego poglądów na zaga- 
dnienie miłości. 

Blum dowodził, że w pewnej sytua- 
cji wszystkie kobiety, niezależnie od ich 
przynależności społecznej, wychowania 
wykształcenia, majątku, postępują jed- 
nakowo, I twierdził, że w pewnych mo- 


mentach namiętność jednakowo obnaża 
wszystkie kobiety, nawet „naibardziej 
opancerzone*, 


grać wielką rolę w walce o postęp i 
wolność na Świecie. 
Dla Bluma literatura i życie — to 


Zagadnienia miłości, jej dysharmonie nie dwie różne dziedziny, to jeden ży- 


i tragedie, łamanie wierności małżeń= 
|skiej, szczególnie interesują Bluma, jako 
krytyka. 

A główną jego teorią, która głosił, 
‘było — iż krytyk-polityk winien ode- 
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Cudzoziemcy w Paryżu 


zobaczą wiele rzeczy 


dziwnych, właściwych 


tylko temu miastu 


„Expo” napędza do Paryża tłumy go- 
ści ze wszystkich krańców świata. Po- 
za wystawą i jej cudami uwagę cudzo- 
ziemca, który wędruje po stolicy Fran- 
cji i zwiedza różne lokale, zwracają na 
siebie pewne cechy i urządzenia, które 
są właściwe tylko Paryżowi, 

Co dostrzega cudzoziemiec, który 
sry sobie trochę trudu obserwacyjne- 
go 

Przekona się, że w Paryżu można 
wyjść na ulicę w piżamie i pantoflach nie 
wywołując zbieśowiska; że hotelów i 
kawiarni jest tu więcej niż gdziekolwiek, 
że chleb kupuje się na metry, że w każ- 
dym kinie można palić, że w porze obia- 


dowej żaden Francuz nie otworzy drzwi 


+ 


wioł. Jedno bez drugiego — to zło. 
Pewnego razu. Blum spotkał się w 
swej działalności krytycznej z ostrą ré- 
akcją. Pierre Weber, ongiś serdeczny 
przyjaciel! Bluma, niezadowolony z re- 
cenzji o swej sztucę, publiczne obraził 
krytyka, Blum natychmiast zwrócił się 
do dwóch przyjaciół, prosząc ich o przy 
jęcie roli świadków. j 
Pojedynek odbył się 14 października 
1912 roku, w ulubionym przez wszyst- 
kich pojedyńkowiczów miejscu. w par- 
ku de Prince. Walczono na szpady. Wa- 
runki były ostre, W trzecim starciu We 


nawet prezydentowi republiki; że trze-| ber został ciężko ranny w prawy bok 


ba być zahartowanym połykaczem pie- 
przu tureckiego, aby móc palić papiero- 
sy z algierskiego tytoniu; że na nrzystan 
kach autobusów wybiera się bileciki z 
numerem kolejnym, według których zaj- 
muje się miejsce w wozie, etc, etc. 


i pojedynek został przerwany na sku- 
tek żądań sekundantów Webera. 


Leon Blum już był politykiem, a ie- 
szcze uprawiał działalność  lHteracko- 
krytyczną. W 1926 roku odłożył pióro. 
Przeszedł całkowicie do czynnej poli- 


Obserwatorzy bardziej uważni do-|tyki. Gdy go pytano, czy to już defini- 


strzegą też, że w ogrodach, parkach wy- 


tywny koniec jego kariery pisarskiej, 


miana pacałunków między nią i nim nie| odparł: 


zwraca niczyjej uwagi, że to samo wy- 
darza się w tańszym kinie dzielnicowym 
nie mówiąc już o jakimś bai-musette 
czy popularnym music-hallu, 


— To będzie zależało od mojej kå- 
riery politycznej, Gdy skompromituję 
się jako mąż stanu, wróce do literatury. 

M. W. 


Jak pozbyć s.e nadmiernej tuszy 


Codzienny spacer w ciągu jednej godziny.—Racjonalny - 
sposób odżywiania się 


Artykuł niniejszy poświęcam dinił. 
Nie „linii Maginota“ ani też „linii Brun- 
hildy*, lecz poprostu linii naszego ciała. 
W opinii wielu ludzi, zawłaszcza ko- 
biet, ta „linia“ jest daleko ważniejsza 
od wyżej wymienionych i gotowe one 
są bronić jej z nie mniejszym zapałem 
i energią, aniżeli Francuzi linii Magino- 
ta, a Niemcy — linii Brunhildy. Chcę 
na ten temat powedzieć kilka cieka- 
wych szczegółów, a przede wszystkim 
rozwiać pewną iluzję, zbyt mocno zas 
korzenioną. 

Gdy człowiek zaczyna tyć — przy- 
jaciele a często i lekarz domowy, ra- 
dzą mu: Trzeba używać dużo Tuchu, 


| trzeba odbywać codzienne spacery”, — 
|! jeśli człowiekowi istotnie zależy na 


tym, by się nie roztyć, zaczyna pilnie 
przestrzegać tej rady. Po dwóch - 3-ch 
tygodniach już widzi rezultaty — po- 
prawia się cera twarzy, ma lępsze sa- 
inopoczucie, lepszy sen, lepszy Apetyt 
i ma wrażenie, że nawet zeszczuplał. 
Ma to wrażenie sam, wszyscy mówią 
mu to dokoła i wszyscy wierzą, że tak 
jest istotnie. Ale jeśli będziemy mieli 
więcej samokrytycyzmu, ieśli będziemy 
się kontrolowali codziennie rano, nago 
ważyli — skonstatujemy z przeraże- 
niem, że wszystko było ułudą, że nie 
pomogły w tym względzie ani rady zna 
jomych ani rady lekarza domowego. 
Waga nasza we zmniejszyła sie zupeł- 
nie. Dlaczego? Poprostu dlatego, że nie 


znamy fizyki, A człowiek, który istotniej 


pragnie zeszczupleć i zachować linię, 
musi znać fizykę. I zaraz to czytelnikom 
udowodnię. 


Porównamy poprostu człowieka z sa 
mochodem. Samochód porusza się przy 
pomocy motoru, człowiek — przy po- 
mocy mięśni, odgrywających rolę mo- 
toru, Motor samochodowy wytwarza 


siłę ruchową (energię) w rezultacie spa- 


lania się benzyny. Wyrażając się nat- 
kowo = energia ożeplna, zamienia” się 
przez spalanie benzyny w energię me- 
chaniczną. 

Analogiczny proces odbywa się w 
naszym ciele. W motorze samochodo- 
wym spala się benzyna, a w mięśniach 
ludzkich — spalają się tłuszcze i cukier 
który wytwarzają różnego rodzaju po- 
karmy. Nasza wątroba zamienia ten cu- 
kier na zupełnie inny produkt. który 
nazywamy glicogenem, a który groma- 
dzi się w mięśniach, tam kwaśnieje i roz 
| kłada się — a zawarta w nim energia, 
uwolniona, daje mięśniom siłe ruchu i 
zdolność wykonywania tej czy innej 
pracy. 


W samochodzie zapas paliwa, nie- 


mochćd waży: przęciętnie 1200 kg, ko- 
bieta waży przeciętnie 60 kg t. zn. 20 
razy mniej. Samochód, przęjeżdżając 
120 kim traci 10 kg, a więc kobieta po- 
winna stracić 20 razy mniej, czyli tyl- 
ko pół kg. Rezultaty katastrofalne — 
aby stracić pół kilograma żywej wagi, 
kobieta musi przebiec setkę kilometrów. 

Ale praktyka jest nieco inna. niż te- 
oria. Chodzi o to, że motor ludzki jest 
gorszy od motoru samochodowego i na 
przebycie tej samej drogi człowiek traci 
cztery razy więcej energii, aniżeli sa- 
mochód. W ten sposób, by stracić pół 
kilograma, trzeba przebiec nie 100, lecz 
25 klm. To już jest mniej. ale równo- 
cześnie bardzo dużo. Gdyż nie wystar- 
czy rozłożyć sobie te 25 klm na kilka 
dni — w ciągu. dnia przybędzie na to, 
oo straciliśmy w czasie biegu. Trzeba 
taki spacer, szybkim krokiem. zrobić 
i dnorazewo A na to nie zdwżczą Się 
nawet kobiety, gotowe na każde poświę 


zbędnego dla ruchu, znajduje sie w spe-|cenie dla zachowania linii. Przecież to 
cjalnych naczyniach, pojemność któ-| oznacza, ni mniej ni więcej, tylko 5-g0- 
rych, ku zmartwieniu automobilistów, | dzinny spacer dziennie szybkim, spor- 
jest ograniczona. W organiźmie ludzkim |*©WYT krokiem. 


paliwo — tłuszcze i glicogen — prze- 
chowują się we wszystkich miekkich or 


Więc co zrobić ostateczie? — zapyta 
zrozpaczona kobieta lub zrozpaczony 
mężczyzna. — Przecież tu chodzi nie 


ganach i te właśnie zapasy, ku zmart- | tylko o zachowanie modnej linii, ale o 
wioniu wszystkie ludzi, prazuacych za» | Zdrowie. 


chować linię, mogą gromadzić się do 
nieskorńczonności, zamieniając człowie- 
ka w niekształtną bryłę, 


Oczywiście. I dlatego należy pamię- 
tać o jednym. Codzienny spacer szyb- 
kim krokiem w ciągu pełnej gódżiny, 
powoduje naturalną utratę wagi 100 gra 


Jak odbija się ruch na wadze ciała? | mów. W ciągu miesiąca za tym można 


Weźmy samochód, napełnimy jego 
bak benzynę i zważmy — przypuśćmy 
że będzie on ważył 1000 kg. Przejedź- 
my tym samochodem 100 klm i znów 
go zważmy — otrzymamy 900 kg. W 
rezultacie ruchu, w czasie którego wy- 
czerpywała się energia mechaniczna, 
waga ogólna zmniejszyła się o 10 kę. 
Ale bak już był pusty. Benzyny nie 
było. 

To samo ndbywa się w orzauiźniie 
ludzkim. Ale zróbmy małe obliczenie. 
a otrzymamy rezultaty rewelacyjne. Sa 


Morze i kolonie to potegaPolski 


stracić z łatwością 3 kg. Jest to bardzo 
wolne odtłuszczanie, ałe skuteczne. 

Ale, przy tym wszystkim. należy 
pamiętać oʻ jednym. Codzienny spacer 
pobudza apetyt i pragnienie. A więc to, 
co stracimy w ciągu spaceru, zyskamy 
znów w ciągi dnia, w czasie odżywia- 
nia. Dlatego nie wolno ani o jeden gram 
powiększać porcji normalnej pożywie- 
nia, ani też o jeden gram nie powiek- 
szać ilości pochłanianych napojów, mi- 
mo zwiększonego apetytu i pragnienie. 
To nie będzie głodówka, lecz normalni 
dieta, urozmaicona przy tym jarzynanii 
1 Owocami. 

Przy tym systemie rezultaty będ 
doskonałe. I bez głodówki, która Wwpraw 
dzie daje szybsze efekty, ale odbija si» 
w fatalny sposób na zdrowiu człowieka. 

Dr. W. T. 


P iotr uciekał. Biegł, jak szalony, 
przed siebie, wzdłuż łąk; poprzez pło- 
ty, pola, strumienie, pozostawiał za 
sobą lasy. Nosił na sobie brudne, po- 
darte ubranie więzienne z grubego płót 
ma i to świadegtwo jego pochodzenia 
zmusiło Piotra do unikania osiedli, ulic 
i ludzi. Biegł naprzód z pochylonym czo 
łem, z zaciśniętymi pięściami, z tru- 
dem łapiąc powietrze szeroko otwar- 
tymi ustami. Ludzie, którzy go napo- 
tykali, uciekali w panicznym strachu. 
Piotr zaś nie przerywał swej obłędnej 
ucieczki ku horyzontowi, ku owemu 
zwodniczemu celowi, który oddalał się 
z każdym krokiem skazańca, 

W południe słyszał Piotr odgłosy 
dzwonów wiejskich. Słyszał je również 
wieczorem, Widział rankiem słońce, wy 
soko stojące na niebie, widział, jak się 
przemieniło, jak spłonęło purpurą i scho 
dząc coraz niżej, zniknęło spokojnie za 
linią horyzontu. 

Wreszcie gdy granatowe cienie po- 
wlokły niebo, gdy na ziemię spłynął 
mrok a z łąk unosiły się siwe opary 
mgły, — gdy zapadła noc, — wtedy 
dopiero Piotr zatrzymał się. 

Zmajdował się. w pośrodu małej do- 
liny. gdzie z cichym bulgotem płynęła 
w dole rzeka. Odwrócił się po raz 
pierwszy. od chwili, w której wyłamał 
się z więzienia i usiłował wzrokiem 
przeniknąć ciemności. Nic podejrzane- 
go, Był sam. Słuchał uważnie, Tylko 
Szum rzeki zakłócał ciszę i wlewał w 
Piotra błogosławiony spokój i nadzieję. 
Rozłożył się na trawie i chłodzi roz- 
palone oblicze w gęstwimie wilgotnej 
zieleni. 

Dyszał ciężko. Słyszał głośne ude- 
rzenia swego serca, uderzenia rozsa- 
dzaijące mu pierś. Dręczyło go okrutne 
pragnienie, wydawało mu się, że w 
żyłach jego nie krew płynie, a wrząca 
oliwa. Doczalgal się niżej, nad rzekę, 
jednocześnie nadsłuchując z napięciem, 
nawpół martwy z szalonej trwogi, że 
mógłby być teraz schwytany. Jak bor- 
suk w swej norze, bez możliwości u- 
cioczki, bez możliwości obrony. 

Żandarmi byli przecież na jego śŚla- 
dac Wiedział o tym dobrze. Czuł in- 

nm trop w 


SEHER TT jak biegli za 
w trop, sami Ścigani i podaleceni na“ 


U góry: 


Tygrysica i jej maleństwa 
Każde znich liczy po 5 tygodni i nle jest większe od zwykłego kociaka. 


Z lewej: 


Szklaneczka krynicznej wody 
to najlepsza ochłoda w skwarne dni, 
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dzieją zdobycia wielkiej nagrody. Bieg- 
li jak charty, jak psy łowcze, węsząc i 
dowiadując się wszędzie o ślady zbie- 
ga: Pytali przechodniów, wędrownych 
rzemieślników, ‘chłopów, dziecko, które 
on, Piotr, przewróci na drodze, Wy- 
dzierając mu chleb ze słabiutkich dłoni. 
Wyobraźnia jego podszeptywała mu 
rozmowy żandarmów z ludźmi, ich g0- 
rączkowe pytania: „..a więc widzia- 
łeś go? Jesteś tego pewien?*. — „Tak, 
widziałem go,” poleciał tam, w tam- 


„.pełen leku zauważył, 


pokaleczo- 
I wtedy 


Usiiował stanąć na swych 
nych, krwawiących stopach. 
żandarmi dostrzegli go. 

— Mamy go! Naprzód! 

Żandarmi pobiegli, nawołując - się 
vzuiemnie, grożąc zbiegowi bronią. 
Piotra opuściły siły. Leżał w trawie, 
patrząc  załzawionymi oczyma na 
swych prześladowców, od których 
dzieliła go szerokość głębokiej w tym 
miejscu Sekwany. Olbrzymie drzewo, 
przewrócone przez burzę, leżało w po- 


że żandarm znajduje się już na 


kładce... 


tą stronę!*.. I Pjotr widział w wyobraź- 
ni dziesiątki rąk, wskazujących kieru- 
nek jego ucieczki... 

Klął i zgrzyta! zębami, Teraz go od- 
naidą i schwytają go. Ogarnęła go roz 
paczliwa rezygnacja. Otwierał i zamy- 
kai pięści, jak ślusarz próbujący czy 
dobrze działają uchwyty narzędzia. Cze 
kam na was, mruczał. Będę się bronił 
do ostatnich możliwości. Lepsze to, niż 
powrót do lochu, 

Za rzeką rozległy się nagle kroki i 
uszu przerażonego, zmartwiałego Piotra 
dobiegł szczęk szabel. Nad brzegiem, 
jak dwa czarne cienie, zatrzymali się 
żandarmi, których metalowe części uni- 
formów lśnily jasno w blasku księżyca. 


N ludzki wysiłek 
stynktowną nadzieją 


popychany in: 


przek rzeki, tworząc chwiejny most. Je- 
den z żandarmów, zachęcony okrzyka- 
mi drugiego wstąpił na pień i począł się 
po nim zwolna posuwać, balansując ra- 
imionami, jak tancerz na linie. Ta zu- 
chwała odwaga jeszcze bardziej przy= 
enęb.ła Piotra. Jak ranne zwierzę usi- 
jował na czworakach wyczołgać sięlz 
w czarne zarośla. Nagle usłyszał za 
sobą straszny krzyk, hałas i płaskie u- 
derzenie w wodę. Zaraz potem rozległ 
się wstrząsający krzyk, błaganie o po- 
moc, które przebiegło * zimnym dresz- 
czem pa kościach Piotra. 

— Ratunku! Na pomoc!! Tonę!! Po- 
Mo. CY». 

Złośliwe ognie 


zapłonęły w oczach 
Piotra, 


Otar) usta podartym rękawem. 


Jestem uratowany, pomyślał, dobrze się 
poderwał Piotra. stałot 


Wi 
zenia, y 
Ale naraz, bez Z zastano rzeki yi 


wrócił się i pobiegł W 


ię | 
daleko przed nim szamotal TY, 


cią w czarnej, błyskotliwe. 
wiek w uniformie zandan o5 stale 
gim brzegu w siwej mge 

Świtu biegł bezradnie 

wolając bezskutecznie pol 
nącego kolegi. 

Ten zaś, tracąc, 
raz jeszcze wypłynaw szy 
nię, krzyknął w stronę £ 

— Pomóż mi ty! 


na 
zbiega: 


Piir wyrzucil ramiona 
wahania skoczył w rzekć: 

Po chwili był znowu ea 
wypluwał wodę i płyną! > 

SRO ę tonącego. Popy 
ramieniem, dotarł do brz 

cą drugiego żandarma U 
śliwego na trawie. BIL 

— Nic mu nie ? 
Piotr, nacierając PR ow 
raz przyjdzie do siebie. 

Obaj uklękli nad niih 
energicznie. Dłonie ¿ant 
skazanego dotykały się 
nie, a pod ich działaniem 
do życia. 

Odzyska! wreszcie PP za 
wstał i przypasał sobie * 
mężczyźni stali chwilę w 
kim milczeniu. 

— No, w drogę; 
Pictr. — Nałóżcie mi 
schwytany. 

i wyciągną! dłonie 

Żandarmi nie ruszy! 

— Więc czegóż 
wieć — podjął Piotr. 
niożecie mnie w ypuścić»: 
dla was bardzo przy f, 
zawód, obowiązek, ToZ aż 
i masa innych niemiłych 
wiem... p 

Żandarm dlugo szpójń 
zanim wydobył lańcuszej 
dłonie zbiega i westot 


— Idziemy! 

Trzej mężczyźni odest md 

Wolno, milczący I za! 

Skazaniec szedł 7 He 
tadnicesionym., Zandi Roba 
Opuszczone, 
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wac. prze; 
Czesia Drzed wielkim zwierciadłem, 


tszcze spojrzała w: lustro. 
ję! tafli wynurzyła się zgrabna 
ego dziewczęcia w śŚlicz- 
balowej sukni koloru wy- 
słońcu niezabudek. 
aji KA CU poprawi- 
e, maczka, osmutniała 
dla ka tomniwszy sobie że Władek 
ckniej chciała zawsze wyglądać 
„którą >... zobaczy jej w tej 
Własności. 74 nigdy nie stanie się 
kie była modelką 
magazynie 
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uj łudniu, na 


efowej, wystro- 
nowszy model, prezen- 
„Powaby przed oczy- 
*. Znudzonych pań, obno- 
spleen po kawiarniach, 
RNR) salach; w 
; rane Kolorem sukni i je 
mały Sł lekceważące czy tak- 
kiej Kin, niby z Czesię niby martwy 
tewii pró aa any dodatek tej wiel- 


zesi również należało 
Była taka łacina, uczci- 
a niezblazowana .. O, 
była jakiejś wielkiej 
ej niespodzianki, któ- 
szarą taśmę jej równo 
ladk ni. Prawda, że miała 
rzę, AI który ją kochał szcze- 
nie das ep zAlemna miłość ich 
Biz, > jej jeszcze pełni te- 
(ef cia, 9 jakim marzyła. 
dlaczego była w niej 
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pewna melancholia, kiedy wystrojona w 
jasno niebieską suknię zeszła na dół do 
salonu, gdzie odbywała się rewia ostat- 
nich modeli, 


T owarzystwo tym razem było nie- 
wielkie: dwie starsze panie. pragnące na 
gwałt odmłodzić się przy 

pomocy ' arkanów sztuki 
kosmetycznej i krawie- 

ckiej, jakaś dystyn* 

gowana, pami z 

córką i krzykli- 


ca 1937 


er v 


dziestu pięciu, której towarzyszył bar- 
dzo elegancki-.dżentelmen. 

Dżentelmen ten, !ckko: znudzony, 
przysłuchiwał się uwasom swej towa” 
rzyszki | przyglądał «lefiladzie modelek. 


Ożywił się dopiero wówczas, gdy w sa- 


lonie zjawiła się Czesia. 
Widać było. że młoda mo- 
delka wywarła na nim ogrom- 
ne wrażenie. Formalnie po- 
żerał ją oczyma — celowo przy 
trzymywa!ł, a w końcu zamówił 
dla swej tówarzyszki tę wła- 
śnie suknię, którą prezentowała 
Czesia. 
Czesia byłaby zapomniała 
o tym incydencie. Kiedy jes | 
dnak wieczorem opuszczała za- | 
kład, drzwiczki limuzyny sto- | 
jącei na rogu ulicy otwarły się | 
i wyłoniła się z nich elegancka | 
sylwetka nieznajomego. 
— Strasznie długo kązała mi pa-| 


wie wymalowana osóbka. lat możedwu 


„ ni czekać na siebie .. Czatuję tu na nią 


ze dwie godziny!--zaczął niskim, dźwię- 
"'cznym glosem. 
= "Nie wiedziała, czy przejść obok, 
czy też zatrzymać się. . Po- 
stanowiła jednak nie odpo-, 
5 wiadać natrętowi i, przy-, 
/ śpieszywszy kroku, wmiesza 
ła się w tłum ludzi, przewa” 
lający się przez ulicę. 
Chociaż uszła jego pogo- 
ni, w dalszym ciągu śŚcigało 
ją wspomnienie o nim; i 
mow: przez resztę- wieczoru 
"=, była tak roztargniona. 
że Władek, który zjawił 
się u niej na kolacji, był; 
by zauważył:to z całą pe- 
RY wnością gdyby nie, że 
Sam również był moc- 
no podniecony. 
— Patrz, jak cudownie 
się złożyło, — mówił z oży- 
wierńem do narzeczonej— 
dostaję urlop równocześ 
nie z tobą... Czy par. 
miętasz, że o 
biecaliśmy 


go spędzić razem? 

— A jakie masz plany? — z załm” 
teresowamiem spojrzała na niego Cze 
sia. . 

— Kapitalne! — roześmiał się chło- 
pak... — Mój wujek, który, jak ci wiado- 
mo, jest leśniczym w lasach augustow" 
skich, zaprasza nas do siebie: ciebie I 
maie. Wyobraź sobie, jak wspaniale 
spędzimy lato: pływanie i łódkowanie po 
jeziorze (musisz bowiem wiedzieć, że w 
okolicy jest dużo wody), przechadzki po 
wielkim lesie, wylegiwanie się w słońcn, 
wycieczki końmi aż po granicę pusz- 
czy: no, i miłe wieczory, spędzane ra” 
zem pod pachnącymi lipami, rosnącymi 
przed leśniczówką.. Czyż można sobie 
wyobrazić wspanialsze wakacje?... 

Jego zapał udzielił się i jej. 1 całą 
resztę wieczoru spędzili na ustalaniu 
szczegółów romantvcznej swojej eska- 
pady. 


K edy Czesia następnego wieczora wy 
chodziła z zakładu, natknęła się znowu 
na czekającego na nią nieznajomego 
dżentelmena. 

« Tym razem nie udało jej się poteg- 
nać go. Przedstawił jej się jako Jerzy 
Hartwicz i rozpoczęli rozmowę po- 
czątkowo bardzo banalną — nieznajomy 
jednak mówił tak barwnie į błyskotli- 
wie, że zwolna ożywiła się i Czesia. Kie 
dy jednak Hartwicz zaproponował jej 
wspólną kolacyjkę, kategorycznie od- 
rzuciła jego propozycję. 

Tak było za pierwszym razem. Kie- 
dy jednak spotkali się po raz trzeci, 
Czesia nie widziała w tym nic zdrożne- 
go, że weszli na kieliszek wina do re- 
stauracji, którą dotychczas znała tylko 
z widzenia. 

Rozmarzyła ją muzyka, a przede 
wszystkim opowiadania towarzysza 0 
dalekich krajach i czarodziejsko pięk- 
nych miastach 

— Jakżeż cudowny jest świat — za” 
myśliła się głośno. I jakie piękne jest ży- 
cie dla wybrańców losu... Podróże, pięk” 
ne toalety, błysk pereł na szyi... Oglą- 

dane z gnającej gościńcem limuzyny e- 

gzotyczne ogrody i brzegi morza, ob- 

rośnięte zielonymi palmami. Jakżeż 
wiele można użyć w 
życiu. jeśli się ma pie” 
niądze.. A ja, cóż? 
Szaro i monotonnie snu 
ją się pracowite moje 
dni, przęz sześć dni w 
tygodniu trudzi się czło 
wiek. myśląc o nłedzie 
li: ale i niedziela nie 
jest ciekawsza niż dni 
powszednie, I tak prze- 
leci midość, przyjdzie 
starość jeszcze posęp” 
niejsza beznadziej- 
niejsza. aniżeli młodość 
która umie jeszcze 
ludzić nudzicia.. 
Mon isi dotknęła 
lekko "łoś Hartwicza. 
O tym wszystkim 
chciałem właśnie z pa- 
nia porozmawiać. Wspo 
mniała Dam, "że baru. 
trze wysżdza na urlop 
gdzioś na zanata: wieś 
w. Augustowskie. -- 
Tak Sie złożyło, że i ja 
wyjeżdżam jutro... Ale 
wyjeżdżam trochę da- 


się 


lej; najpierw do Paryża na w ystawę, a 
stąd na Rivierę francuską, a jeszcze po- 
tem do Włoch... Nie lubię podróżować 
sam.. Mogę wprawdzie wziąć kogo in: 
nego, gdyby jednak pani zechciała, mógł 
bym ją wziąć ze sobą i spędzilibyśmy 
razem kilka niezapomnianych tygodni 

Roztoczył przed nią ponętny obraz 
błyskotliwej przyszłości. Mówił, że 
jest bogaty, że obsypie ią podarunkami: SA: 
Że pokochał ją od pierwszego zaraz wej h fpr: ALANLA i 
rzenia — ona zaś, lekko oszołomiona | Wa WAFŃYSEME, 
muzyką i winem z przymkniętymi oczy- 
ma przysłuchiwała się jego kuszeniom, 

— Niech pani pamięta — kończył Je- 
rzy — wyjeżdżam jutro o godzinie ós- 
mej wieczorem, Będę czekał na panią 
na stacji... Czy przyjdziesz? 

— Przyjdę... — szepnęła cicho. A 
wino i myśl o szczęściu niedalekiej przy 
szłości szumiały jej w gołwie. 


agellan, pochodzenia portugalskie- 
go, który z polecenia króla hisz- 
pańskiego wyruszył, ażeby od- 
kryć zachodnią drogę do niezmiernie bo* 
gatych wysp, stał oparty o poręcz swe- 
go żaglowca „Trinidad“ j spoglądał na 
wyłaniające się gdzie niegdzie zza panu- 
jącej już od kilku dni mgły, nieznane gó- 
ry. Wie dobrze, że za tymi górami 
otworzy się przed nim zatoka, 
gdy zaś pojedzie wzdłuż lej zatoki, prze 
kona się nie po raz pierwszy, że jest to 
ulica bez wyjścia i że nie ma tamtędy 
przejścia na zachód. Inne okrety jego 
małej floty, jak np. „Santo Antonio", Vi- 
ktorifa* lub „Concepcion“ już niejedno- 
krotnie próbowały przejechać tamtędy, 
lecz zawsze musiąły zawracać. 

Czy w ogóle nfe należy zrezygnować 
z nadziei, iż istnieje możliwość obiecha- 
nia świata z Europy od zachodu. Może 
istotnie Północna i Południowa Amery- 
ka przecina oceany Świata na dwie czę* 
ci, a wtedy Amerykę nie można jak A= 
frykę objechać od południa? 

Powietrze z dnia na dzień stawało 
się ostrzejsze, Pórtugalczycy i Fiszpa= 
nie na jego okręcie, przyzwyczajeni do 
ciepłego klimatu, powoli 

zaczęli tracić nadzieję 


S tukały koła pociągu — migały w 
przelocie białe osiedla, stare dąbrowy 
i łany zbóż. 

Czesia, oparta o ramię Władka, spo: 
glądała przez okno. 

Panorama stawała się coraz pięk* 
niejsza Wyiechali ze smutnych pias- 
czystych równin mazowieckich, a wpa- 
dli w kraj lasów, iezior i rzek. Bez koń- 
ca ciągnęły się łąki, "nialownicze gaje, 
olbrzymie lustra błękitnej wody, ponad 
którą fruwały białe jakieś ptaki. 

— Jak tu pięknie i spokdinie! — po- 
myślała Czesia I rozwiał się ostani jej 
żal, że nie skorzystała z ponętnej propo- 
zycji Hartwicza. 

A przyznać trzeba, że nie przyszło 
jej to tak łatwo. Zbyt ponętne były per 
spektywy, jakie roztoczył przed nią ku- 
siciel, — a ona sama tak bardzo sprag* 
niona była nowych, wielkich przeżyć i 
przygód, że trudno jej było zdecydować 
się, kogo wybrać i z kim pojechać: z 
Jerzym, czy z Władkiem? Tu luksus, 
wspaniałe wojaże „zbytek Paryża, pięk- 
no francuskiej Riviery -— tam skromna 
łódka, ciche jeziorko, szumiący las... i 
wierne, dobre oczy Władka. 

Na szczęście cała ta rozterka jest już 

poza nią, i oto Czesia siedzi teraz w 
przedziale trzeciej klasy obok narzeczo- 
nego. spoglądając z okien wagonu na 
mijający ją krajobraz. 
_ Na jakiejś stacyjce kupił Władek 
świeżą gazetę, Cześka rzuciła na nią 
okiem, zaraz na pierwszej stronie ujrza- 
ła fotografię Jerzego Hartwicza. Pod 
nią widniało objaśnienie: „Aresztowanie 
deiraudanta na granicy polskorniemiec= 
kiej“. 

Gześka z zapartym tvhem przeczyta” 
ła również | notatkę: 

Jerzy Hartwicz, kasjer Banku Zie- 
miańskiego aresztowany został w Zbą- 
szyniu w momencie gdy przekroczyć 
chciał granicę, przewożąę osiemdziesiąt 
tysięcy złotych, Jak stwierdzono, pie. 
niądze te ukradł Hartwicz z kasy banku, 
w którym pracował. Ustalono równo- 
cześnie, że Hartwicz od dłuższego iuż 
czasu dopuszczał się malwersacyj na nie 
korzvść swej firmy... 

Wraz z Fartwiczem przytrzymano 
niejaką Olgę Werner, którą hoiny de- 
fraudant na własny koszt zabierał za” 
grasiicę, celem umilemia sobie życin... 

Gazeta wypadła z rąk Czesi... Ach, 
jakżeż dobrze się stało, że usłuchała gło 
su serca, Jak mało brakowało a iei właś 
nie przypadłby w udziale fatalny los Ol- 
gi Werner... 

Odtrąciła od siebie dalsze refleksie) 
i spojrzała znowu przez okno. 

Kraj, przez który jechali, stawał się 
jeszcze bardziej malowniczy Na krań- 
cach wielkich lasów drzemały spokojne 
jeziorka = na polanach pasty się stada 
saręn. spoglądając łagodnymi oczyma 
na przelatujący obok 

Od szerokich pól szedi rzeźki zapach | 
trawy i pachnącej koniczyny. |! WSZY 


wiedział, że nie zazna spokoju, póki nie 
odnajdzie przejścia do olbrzymiego (* 
ceanu Południowego. Siedem miesięcy 
temu na jego innych okrętach wybuchł 
bunt, podczas którego zginął Louis Men- 
doza, kapłan „Viktorii“ j Gaspar de 
Quesada, kapitan „Concepcion“, Mas 
gellana dręczą wyrzuty sumienia. Mo- 
że ludzie ci mieli rację, buntując się prze- 
ciwko niemu? 

Trzynaście miesięcy miinęło pd cza= 
su, gdy pięć żaglowców pod kierownic- 
twem Magellana wyruszyło 20, wrze- 
śnia 1519 roku w kierunku południowo 
zachodnim z ujścia Guadalkwiwiru, Pieć 
śmiesznie małych żaglowców, z których 
największy, „Santo Antonio", liczył 120 
tonn. Dzisiaj żaden urząd morski na 
świecie nie wypuściłbv z portu takiej 
łupiny Mimo to jednak 
te niezręczne barki odbyły najbardziej 

godną pamięci podróż 
w historii żeglarstwa. 

Wielu zatokom, przylądkom i wy- 
brzeżom nadawał Magellan już nazwy 
podczas swej podróży wzdłuż południo* 
wo - amerykańskiego wybrzeża. Dzisiaj, 
to jest 21 października 1520 roku, zasta- 
nawia on się nad tym, pod jaką nazwą 
zaznaczyć u dołu map morskich ów 
ciemny przylądek? Przypomina sobie, 
że dziś właśnie jest dzień św. Urszuli, 
owej księżniczki brytyjskiej, która w 
towarzystwie jedenastu tysięcy dziewic 
odbyła pielgrzymkę do Rzymu, Chcia* 
ła ona w ten sposób uniknąć małżeństwa 
z barbarzyńskim synem książęcym. W 
drodze powrotnej 

została zamordowana 
przez Fumnów. Magellan nazwał więc 
owe pagórki, za którymi otwierała się 
zatoka „Przylądkiem jedenastu tysięcy 
dziewic”. 

Przypiszczenia. Magellana sprawdzi- 
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i { „ylądkie nerala się 
stko było jedną wierką ciszą i dobrocią AR aA O Ada 
tak niewypowiedzianą -- jak uśmiech x , 


wszystkich wstępuje nowa nadzieja. Nie 
ma jednak wiary w powodzenie. gdyż 
tak samo dali się już złudzić tyle razy: 
przez potężny Rio de la Plata, przez za= 
tokę Bahia Blanca, zatokę św, Mateusza 
oraz zatokę San Jorge, Magellan WAKE 
przysiągł sobie przeprowadzić walkę do 
końca, nawet gdyby musiał pojechać do 
75 równika na południe, 

Dając sygnał chorągwią, umieszczo= 
ną na maszcie, Magellan zebrał dokoła 
siebie na pokładzie „Trinidadu“ kapjta* 
nów pozostałych trzech okrętów, Ża- 
«den z nich nie wierzył w powodzenie, a 


Bora. 
W taki to Świat -— oparta o ramię i 
swego narzeczonego -— jechała Gzesia 
na swoje najpiękniejsze wakącje, 
Andrzej ZAŃSKI. 
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Co jest godniejsze? 

Leonardo da Vinci nad wszystkie rodzaje 
sztuk przekładał malarstwo i tak to motywo- 
wał: 

„Ta rzecz iest godniejsza, która zadowala 
lepszy zmysl: więc malarstwo, zadowalające 
zmysł wzroku, jest szlachetniejsze, niż muzyka, 
która tylko słuch zadowala”. 


i wiarę w powodzenie. Magelan jednak | 0WO 


Bohaterskie czasy Oceanu Spokójńegó _ 


Alvaro de Mesquita, komendant najwięk- 
szego żaglowca „Santo Antonio" o* 
świadczył, że jego załoga zaczyna się 
już niepokoić, į że może dojść do nowego 
buntu. W takim razie najlepiej będzie, 
oświadcza Magellan, jeśli wlaśnie „San- 
to Antonio“ wysłana zostanie, by zbadać 
zatokę. Towarzyszyć iej będzie „Con- 
„cćpcion* z wiernym kapitanem Serranos 

Mija dzień za dniem, a niepokój Ma- 
gellana rośnie, gdyż „Santo Antonio“ i 
| „Concepcion“ powinny juz wrócić. Czy 
|rozbiły się one o skały wybrzeża pod- 
| czas burzy? Magellan nie mówi ani sło- 
| wa, jego twarz jest jak gdyby skamie” 
niała. 
| Szóstego dnia wreszzie, gdy nikt już 
się nie spodziewał powrotu okrętów, na 
horyzoncie ukazują się wierzchołki ma- 
sztów wysłanych na zwiady” żaglow- 
ców. Chorągwie i wystrzały z dział sy” 
gnalizują dobre wiadomości. ! faktycz- 
nie okazuje się, że jechali oni trzy dni 
wzdłuż zatoki, nie dotarłszy do jej koń- 
ca Przez cały czas podróży cbserwo- 
wali, że przypływ wody jest o wiele sil- 
niejszy aniżeli odpływ. Zdaniem kapi- 
łanów wskazuje to na to, że dluga zuto- 
ka, którą odkryli, otwiera się na inne 
wielkie morze, którym może być tylko 


| 


legendarne Mar del Sur 
| Morze Południowe. 

Jak ogień szerzy się wśród załogi 
| wiadomość, że nareszcie odkryto przej: 


| ście do Oceanu Spokojnego, Wielu pada 


na kolana, dziękując Bogu, Nowa nadzie= 
ia w oka mgnieniu wstąpiła w serca 
i wszystkich, Nie czekając prawie na roz- 
‘kazy kapitanów, załoga podnosi Żagle i 
flota, składająca się z czterech okrętów, 
odpływa wzdłuż cieśnny, która dzisiaj 
nosi nazwę swego odkrywcy Magellana. 

Cieśnina Magellana do dzisiejszego 
dnie należy do najtrudniejszych į najnie- 
bezpieczniejszych linii okrętowych na 
świecie. Wszyscy kanitanowie boją się 
jej ślepych kanałów, prowadzących w 
różne k,erunki, silnych pradów i wia- 
trów, Magellan m'ał jednak szczęście. 
Pogvda mu sprzyjała i Jakiś nieomylny 
ipstydht wyprowadził go z tego labiryn- 
tu 


Wkrótce potem flota wypłynęła z wą 
skiej cieśniny na szeroką zatokę, Zno* 
wu podzielono flotę, „Concepcion* i 
„Santo Antonio* wyruszyły, by zbadać 
drogę w kierunku południa. 

„Trinidad i „Victoria” zaś popłynę: 
ły w kieruknu północno - zachodnim, W 
odpowiednim miejscu, na rozkaz Ma- 
gellana, obydwa okręty wyrzucają kor 
twice, Do beczek napuszcza się świe- 
żej wody ze strumyka, który wpada tam 
w morze, a kucharze każą z lądu spro* 
wadzić tyle drzewa, ile potrzeba będzie 
do tej długiej podróży. W międzyczasie 
Magellan wyysłą kilku mężczyzn w tma- 
łej łodzi na zwiady. Wracają po trzech 
dniach z radosną wiadomością, że dota- 
rli do otwartego morza. 

Szczęście Magellana nie ma granic, 
Teraz jest on pewien, iż druga do Oce- 
auu Południowego zostala odnaleziona. 
„Trinidad“ i „Victoria: wracają, by za- 
brać ze sobą i tamte okręty. Po drodze 
już spotykają „Concepcion“, „Santo An- 
tonio" zaś zniknął bez śladu, Kiedy pot 
szukiwania nie dały żadnego rezultatu, 
Magellan doszedł do wniosku, że 

okręt ten wrócił tą samą drogą, 
jaką przypłynął. Przypuszczenia jego 
okazały się słuszne, Mimo to jednak 
trzy pozostale okręty nie zmieniają de- 
cyzji i 28 listopada 1520 ruku wyruszają 
na zachód 

Nikt na okrętach, nawet sam Magel- 
lan, nie ma pojęcia o niezmiernej szero- 
kości tego największego ze wszystkich 
oceanu, Wielu z nich liczy na to, że za 
kilka dni przybiją do wysp Korzennych. 


"A 


Magellan zdobywa dla Portugalii najpiększe lądy, i ginie, prze 
bity oszczepem dzikich 


x cha 
Mija jednak dzień po dniu, a ladi zł 
jeszcze nie widać. PrzypadX0 row 
nie Magellan bierze kurs, ymi m 
dzi go między wszystkimi BEST og 
pami wysp Pacyfiku Poiudniow i 
ten sposób, że nawet z na ne 
szczytu masztu nie widać z 28 

ny lądu. Żywności jest Coraz 

okrętach, | i 
woda do picia śmierdzi gh 


że trzeba się przezwyciężyć: Panes” 


połknąć — mimo to jednat amos 
sprzyja tym pierwszym żeglarz, pł 


anu Spokojnego: ominęiy /$ i 
bezpieczne burze, które pochłoneM 
niej tak wielu żeglarzy. ę 
Nareszcie po trzech micsiąć 
ty zatrzymały się przy Wysp i 
rej zgłodniali mężczyźni MoS% 
pić się owocami i świężą WO tvgga 
lan nie zatrzymuje się długo na Mariat 
którę odkrył (są to dzisicjsze pre 
Dzicy mieszkańcy tych WYSP ZA 
dze chętnie oddałą owoce i WO e SH 
darunki, które Magellan wozi AW 
kradną jednak z okrętów WSZY 
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Jednym susem zanlazł się obok narze- 
czonej. 

— No i co — burknął, 

— Co ma być? — odpowiedziała mu 
z uśmiechem, odrywając wzrok od nie- 
znajomego i 

Zdawało mu się, że kpi z niego į za- 
gryzł wargi. Nie uszło to jej uwadze, 

— Co ci jest? — zapytała. — Czy je- 
steś wściekły, że zapędzono cię dziś 


w kozi róg? 
Tego było mu już za wiele, 
— Uważam... — syknął — uważam, 


że jesteś bezwstydna. Nie rozumiem, 
jak mogłem pozwolić na to, żebyś mnie 
tak okłamywała... 

— O co ci chodzi? 

— Nie zgrywaj się! 

— Nic nie rozumiem! 

Porwał ją za ramię: 

— Gdybyś mi powiedziała, że latasz 
za tamtym, rzuciłbym cię bez jednego 
słowa! A może sądzisz, że łaziłbym za 
tobą, jak zakochany kocur? 

— Proszę cię, dość tego! 
czego chcesz! 

— Od jak dawna kombinujesz z tym... 

— Kogo masz na myśli? 

— Wiesz dobrze, że mówię o tym 
gamoniu, który gra w tej chwili w boc- 


Wyr 


Percy Forkes, były urzędnik skarbo“ 
wy, siedział w swojej samotnej celi i po 
raz niewiadomo który przeżuwał ostat- 
nie zdanie sędziego, który odczytywał 
wyrok. Mimo, że od tej chwili minęło 
już kilka dni, Percy nie mógł zapomnieć 
brzmienia słów: „Skazany zostaje na ka 
rę śmierci przez powieszenie...“ 

Przez dzłesięć dni zastanawiał się 
Percy nad sensem tego zdania. Dziesięć 
dni jakie dzieliły go od chwili rozprawy 
do czasu uprawomocnienia się wyroku. 
Percy zna prawa tego Świata. Wie do- 
skonale, że Świat rządzi się zasadą „oko 
za oko, ząb za ząb“. Zabiłem, więc mu- 
szę zostać stracony, tak chce świat, z 
wyjątkiem okresu wojny, kiedy za zabi- 
janie nieprzyjaciół na lądzie, wodzie i w 
powietrzu otrzymywało się ordery i li- 
sty pochwalne, Mimo, że od chwili za- 
kończenia wojny minęło kilkanaście lat, 
Percy jakoś nie mógł się pogodzić z tym, 
że nie wolno mu zabić nieprzyjaciela, 
który mu zabrał narzeczoną i jeszcze na- 
domiar pobił go brutalnie, 

W środę, o godzinie dziesiątej rano, 
ma być wykonany wyrok. Teraz mamy 
właśnie środę i pewnie już niedługo bę- 
dzie dziesiąta Cela śmierci jest mała, 
a od sufitu zwiesza się cienka linka, któ- 
rej koniec chwyci w stalowy uścisk szy= 
ję skazańca. Percy wie o tym, że zo” 
stanie stracony według najnowszej me- 
tody, niebolesnym systemem, przy czym 


Powiedz, 


(zku grają w „boccia, 


Nowela 


Żaklina rzuciła na Lucjena przenikii* | 
we spojrzenie. Wiedziała, że nie mo- 
Żna z nim żartować, kiedy wpada w 
gniew. Zaczęła się obawiać. 

— To cię nie obchodzi — powiedziała 
cicho, 

— Jak sobie życzysz... 
już kombinujecie ze sobą? 

— Dawno! — rzuciła wyzywająco. 

— I chcesz z nim zostać? 

— Zobaczymy! 

Żaklina odeszła. Lucien spoglądał 
za nią długo. Kiedy się uspokoił, za- 
czął na nowo rozmyślać, Właściwie... | 
to nonsens Dlaczego Żaklina miałaby 
właśnie z tym człowiekiem, Nie wi- 
działa go chyba nigdy przed tym. Już 
raz podejrzewał ją o podobną zdradę i 
wówczas okazało się, że nie miał zupeł- 
nie racji. 

Zaczął się włóczyć po ulicach. 
drodze spotkał handlarza win. 

— Gdzie on? — zapytał. 

— Kto? 

— Ten gracz... 

Lucien raczej dałby sobie cdciąć ję- 
zyk, niż powiedział „ten świetny gracz”. 

— Ach tak... — powiedział handlarz. 
— Wyjechał już pewnie autobusem 


Czy dawno 


Po 


Ok śmierci 


chwila śmierci nadejdzie niespodziewa- 
nie, niewiadomo z jakiej strony. Skaza- 
niec nie czuje w sobie nic ludzkiego, 
Zdaje mu się, że jest lisem. na którego 
zastawiono sidła i w pewnej chwili sko- 
wyczy jak zranione, albo Śmiertelnie 
przerażone zwierzę, 

W korytarzu więziennym, przed ce- 
lą śmierci, siedza trzej wartownicy, z któ 
rych każdy trzyma dłoń na elektrycz” 
nym guziczku. Jeden z tych guzicz- 
ków połączony jest z celą śmierci. Gdy 
wybije godzina ósma (skazańcowi poda- 
no inny termin, aby śmierć nastąpiła nie- 
oczekiwanie), każdy z nich nacjśnie gu- 
ziczek., Podłoga w celi opadnie w dół, 
sznur zaciśnie się dokoła szyi, a deli- 
kwent zawiśnie nad przepaścią. Żaden 
z wartowników nie będzie wiedział, kto 
z nich właściwie jest winien śmierci czło 
wieka. Każdy liczy bowiem, że guzik, 
który on naciska jest nieszkodliwy, ale 
za to guzik sąsiada połączony jest ze 
zdradziecką instalacją. 

Punktualnie o godzinie ósmej 
palce nacisnęły trzy guziczki... 


II. 


- 

Percy upadł ciężko na kamienną pod- 
łogę piwnicznej celi. Sznur zerwał się. 

Skazaniec usiadł na podłodze. Jego 
umysł, całe niemal ciało było jednym 
krzykiem radości: „Żyię!.. Nic mi się 
nie stało!... Uratowany!!...* 

Cela była mała i ciemna. Z boku do- 


trzy 


Republika 


Trzy wysepki Baker, Howard i Ja- 
ris, położone w odległości koło 3000 km 
od Honolulu są zamieszkiwane przez 
dwunastu młodych Robinsonów. Posia- 
dłości te; stanowiące najnowszą kolonię 
U. S. A. strzeżone są przez uczniów ha- 
wajskich, których tu przed rokiem przy- 
transportowa] amerykański statek. 

Przez wiele lat wysepki położone w 
pobliżu równika nie znajdowały amato- 
rów. Gdy jednak stała się aktualna spra- 
wa regularnej komunikacji powietrznej 
między Ameryką a Nową Zelandią, wy” 
sepki zyskały na wartości, jako przyszłe 
porty lotnicze, Stany Zjednoczone za” 
anektowały wyspy. wyznaczyły specjal- 
nego zarządcę w osobie R B. Blacka 
i osiedliły na nich 12 chłopców, którzy 
z entuzjazmem į odwagą staneli do apelu. 
Każda grupa pozostaje na swej wyspie 


wą się przed nim.| 6 miesięcy. 


dwunastu 


Jeden z młodocianych mieszkańców 
wyspy Howard opisuje życie na wyspie. 
Ranek zaczyna się kąpielą, następnie 
„kucharz* dyżurny przygotowuje 
śniadanie, po którym następuje najważ- 
niejsza czynność dnia — wciągnięcie na 
maszt amerykańskiej flagi, Młodociani 
mieszkańcy zasadzili na „swej“ wyspie 
kwiaty, trawę, drzewa. Do obowiązków 
ich należało prowadzenie obserwacji 
zmian atmosferycznych, co miało ogrom- 
ne zwaczenie przy ustalaniu trasy po- 
wietrznej nad Pacyfikiem. 

Do niedawna chłopcy mieszkali w 
namiotach. Ostatnio amerykański kuter 


przywiózł jm materiał budowlany pod 
„murowaną kamienice“, 
Młodzi wyspiarze, strzezący gwia- 


Ździstej flagi USA nazywają okres spę” 
dzony na wyspach fórz poludniowych, 
najpiękniejszym okresem swego życia. 


— Wyjechał? — Lucien spojrzał ną 
niego rozszerzonymi oczyma. — Dokąd? 
Przecież on nie jest z Nimes! 

— Oczywiście; że nie. To przyje” 
zdny. Dopiero jedzię do Nimes, bo ma 
się tam osiedlić. Przyjechał do miastecz* 
ka zaledwie przed godziną. Pochodzi 
z Alzacji. 

A więc tak! 
kowałby się w tej chwili. 


Lucien chętnie spolicz= 
Ta idiotycz* 


[na zazdrość znów go wystrychnęła na 


Że też Žaklina wytrzymuje to 
Pewnego dnia będzie miała 


dudka! 
wszystko. 


|dosyć į przepędzi mnie na zbitą twarz! 


Trzeba z nią pogadać! 

Zaczął pogwizdywać wesoło i skie- 
rował się ku domowi, w którym miesz- 
kała Żaklina. Otworzyła mu jej matka. 

— Żaklina? — mruknęła zdumiona. 
— Ależ ona powiedziała, że jedzie z tobą 
i koleżanką na dancing do Nimes. 

— Jak? 

— Nie udawaj głupiego! Sama wł 
działam, jak wsiadała do autobusu. Dla- 
czego wrócilście? i 

— Ach tak.. — wyjąkał Lucien. 

Potem zawrócił i poszedł na rynek, 
gdzie rozpoczynała się właśnie nowa 
partia boccia, Nie było obcego i nie by* 
ło Żakliny. 


biegało niebieskie światło. Percy wstal 
i udał się w tym kierunku. Nagle zna- 
lazł się na ulicy. Jakie to dziwne, że 
w okolicy, w której był park, teraz spa- 
ceruje taka wielka ciżba ludzi Ulica jest 
jakaś dziwna.. Percy pobiegł szybko 
do zakrętu. Tak szybko nie biegł jesz 
czę nigdy w swym życiu. 

Na rogu był bar, Za ladą stal tęgi 
barman. „Czy to nie Jonny?.,.* pomy- 
ślał Percy. Ale przecież Jonny zmarł 
przed kilku laty?... Czyżby to nie on za- 
tonął wraż z okrętem opodal wysp A-. 
zorskich?... Jonny podał mi rękę... Per 
cy pije swój ulubiony coctail j rozgląda 
się dokoła. 

Drzewa są jakieś zielone i świeże, 
jakby to nie był listopad tylko maj. Na- 
wet fasady domów są świeżo malowa” 
ne jakąś błyszczącą | jasną farbą, Coc- 
tail ma zwykły smak, tylko przy poły- 
kaniu boli go gardło. Pewnie sznur u- 
szkodził trochę przełyk... Z daleka, z 
parku, dobiegają tony muzyki. Bęben 
wali w rytm serca. Rytm staje się co” 
raz szybszy, coraz bardziej niespokojny. 
Percy wstaje į idzie w kierunku muzyki. 

Na ulicy stoi staruszka | wyciąga do 
niego ręce. „Skąd się tutaj wzięła mo- 
ja matka?..* zastanawia się Percy. 
Mimo to jednak dochodzi do matki į na” 
chyla się do jej pomarszczonych rąk. 
„Przecież umarła przed trzema laty...“ 
Matka ujmuje jego głowę. Jest mu te- 
raz tak dobrze. tak błogo... Chciałby być 
malym chłopcem, którego matka nosiła 
na ręku... Rytm muzyki wabi go. 

Percy idzie dalej i nagle spotyka 
trzech mężczyzn Są to wartownicy z 
więzienia. Znaich. Podchodzą do niego 
i tłomaczą się. „Myśmy nie wiedzieli, 
kto z nas naciska właściwy guzik. Kaza- 
no nam zabić człowieka, ale nie wiemy 
ito...“ 

— Wszyscy jesteście winni — krzy- 
czy Percy i sięga do kieszeni po rewol* 


wer... — Musicie umrzeć, — Percy sły- 
szy jakiś głuchy huk... 
NI. 


W połowie wysokości luk:, pod celą 
śmierci. wiszą cieple jeszcze zwłoki ska- 
zańca, Percy Forkesa, byłego urzędnika 
skarbowego, mordercy swego rywala. 

„Skazaniec ma nadwyrężony kręfo. 
słup, śmierć nastąpiła w ciągu kilku se- 
kund“, powiedział lekarz więzienny, nie 
wiedząc o tym. że w małej chwili pomię> 
dzy życiem a śmiercią można pomieścić 
wieczność.4 
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Owoce z Florydy 


Z ona zadzwoniła do mnie do 
biura i powiedziała, żebym mo 
żliwie wcześnie wrócił dzisiaj. 
To też punktualnie o godzinie 
4-ej, gdy zamknąłem książkę 
biurową, nie zatrzymałem się 
na pogawędkę z żadnym z ko- 
legów, nie wstąpiłem do żadne- 


s 


ma 
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„kto to mógł przysłać... 


go z kuszących barów, złośli 
wie rozsianych między biurem 
a moim domem, i już o godzinie 
4-ej minut 25 byłem w domu. 
Janeczka nie oszczędziła mi 
złośliwego „A widzisz, żę mo- 
źna być wcześniej w domu“ i 
wprowadziła mnie do gabinetu, 
pokazując dużą skrzynkę, 
moim spojrzeniu mieścił 
więlki znak zapytania. 

— To są południowe owo- 
ce objaśniła Janeczka, — 
Przyszły z Florydy. 

Były tam najcudowniejsze 
pomarańcze, ananasy, winogro- 
na, banany. Wszystko cudow- 
nie zapakowane, w doskonałym 
stanie. i 

Znak. zapytania w moim 
spojrzeniu był jeszcze większy, 
i przybrał niesłychane rozmia- 
ry, kiedy Janka, od której o- 
czekiwałem wyjaśnień, zapy- 
tała: 

— Kto to mógł przysłać? 

— Czy nie ma adresu na” 
dawcy? — odpowiedziałem py- 
taniem na pytanie, 

Dokładne śledztwo, oglę- 
dziny skrzynki, i charakteru pi- 
sma, nie rozwikłały zagadki. 
Nagle olśniło mnie, jak błyska- 
wica jakieś wspomnienie: 

— To Frank Arnold nade- 
słał — zawołałem. 

' — Masz rację rzekła 
Janka Oboje zaczęliśmy sobie 
przypominać przyjaciela, który 
przed wielu laty udał się do A- 
meryki i zamieszkał na Flory" 
dzie | 

— Trzeba mu podziękować 
-— zdecydowaliśmy oboje. 

Jeszczę tego samego wie” 
czoru powędrował na Fiorvdę 
list z serdecznyny słowami, W 
dwa tygodnie przyszedł list = 
express tej treści: 


się 


„Droga Janeczko I Michale. -- Co 
za niezwykły przypadek! Tego sa- 
mego dnia, w Którym otrzymałem 
Wasz list, postanowiłem soble wysłać 
Wam parę wiaderex przetworów 
brzoskwiniowych, ażebyście I wy, ble- 
dacy, zaznali choćby jednego uśmie- 
chu naszego cudownego słońca. Ale 
tej skrzynki, o której piszecie, ja 
Wam nie wysyłałem... To musiał być 
ktoś inny... 
nale,” 


— Wiec któż to mógł być? 
— zdiumiała się moja żona i do- 
dała: — Ładna sytuacja! 

— Ładna sytuacja? — za- 


Powodzi mi się dosko=, 


pytałem zdumiony, 

— No tak -- oburzyła się 
Janka — przecież wiesz do- 
skonale, jak ja, że gdyby nie na- 
sze podziękowanie, to Frank 
nie wysłałby nam żadnych 
brzoskwiń. 

— Już wiem, tuż teraz wiem 
na pewno — krzyknąłem, -= 
Pamiętasz, Janeczko, tego kli- 
cnta z banku, którego zaprosi” 
lem przed paru miesiącami nu 
kolację? Jak to ładnie, że wró- 
ciwszy do Anieryki, chce się 
nam odwdzięczyć. Nazywał 
a: zaraz, zaraz.. Bobby Chan- 
al | 

— Nie wolno ci zwlekać z 
odpowiedzią -- rzekła Janka 
— już dwa tygodnie minęły od 
chwili, gdy otrzymaliśmy 
skrzynkę. 

W liście, który wystosowa- 
łem do mr Chandala, wyjaśni- 
łem dlaczego odnisuję mu z tak 
dużym  spóźnieniem, W bar- 
dzo szybkim czasie otrzyma- 
tem odpowiedź: 


„Drogi Panle Michale. —- Bardzo 
się ucieszyłem z Pańskiego listu, Pa- 
miętam o miłym wieczorze, który spę- 
dziłem u Państwa i dawno już mia- 
łem zamlar napisać parę słów. Nie- 
stety, nie miałem adresu, | dopiero 
dzięki dzisiejszemu listowi Pana, le- 
stem w stanie odpisać, a równocze- 
śnie przesłać jako uoominek skrzynkę 


PORTRET. 
— To jest nasz wujcio z A; 


meryki. Pisze nam, że znajdu- 
je się w bardzo wielkim przed- 
siębiorstwie, 


naszych pięknych owoców. Co się 
tyczy skrzynki, o krórej Pan wspo- 
mina, to nie Ja jestem jej nadawcą.." 


Zagadka stała się jeszcze 
bardziej tajemnicza. Przypadek 
sprawił, że tego samego wie” 
czoru spotkałem się w klubie 
z Oskarem Weltem, znanym 
światowcem, który między in- 
nymi powiedział mi, że nasz do- 
bry przyjaciel Felix Lenz zdo- 
był pierwszą nagrodę na mię” 
dzynarodowych zawodach gol- 
fowych, które odbyły się na 
Florydzie. 

— Na Florydzie? — krzy” 
knąłem, — Felix Lenz jest na 
Florydzie? ; 

— Ależ naturalnie — od- 
rzekł Welt ma chłopak 
szczęście, już od sześciu tygo- 
dni wygrzewa się na Palm Be- 
ach. 

Z triumfem oświadczyłem 
Janeczce, że nasz wielkodusz* 
ny ofiarodawca został odnale- 
ziony. i tego samego dnia wy” 
stosowałem śliczny list do Fel- 
ka. 

Domyślacie sią zapewne, że 
otrzymałem wkrótce depeszę, 
której treść brzmiała: 


PRZESYŁAM WAM SKRZYNKĘ 
ORZECHÓW KOKOSOWYCH. PRZY 
PADKIEM OTRZYMAŁEM WASZ 
LIST. TAMTE OWOCE NIE BYŁY 
ODE MNIE. MOŻE OD JANA HELP- 


SA. 
* 


Od tego czasu zajmujemy 
się z żoną stale wysyłką po- 
dziękowań na dowolne adresy. 
Otworzyliśmy elegancki skład 
owoców, 


„Wysyłamy podziekowania... 


Pociecha 


Jeden z przedwojennych li- 
teratów rosyjskich wystawił 
pierwszą swoją sztukę. Z cza- 
sem stal się sławiy, jednak ten 
jego pierwszy debiut został bar 
dzo ozięble przyjęty przez pu- 
bliczność. 

Po premierze autor zapytuje 
przyjaciela: 

— Czy to było doprawdy 
takie ostatnie Świiistwo? 


— Ostatnie? Chyba nie — 
adpowiada zapytany. -- Nie za 
inierzasz przecie przestać pi- 
sać? 


Z wykładu o cygarach 


— Cyganie są narodem niesłycha- 
nie impulsywnym W ciągu sekundy 
ogarnia ich taka wściekłość, że potra 
a się wzajemnie pozarzynać, a już 
w chwilę. poten znów są w najlep- 
szej komitywie! 


Zgadza się... 


Do biura przychodzi Jakaś pani o 
czerwonym nosie | wyłupiastych 0- 
czach, oświadczając, że chce natych- 
miast pomówić z szełem. Nowoprzy- 
jęty urzędnik melduje dyreklorowi o 
tej wizycie. 

— Czy ładna? -- pyta szef. 

— O tak, bardzo (adna! -- brzmi 
odpowiedź, 

— Wobec tego proszę ją wpuścić! 

Po odejściu czerwono-nosej pani 
szef zwraca się do urzędnika z wy- 
rzutem: 

— I to miała być ładna kobleła? 

— Myślałem, że to pańska żona, 
— wyląkał zmieszany nowicjusz, 

— Zgadza się! To właśnie ona! 
— odpowiedział dyrektor rozgoryczo 
ny. 


Rachunek 


— To niesłychane, — po- 
wiedział automobilista, -- jak 
pan może żądać 50 złotych za 
korzystanie z tego nędznego ga 
rażu w ciągu jednej nocy! 

— Stosiję się do taryfy, 
zatwierdzonej przez odpowied- 
nie urzędy, — wyjaśnił właści- 
ciel. 

— To niemożliwe! 

— Ależ tak. Musi pan wie 
dzieć, że ten garaż jest właści” 
wie stajnią końską. Taryfa wy- 
nosi złotówkę za noc od konia, 
No i...? 

— Sam pan przecież powie- 
dział, że pański wóz jest 50- 
konny! 


wypowiedzenie 


— Co ty powiesz? A więc zrezy- 
gnowałeś z posady. Czy twój szef 
nie był tym zaskoczony? 

— Ani trochę, Zresztą on wiedział 
o tym wcześniej niż ja! 


To zależy 


— Co pan sądzi dzi$ o mojej 
brzytwie? — zapytał tryzier— 
Czy nić jest szalenie ostra? 

— To zależy, -- odpowie 
dział gość — iKedy mnie pan 
goli, jest zupelnie przeciętna, a- 
le kiedy mnie pan kaleczy, jest 
istotnie szalenie ostra! 


Nauka o ziemi 


Nauczyciel Kropka wyłazi ze skó- 
ry, żeby wyjaśnić pupilom, co to jest 
globus, Po ukończeniu wykładu zwra 
ca się do Jasia: 

— Powiedz mi, mój kochany, ja- 
kl kraj leży dokładnie naprzeciw 
nas, po drugiej stroiie kuli ziemskiej? 

Jasio milczy, 


— Ależ to bardzo łatwo spraw- 
dzić, — zachęca go do myślenia nau- 
czyciel, — Wyobraź sobie, że na ua- 
szym dziedzińcu szkolnym wyboru- 
lemy dziurę, którei wylot mieścić się 
nędzie po drugiej stronie świata. Wej 
dziesz tam ł.. dokad zaldziesz? 

— Do drugiego końca dziury, pa- 
nie profesorze! 


— Wie pani, tyle się czyta 
o porywaczach dzieci, że boję 
się wychodzić z domu... 


maz. 
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talia Audycja poranna, — i 
t ) ina, — 9,00 Regio- 
teisi tansmisja z Chetma: a) nabo- 
Waywkowa CPortaż, — 11.20 Muzyka 
A porę Plyty). — 12.03 „Dzień 
ży, Musso muzyczny (Haydn, De- 
Wkowy T8SKi), — 13.19 Koncert roz 
k a TER Dla dziec.. Kariera 
pert roz: Audycja dia wsi. — 16 00 
NĄ A M ROWY. Zespół Stena, Jes 
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sa — 20.00. 18.55 W kotle mandżur- 
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ge W amerang, Popołudniowy, — 19.20 Muzy- 
amy % — 22.30 Muzyka taneczna. 
i B 
| des? i Kone Koncert PSTN 
sy | lęgi c$tt: Symfonia p.600 Koncert ork. — 20.00 
malar ; w oną (Śnierć BO 1 C-moll (Brahms); Pre- 
any 0Y yd tlénsp Sbussy); y (Wagner); Muzyka świą 
ati Diezel (p &, Koncertstueck (Ravel); Till 
powe io A R Strauss), — 23.00 Plyty. ` 
i po A BUD S 
por DUY gr 230 kon, B50 m — T20 kW 
tuac)a yie drąu ni 4 orklestry operowej. — 15.50 
zliwe bar? fin; usenet; T Sy NEA 
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Ys Balina -Wood ‘marsz (Mezzacapo); Uwer- 
„, NĄ wi (Biz); eśń (Coates); Melodia 
na BOR | mberg); R traussiana (Borschel); 
W odia (Nvvello). 
RZA 
Kada r once (RS Ri” Koncert na organach. 
h? A Mda; D (Mendes Koncert symłon.: Sym 
KOL tiski 788 do Raju n); „Pelleas Melizanda* 
; much żę (Moząryj DA) Dw. „Flet Cza 
y ó 00 Nabo 0. 
sca 54 ti 17 MEDIOLAN e 
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ale ra Verdiep chara. — 21.00 „Ri- 
„joht: l 
4 yjać 16 80 u OSLO, 
chany! „pł Ukta Norweska. M. — 60 kw, 
Czy, Ory jie Muzyką narodowa. — 17.40 


ną, tndejssni „20:00 Koncert wieczorny: 
olna, — 22.15 Muzyka tane- 


1 14, PAR 
kaj Muzy m. — 0 kw, 
Va). ~= 16,00 Makowa, — 15.00 Koncert 
2806 22.30: Konasa, 30lemnis D-dur, (Bee- 
uzyką faneca g UZYkI rozrywkowej. 
12 ama PRAGA, 
zh dy Koncert Ay py 120 kw. 
rd ncen, „19.05 00 Koncert na instrumen- 
Chaloni kiła Utwor wackie pieśni ludowe— 
Aągiew "mol z” Amerykańskie Dvoraka: 
amerykanska” SKO Swiata", op. 95; 
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16 
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Wego W: — A - 

Der, Świajć 00 Symp ETYKI. — 17.30 Koncert 

WODO CE ZG NE. 

.00 Muzyka 0- 
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di Błyt twory W — 100 kW 

zita, LAST | pera, T 15.30 Koncert, — 
3,0) Muzyka toż, 09, Chin”, operetka 
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z4g TUTTGART. 


m — 190 
tz Hambur kw. 


yka nocna, 


kowa. — 17.40 Koncert. — 19.30 Pieśni. — 20.00 
Muzyka wiedeńską w wykonaniu solistów. — 
2.45 Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.25 Mar- ' 
sze artystyczne (płyty). — 12.40 Audycja 
poświęcona rzemiosłu drukarskiemu. — | 
16.00 „Gdy wielcy ludzie byli mali: Mały 
Korsykanin*. — 16.15 Utwory tortepiano 
wę na cztery ręce: Dobryszycka i Ro- | 
zenbaum. — 16.45 „Tajemniczy czło” 
wiek — pułkownik Lawrence‘, felieton. | 


— 17.00 Koncert Orkiestry Filharminii | í 


Warszawskiej. — 18.05 Chór Dana i Or=| 
kiestra Eugeniusza Wolffa (płyty). zr 
19.00 Audycja żołnierska, — 19.40 Pły- 
wactwo polskie na przełomie, -— 20.00 
Koncert (transmisja z parku w Nalłęczo- 
rzy Klimaszewski odśpiewa pieśni wę- 
gierskie, murzyńskie i polskie, — 21,00 
Koncert w setną rocznicę urodzin Wł 
Zeleńskiego, — 21.45 Wielki świat Capo- 
wic, nowela Lama. 
BERLIN. 


9,30 Melodie Jana Straussa. — 12.00 Koncert 
południowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 


17.00 Koncert. — 20.00 Koncert: Uwertura 
(Lincke); Walc (Strauss); „Ukochana“ (Dostal); 
Potpourri Melodia (Closset); Marsz (Marchet- 
ti). — 22.10 Płyty. ) 


h BUDAPESZT. 

13.40 Dua klarnetowe Mozarta. — 18.00 Mu- 
zyka cygańska. — 20.45 Koncert ku czci Brahm- 
aa Dyr. E. Dohnanyi. — 23.00 Muzyka cygań- 
ska. 


DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru- 
glej do trzeciej, muzyczka na świecie‘: — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 20.19 Muzyka kameral 
na: Rapsodia Es-dur, Capriccio H-moll (Brahms); 
Kwintet fortepianowy (Dvorak). Przy fortepianie 
Claudio Arrau. — 22.30 Koncert. — 23.00 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna. 


DROITWICH. 
14.30 Koncert ork. — 16.15 Muzyka taneczna.. 
— 19.00 Koncert: Uw. „Oberon* (Weber); Sym 
fonia Nr. 8 B-<noll (Schubert); Mazurek; Prelu- 
dium; Polonez (Delibes); Uw. „Złodziejska Sro- 
ka* (Rossini), — 22.20 Koncert solistów. — 
28.15 Muzyka taneczna. 


LONDYN. 

15.15 Koncert'na organach. — 18.35 Koncert 
fortepianowy: Allegro D-moll Presto A-dur 
(Scarlatti); Sonata C-məll op. 10 (Beethoven).— 
21.00 Muzyka taneczna. — 21.45 Melodia i rytm. 
— 23.40 Płyty. 


MEDIOLAN. 

17.15 Muzyka taneczna. — 19.40 Koncert. — 
21.00 Koncert symfoniczny: Wstęp do „Lohen- 
grin" (Wagner); Il Symfonia D-dur (Beetho* 
ven); Pavane (Ravel); Konzertstueck (Mule); 
Westalka (Spontini). — 23.15 Muzyka taneczna. 


OSLO. 
17.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.45 Muzyka 
kameralna: Sonata D-dur op. 12 Nr. 1 (Beethio- 
ven), — 22.15 Wesoła fala, 


PARYŻ. 
16.45 Koncert fortepianowy, — 19.15 Koncert 
skrzypcowy. — 20.40 Koncert symfoniczny. — 
22.30 Płyty. 


PRAGA. 

8.30 Muzyka kościelna. -— 9.30 Płyty. —14.00 
Audycja niemiecka, — 20.10 Koncert, — 22.25 
Płyty. 

SZTOKHOLM. 

17.05 Pieśni i muzyka rozrywkowa. — 19.45 
Muzyka rozrywkowa.—22.00 Muzyka wojskowa, 
STRASSBURG. 

18.15 Koncert. — 16,00 Koncert ork.: Suita 
taneczna (Godard); Skierco iLalo); Hamlet, ba: | 
let (Thomas); Danse macabre (St. Saens)—17.45 
Koncert. — 20.30 Koncert solistów. 


STUTTGART. 

, 8.30 Koncert. — 12.00 Koncert południowy=— 

14.00 Płyty. — 16.00 Muzyka rozrywkowa. — 

20.00 Muzyka wojskowa, — 2.30 Muzyka nocna | 
i taneczna z Kolonii. — 24.00 Koncert nocny: 

S»nata wiosenna F-dur op. 24 (Beethoven): Mu- 

zyka z płyt; Włoskie pieśni ludowe w wyk. S. 

Laender. 


WIEDEŃ. 
12.20 Koncert południowy. — 16.05 Przeboje 
filmowe t muzyka taneczna. — 17.40 Recital for 


tepianowy. — 19.25 Od Rosisniego do Puccinie- 
go. Wiedeńscy Filharmonicy. — 21.40 Kwartet 
smyczk, Es-dur op. 74 (Beethoven). — 22.20 Mu- | 
zyka rozrywkowa. 


i i fugi Dis-dur i B-dur (Bach); Impromp 


_ TYDZIEN RADJOW 


od dnia £ do 1© lipca 


eW TOREK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE 
POLSKIE, 

6.15 Audycja poranna. — 12.25 Kon- 
cert Orkiestry Wojskowej. — 16.00 
„Czym jest twój tatuś? — pilotem linii 
lotniczej“. — 16.20 Mandoliny i ksylofon 
(płyty). — 16.45 „O najdziwniejszej pu- 
szczy w Polsce", felieton. — 17.000 Kon- 
cert w sentą rocznicę urodzin Wł Żeleń- 
skiego. — 18.15 Serenadv instrumental- 


ne i wokalne (płyty). — 19.00 „Medycy 


STACJE 


ji ich chorzy w krzywym zwierciadle bu- 


moru“, wesoły dialog. — 19.15 I audycja 
Z cyklu „Symfonia. Beethovena“ (płyty). 
— 20.00 Muzyka lekka i taneczna w wyk 
Ork, Wileńskiej. — 22.00 Pieśni węgier- 
skie w wyk. Bela Csoka. — 22.30 Muzy- 
ka węgierską 

; BERLIN. 

8.30 Koncert z Kolonii. = 12.00 Koncert po- 
ludniowy. — 15.00 Muzyką rczrywkowa. — 
19.20 Muzyka z płyt. — 20.10 Koncert radioor- 
kiesty. — 22.30 Muzyka rozrywkowa i tannecz- 
na. 

BRUKSELA. 

12.30 Koncert. — 17.00 Koncert solistów. — 

20.00 Koncert ork. i fortepianowy: Wstęp do III 


faktu „Trystan i Izolda" (Wagner); Koncert D- 


1920 Koncert: Uw. „Włoszka w Algierze“ (Ros- guro AJAREIE OR; Symfonia (Schumann), — 

sini); Torna a Surriento (De Curtis); Fentanny |" ~ UCHOWISKO, 

w willi d'Este (Liszt); Manella mia, ludowa pieśń BUDAPESZT. $ 

neapolitańska Venezia e Napoli (Liszt); Mattina- 17,00 Muzyka taneczna. — 19.15 Plyty. — 

ta (Leoncavallo); Kaprys włoski (Czajkowski), — | 22.05 Koncert fortepianowy. — 23.00 Muzyka 

21.00 Muzyka taneczna. — 22,35 Muzyka tanecz- | cygańska, 

na i rozrywkowa, DEUTSCHLANDSENDER, 
BRUKSELA. 6.30 Poranek muzyczny. — 12.00 Koncert po- 


łudniowy. — 14.00 „Od drugiej do trzeciej, mu- 
zyczka na świecie”, — 16.00 Koncert popolud- 
niowy. — 18.00 Tańce z dawnych czasów. — 
20.10 Zapraszamy do tańca, — 23.00 Koncert no- 
cny: 


DROITWICH. 

14.30 Pieśni niemieckie. — 16:15 Koncert. — 
20,30. Koncert skrzypcowy. — 21.40 Koncert ork.: 
Marsz (Strauss); Uwertura (Thomas): Suita z 
„Sprzedana Narzeczona“ (Smetana); Marzenie m; 
łosne Nr. 3 (Liszt); Ze „Suity Romantycznej*” 
(Bullierian). — 23.00 Muzyka taneczna. 


LONDYN. 
15.00 Koncert ork. — 18,900 Koncert 4 pieśni. — 
19.30 Muzyka rozrywkowa, -= 21.00 Koncert: 


Symifonia Nr, 1 C-mall op. 11 (Mendelssohn). -— 
22.25 Muzyka taneczna, — 23.40 Płyty. 


MEDIOLAN. 
17.15 Koncert fortepianowy. — 19.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 20,40 Koncert. — 22.40 Muzyka 
taneczna. 


OSLO, 
17.15 Koncert. — 19.50 Koncert solistów: 2 


tu G-dur (Schubert); Etiudy „Paganini“ Fis-dur 
Nr. 2 i E-dur Nr. 5 (Liszt). — 22.15 Muzyka roz- 
rywkowa. 

PARYŻ. 

16.00 'oKncert. — 19.15 Koncert skrzypcowy. 
— 20.30 „Boccacci»* operetka Suppe. — 22.30 
Koncert muzyki rozrywkowej. 

PRAGA. 

11.00 Koncert wojsk, — 16.00 Muzyka rozryw 
kowa, — 17.35 Niemiecka audycja, — 20.25 Moja 
Ojczyzia (Smetana). Cykl poematów symfonicz= 
nych. — 22.25 Płyty. 


SZTOKHOLM. 

17.30 Koncert muzyki roziywkowej. — 19.30 
Koncert, — 21.00 Koncert solistów, — 22,00 Ply- 
ty. 

STRASSBURG. 

15.00 Koncert. — 16.15 Muzyka taneczna, — 
17.00 Muzyka kameralna: Kwintet na fortepian 
i instumenty dęte (Mozart); lrio na fortepian, 
skrzypce i wiolonczelę (Vaubourgoin). — 20.30 
„Wenecja“ operetka Richepina, 

STUTTGART. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Koncert z 
Kolonii. — 12.00 Koncert południowy. — 14.00 
Muzyka z płyt. — 16.00 Koncert popołudniowy. 
— 19,00 Melodie z oper włoskich. — 21.15 J. 
Haydn: Symfonia Nr. 2 D-dur (Dudelsack). — 
22,40 Muzyka rozrywkowa i taneczna, — 24.00 
Muzyka rosyjska. 

WIEDEŃ. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Chór Doń 
skich Kozaków (płyty), — 16.05 Muzyka sym- 
foniczna z płyt. — 19.40 Koncert, — 22.20 Kon- 
cert muzyki rozrywkowej. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12,25 Kon- 
cert w wyk. Łódzkiej Orkiestry Salono- 
wej. — 16.00 „Religijność Orzeszkowej 
a czasy nasze“, szkic lit. — 16.15 Pieśni 
Śląskie Jana Gawlasa. — 16.45 Psycholo 
gia żołnierza w literaturze polskiej, od- 
czyt, — 17.00 Koncert solistów: Teodora 


Frankiewicz (śpiewa kompozytorów pol- 
skich) i Budkiewicz (wioloaczela), 
17 50 „Buduję własny dom, p'erwsze kro 
ki“, felieton, — 18.15 Oktet J. H. Squi- 
re'a i Stefan Witas (płyty). — 19.00 Słyn 
ni dyrygenci, XIl'audycia, Karol Muck i 
Walter Straram, — 20.90 Iluzje, koncert 
Krakowskiego Kwartetu Schraminla. — 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. Z. 
Rabcewiczowej. 24.preiudia — 22.00 Mu 
zyka lekka i taneczna, 


BERLIN, 

8.30 Koncert z Lipska. — 12.00 Koncert po- 
ludniowy, — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 
Koncert na flet i fortepian: Sonata F-moll op. 
46 (Dresse). — 18.00 Płyty. — 19.20 Melodie z 0- 
peretek. — 22.30 Muzyka taneczna. 

BRUKSELA, 

12.30 Koncert. — 17.05 Muzyka rozrywkowa. 
— 20.00 Koncert ork.: M rze (Debussy); Ba!la- 
da na fortepian (Faure), Muzyka baletowa (Mil- 
haud); Bolero (Ravel), — 22.10 Muzyka z płyt. 


BUDAPESZT. 
18.00 Koncert fortepianowy. — 17.00 Wegler- 
skie pieśni ludowe. -= 21,0) Muzyka taneczna — 
22.05 -Koncert kwartetu. — 20.1) Plyty. 


DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru- 
giej do trzeciej, muzyczka na świecie”. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 2) 10 Muzyka rozryw= 
krwa. — 22.80 Koncert: Legenda (Hildebrandt); 
Swenada | menuet (Alt); Ballada i kaprys (Hor- 


noff). — 23.00 Muzyka taneczna z płyt. 
DROITWICH. 

15.30 Koncert fortepianowy. — 17.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 18.50 Koncert solistów: Kaprys 
(Bach); Adagio i allegro (Schumann); Sonatina 
(Ravel) Snata F-dur (Beethoven:. —- 20.45 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 23.15 Muzyka taneczna. 


LONDYN. 
13.15 Koncert. — 16.15 Muzyka rozrywkowa. 
19,30 Muzyczny kalejdoskop, — 21.00 Muzy- 
ka taneczna. — 23.40 Muzyka z płyt. 


MEDIOLAN. 
17.15 Muzyka taneczna. — 19.40 Muzyka roz- 
rywkowa. — 21.00 Transmisi« Cperetki. — 22,30 
Muzyka taneczna. 


OSLO. 

17.00 Muzyka rozrywkowa. — 20.25 Koncert 
yrk.: Muzyka baletowa z „Rosamunda  (Schu- 
bert); Ekstaza (Thomé); Nokturn | Musette (Si- 
belius); Pieśń norweska (Fezen); E'egiu (Han- 
sen); Fantazja (Reesen): Marsz (Bergstroe:n1).— 
22,45 Muzyka rozrywkowa, 


PARYŻ. 

15.30 Muzyka rozrywkowa. — 19.50 Koncert 
fortepianowy. — 22.30 Koncert muzyki rozryw= 
kowei. 

PRAGA. 


12.35 Koncert na instrumentach dętych-—141.00 
Niemiecka audycja: Pieśni Brahmsa, — 16.10 
Koncert. — 17.35: Kwartet fortepianowy A-moll 
op. 1 (Suk). — 22.20 Płyty. 


SZTOKHOLM 


20,00 Koncert: Polonez (Lindberg): Aria z 
„Fanal* (Atterberg); Suita (Reesen); Melodia 
(Ranystroem); Wiosna; Kołysanka Sclweigi 


(Grieg); Rapsodia Norweska (Haivorsen); Finlan 
dia (Sibelius). — 22.00 Muzyką taneczna. 


STRASBURG 

13.15 Koncert ork. — 17,00 Koncert, — 20.20 

Transmisja z Opery Paryskiej. 
STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
16.00 Koncert popołudniowy. — 21.15 Utwory 
Bacha. — 22.30 Muzyka taneczna, — 24,00 Kon- 
cert nocny. 


WIEDEŃ. ' 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Płyty. — 
16.05 Muzyka rozrywkowa z płyt. — 19,25 Kon 
cert symfoniczny. — 22.20 Koncert rozrywkowy 
radioork.: Marsz Castaldo (Novacek);  Elsuka, 
uw. (Sthurm); Walc-Intermezzo (Erdsteln); Me- 
lodie wiedeńskie (Neumann). 


„CZWARTE 


WARSZAWA 1 WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 12.25 Polska 
Kapela Ludowa. F. Dzierzżanowskiego. 
Transmisja z parku Zdrojowego w Nale- 
czowie. — 16.00 Słoń Gugua. — 16:15 
Recital Fortepianowy Oigi Łapickiej (z 
Krakowa). — 16.45 „Jak zostawić miesz 
kanie na lato", gawęda. — 1700 1000 
Taktów muzuki w wyk. zesp. St. Racho- 
nia, — 18.15 Wiązank: charakterystycz” 
ne (płyty). — 19.00 Słuchowisko Jalu 
Kurka p. t. „Śpiew o Bośni“. — 20.00 Mu 
zyka lekka j taneczna (ze Lwowa), — 
22.00 Płyty dla znawców: Wariacje gold 
bergowskie* Bacha w wyk Wandy Lan- 
dowskiej (klawesyn). 

BERLIN. 

6.30 Poranek muzyczny. — 10.00 Muzyka roz 
rywkowa. — 12.06 Koncert poludniowy. — 14,15 
Muzyka rozrywkowa. — 18.00 Koncert na in- 


strumentach dętych, — 20.10 Muzyka łeneczna. 
— 22,30 Muzyka ludowa | rozrywkowa, 


BRUKSELA. 
12.30 Koncert, — 17.00 Muzyka roźrywkowa. 
- 20.00 Koncert ork. Wieczór na Mcentmartrze; 
Uwertura; Walc; Fantazja (Messager); Solo na 
ilet (Fans); Śmiejący się saksofon (Wiedoeff); 
Tarantella (Popper); 3 utwory koncertowe (Gou- 
nod). — 22.10 Sonata F-dur (Pizetti), — 22.45 
Hiyty. 
BUDAPESZT. 

17.40 Muzyka cygańska. — 18.35 Koncert 
skrzypcowy. — 20.30 Muzyka ©»peretkowa. — 
zy Muzyka cygańska, — 23.00 Muzyka cy- 
ganska. 


DEUTSCHLANDSENDER. 

10.00 Pieśni ludowe, -— 12,00 Koncert połud: 
niowy, — 14.00 „Od drugie) do trzeciej, inuzycz 
ka na świecie”. — 16.00 Koncert popołudnio- 
wy. — 18.00 Koncert: Adagro 1 Allegro z kon= 
certu wiolonczelowego Nr. 2 (Haydn); Andanti- 
no (Mozart); Menuet i gawot (Veracini), — 
det Koncert. — 23.00 Koncert nocny z Mona- 
chium. 


DROITWICH. 

14.50 Melodie operetkowe Straussa. — 17.00 
Muzyka taneczna. — 20.00 Koncert symfoniczny: 
Tapiola (Sibelius); Symlonia Nr. 1 D-dur (Dvo- 
rak, — 22,20 Koncert solistów. — 23.30 Mu- 
zyka taneczna. 


LONDYN. 
13.30 Koncert na organach. — 16.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 18.00 Muzyka baletowa; Czaro 


dzięjski sklep (Rossini-Respizhi); Źródło (Deli- 
bes); „Dziadek do orzechów” (Czajkowski). — 
19.30 Koncert wiolonczelowy: Sonata węgierska 
op. 8 (Kodaly). — 22.25 Koncert ork. — 23.40 
Płyty. 


MEDIOLAN. 

19,00 Koncert. — 20,45 Koncert, — 22.15 Kon- 
cert: Lamento (Faure); Sonata (Debussy); Ada- 
gio (Grazioi!); Allegro (Valentini). — 23.30 Mu- 
zyka taneczna, 


OSLO. 
17.00 Muzyka rozrywkowa. — 18.25 Koncert 
na organach, — 22.15 Muzyka kameralna: Trio 
na flet, altówkę i fortepian (Rameau). 


PARYŻ. 
19.30 Koncert fortepianowy, — 20.30 Muzyka 
kameralna, — 22.30 Muzyka z płyt. 


PRAGA. 

11.05 Koncert. — 12.11 Płyty. — 14.00 Niemie- 
cka audycja. — 17.05 Koncert, — 19.10 Muzyka 
lekka. — 20.00 Koncert, — 20.55 Bajka Letnia, 
poemat muzyczny op. 29 (Suk). — 22,35 Angiel- 
skie utwory fortepianowe. 


SZTOKHOLM. 
17.30 Pieśni religijne. — 19.30 Muzyka roz- 
rywkowa. — 20.50 Koncert chóru, — 22,00 Kon- 
cert kwartetu. 


STRASSBURG. 

11.45 Koncert. — 13.15 Płyty. — 17,00 Kon- 
cert. — 20.30 Koncert. "Utwory Bondeville'a: 
Fragmenty z „L'ecole de Maris"; Trzy utw>ry 
fortepianowe; Pieśni; Psalm; Boże Narodzenie; 
Dzwon; Sonata fortepianowa; Biała akacja; Za- 
chodzące słońce; Rapsodia; Marine; Ophelia; 
Bal des Pendus, 


STUTTGART. 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka lek- 
ka, — 12.00 Koncert południowy, — 14.10 Muzy» 
ka z płyt. — 16.00 «Koncert nopołudniowy. — 
19.00 Muzyka z płyt. — 20.00 Koncert. — 22.80 
Muzyka rozrywkowa i ludowa. — 24.00 Koncert 
mocny: Muzyka operowa. 


WIEDEŃ. 

12.00 Koncert południowy. — 13,45 Plyty. — 
16.05 Uwertura do klasycznych utworów (pły* 
ty). — 17,30 Recital śplewaczy. — 19,25 Koncert 
amerykańskiej orkiestry studenckiej. — 20.00 
Muzyka wojsk. — 21,00 Koncert wicezorny: U- 
wertura (Frankl); Walc op, 54 Nr, 1; Bacchana- 
le op. 85 Nr. 10 (Dvorak); Aria i modlotwa z 
„Otello“ (Verdi); Perpetuum mobile (Kreutzer- 
Schoenherr); Aria z „Fidelio” (Beethoven); Pas 
sacaglia (Halvorsen); Aria z „Potęga losu“ 
(Verdi); Suita Vasautasena (Halvorsen), — 22,20 
Recital fortenianowy H. Pollaka, — 23.00 Mu- 
zyka taneczna, 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 12.25 Orkie- 
stra mandolinistów im. St. Moniuszki, — 
16.15 Koncert rozrywkowy, — 16.45 Re- 
portaż Romana Zrębowicza z Wystawy 
Paryskiej. — 17 00 Koncert z Ciechocin- 
ka, — 18.10 Muzyka lekka — 19.00 Rap- 
sodia Debussy'ego, — 19.20 Recital Śpie- 
waczy Eedó Karrisoo (Estonia), — 20.00 
Z fali na falę — audycja w układzie St. 
Roya. — 21.00 Koncert Orkiestry Mary- 
narki Wojennej. — 21.45 „Lublin*, poe- 
mat J. Czechowicza. Recytują: Kwiat- 
kowska i Bohdziewicz, -— 22 00 Koncert 
solistów. 


BERLIN 
12.00 Koncert południowy. — 14.15 Gra ka- 
pela Ulficha Krolopa, — 17,00 Pieśni i ballady.— 
18.00 Koncert rozrywkowy małej radioorkiestry. 
— 21.00 Muzyka lekka. — 22.30 Muzyka rozryw 
kowa. 


BRUKSELA. 

12:30 Koncert. — 17.00 Koncert orkiestry, — 
18,30 Recital fortepianowy. — 19.15 Pieśni. — 
20.00 Koncert: francuska muzyka wojskowa, — 
21.20 Pieśni. — 22.85—23,00 Arie 
Butterfly“ (Puccini), a 


z „Madame 


BUDAPESZT. 

17,25 Koncert na wiolonczeli. — 18,00 Kapela | 
cygańska, — 19.40 Koncert na organach. — 21,50 
Koncert orkiestry operowej. — 23,05 Tańce. 

HILVERSUM. 

13.55 Koncert rozrywkowy. — 14.55 Koncert! 
muzyki kameralnej: toccata (Scarlatti), Inter- 
mezzi Goldiani op. 127 (Bossi), melodie (Pur- 
cell), symfonia Nr. 100 Q-dur (Haydn). — 16.55 
Koncert solistów. — 20,55 Chór. — 21.40 Koncert 
— 22.20 Muzyka taneczna. — 23.10—23,40 Mu- 
zyka rozrywkowa z plyt. 

DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Muzyka południowa, — 14.00 „Od dru- 
glej do trzeciej, muzyczka na świecie”. — 15.15 
Pieśni dla dzieci, — 16,00 Kancert popołudnio= 
wy. Uwertura (Brueckner), elegia (Massenet), 
tango (Mohr), melodie z „Ptasznik“ (Zeller), trzy 
piosenki Brahmsa, melodie Szopena, „Kapryśny 
Walc“ (Richartz); pleśni ludowe (Roosz). — 
18.00 Mały koncert ludowy. — 20,10 Koncert nm- 
zyki kabaretowej, 


DROITWICH 
14.40 Recital fortepianowy. — 17:00 Muzyka 
rozrywkowa. — 18.25 Koncert: Symlonia Nr. 


2, F-dur (Atterberg), wyjątek z suity A-dur op. 
98 (A. Dworzak), — 20,00 Wesoła muzyka. — 
20.30 Chór. — 21.40 Koncert kameralny: kwar- 
tet, C-dur op. 33 Nr, 3 (Haydn), pieśni, kwartet 
F-dur (Ravel). — 23.00 Koncert rozrywkowy, — 
23.30—24,00 Tańce. 


LONDYN. 

14,45 Muzyka taneczna. — 15.15 Koncert roz 
rywkowy. — 16.00 Koncert symfoniczny: Suita 
A-dur op. 98 (Dworza), symfonia Nr. 2, F-dur 
(Atterberg), — 18.00 Koncert na organach. — 
19,30 Nowe pieśni angielskie, — 20.00 Koncert 
orkiestry i pieśni: symfonia Nr. 3, A-moll (Men- 
delssthn), Psalm 23 (Stephen). — 21.00 Wyjątki 
z operetek, — 21.45 Muzyka rozrywkowa, — 
22,85 oKncert. — 23,40—24.00 Muzyka z plyt. 


MEDIOLAN 
17.15 Muzyka kameralna, — 19.00 Koncert roz 
rywkowy. — 20.40 Koncert. — 21,00 Kabaret, — 
2140 Utwory kompozytorów amerykańskich. — 
21.15 Tańce. — 23,30—23.55 Muzyka taneczna. 


OSLO. 

17.00 Muzyka rozrywkowa. — 19,45 Pieśni. 
— 20,45 Recital skrzypcowy: menuet (Pornora- 
Kreisler), andantino (Martini-Kreisler) wariacje 
(Tartini-Kreisler), Tańce słowiańskie (G-moll 
(Dworzak-Kreisier), Kapriecio, Es-dur (Wieniaw- 
ski). — 22.15—22,45 Tańce starodawne, 


PARYŻ. 

17,00 Koncert tria. — 19.00 Recital skrzypco- 
wy. — 19.15 Pieśni. — 19.30 Koncert fortepia- 
nowy. — 20.30 Piosenki. — 21,00 Koncert. -=-= 
23.00—0,45 Koncert nocny. 


PRAGA. 
12.35 Koncert, — 20.05 Recital skrzypcowy. — 
20.40 Pieśni szkockie. — 22,25—23,05 Kwartet 
smyczkowy D-moll (Szubert). 


SZTOKHOLM. 
17,30 Chór. — 20.00 Koncert orkiestry woj- 
skowej. — 21.00 Muzyka rozrywkowa. — 22.00 
—23.00 Muzyka taneczna i rozrywkowa. 


STRASSBURG, 

11,45 Koncert: — 13.15 Koncert: wyjątki z 
op. „Carewicz”* (Leliar), romanse na skrzypce 
i orkiestrę (Svendsen), serenada (Heykens), 
marsz (Popy). — 16.15 Recital fortepianowy, — 
17,45 Koncert orkiestry: Suita (Rust), „Lalki no- 
rymberskie* (Wendel), pieśni włoskie (Kockert) 


STUTTGART. 

11.30 Muzyka ludowa, — 12.00 Koncert potud 
uiowy: uwert. „Flet czarodziejski" (Mozart), tań 
ce (Beetlioven), adagio na klarnecie (Wagner), 
melodie z „Faworytki* (Donizetti), muzyka ba- 
letowa z „Cydu* (Massenet), — 14.00 „Od diu- 
gjej do trzeciej, muzyczka na świecie”, — 16,00 
Koncert popołudniowy, — 1900 Wesołe pieśni. 
— 20.00 Koncert operetkowy. — 21.15 Recital 
skrzypcowy przy akompaniamencie orkiestry: 
D-dur, op. 61 (Beethoven). — 22.30 Muzyka roz- 
rywkowa, — 24.00 Mnzyka nocna, 


WIEDEN. 
12.00 Koncert południowy. —- 15.15 Godzina 
dla dzieci. — 16.05 Koncert popołudniowy. — 


19.25 Wesoła muzyka, — 20.00 Ballady, =- 22.20 
Muzyka kroacka, — 23.30 Plyty. 


4 
WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 12.25 Kon- 
cert orkiestry wojskowej, — 16.00 Stu- 
chowisko dla dzieci „Wyprawa pod 
psem“ węg. Makuszyńskiego. — 16.30 
Mniej znane uwertury. — 17.30 Audycja 
konkursowa, — 17.50 Taternik z apara- 
tem fotograficznym, pogadanka Henry- 
ka Szabenbecka — 18.15 Miliza Korjns 
i Hrebert Ernest Groh (płyty). — 19.00 
Pieśni ludowe Ziemi Wileńskiej. — 20.00 
„Szlakiem piosenki wielkopolskiej", Au- 
dycja dla Polaków z zagranicy, — 21,05 
Wieczór operetkowy, Śpiewają: Wasiel, 
Orłowska 4 kwartet wokalny. Utwory 
Straussa, Lehara i innych, 


BERLIN 
6:30 Poranek muzyczny, == 8.30 Koncert z 
Saarbuecken, — 12,00 Koncert południowy. — 


114.15 Muzyka rozrywkowa, == 16,00 Muzyka z 
(plyt — 19,20 Kwintet fortepianowy A. Dviraka 
w wyk. ©. Arrau i kwartetu Lutza, — 22,30 Mu. 
zyka taneczna, 


BRUKSELA, 

14.00 Koncert ork. — 17.15 Mnzyka rozrywko 
wa, — 20,00 Wieczór Brazylijski: Uw. „Il Gua- 
rany“ (Gomes); Choros (Lobos); Dwa szkice 
południowo-amerykańskie (Bourzianon); Melodia 
(Milhatd); Rapsodia (Mignone), -— 22.10 Plyty. 
— 23,00 Muzyka taneczna. 


BUDAPESZT 


17.30 Koncert, = 19.00 Muzyka cygańska, — 
23.10 Muzyka cygańska. i 


DEUTSCHLANDSENDER 

12,00 Koncert południowy. — 14.00 „Od dru- 
miej do trzeciej, muayczka na świecie”, — 15,00 
Koncert na Instrumentach dętych, — 20.16 Me- 
lodie dawne i nowoczesne. — 22.20 Koncert 
wieczorny: Fantazja C-mll (J, $, Bach): Sona- 
ta G-moll (Telemann), — 23.00 Muzyka tanecz- 
na, 


HILVERSUM 
11.55 Koncert i plyty. -— 15.40 Koncert mu- 
zyki rozrywkowej: Marsz (Sousa); Uw, „Żółta 


— 28,00 Koncert nocny: Symfonia Nr. 7 (Boyce), | Księżniczka” (St. Saens); Barkarola (Waldtelfe!) 


trzy pastorałki (Rivier). 


Melodia (Taylor); Marsz (Friedmann); Marsz 


90. Zadanie 


Ut. N. Schiichtger, Młynowce ud Zborów. 


DA 


Z powyżzsych tigur należy ułożyć kwadrat. 


91. Aryfmoagraf 
UŁ T. K. z Kalwarii, 

1011 3 — 8 4 — 12 13 3 14 2 — 1515 — 
9 16 4 17 2 185 — 11 5 15 — 154 -— 19 J1 4 
16378 — 20 — 6 20 1 4 11 -- 20 21 14 16 
2 18 5. 

Klucz: 

Pielgrzym — 20 1 14 16 3 20 15 17. 

Grzeczność — 2 9 16 8 E 18 12 36 7. 

Szlachecka szata męska — 10 3 15 11 2 19 8. 

Porządek — 13 4 14, 


* 


Wystarczy nadesłać rozwiązanie jednego za- 
dania, aby mieć prawo ubiegania się o nagrodę. 

Termin nadsyłania rozwiązań — upływa w 
trzy tygodnie od chwili ukazania się numeru tv- 
godnika, 


uinYSIOWE 


ROZWIĄZANIA ZADAŃ Z Nr. 23. 
18. SZARADA, Wiele wspomnień ginie w 
morzu niepamięci. 


79. UZUPEŁNIANKA. Parcie, apatia, kopacz, 
kompas, kanapa, 


80, ZADANIA WYRÓWNAWCZE. 
nia, wizerunek, 


Nagrody książkowe otrzymują PP.: 


1) Hidelons Filipiak, POZNAŃ Gielgud, 
„Śmierć w rodlostacji*, 2) ŒE. Ignatlukowa, 
GRODNO — Stephen, „Pacjent Julii“, 3) Jerzy 
Balicki, DUBNO — komplet oprawny CTP, 4) 
Henryk Kaźmierczak, ŁÓDŹ -— Huglies, „Orkan 
an Jamajce", 5) Zbigniew Stoch, KATOWICE — 
Berger, „Diabelska muzyka”, 6) Teofil Chmiel- 
nick, WARSZAWA — Niczabitowski, „Golł- 
sztrom*, 7) Maria Zalewska( WARSZAWA — 
Molnar, „ich troje". , 


Do autorów rozrywek 


Wobec tego, że znaczna czeć nadsy- 
łanych nam ostatnio zadań wedruje do 
kosza, winniśmy Autorom parę słów 
wyjaśnień, 


Pomijając wypadki, w których forma 
i opracowanie są nieszczególne, otrzy- 
mujemy mnóstwo zadań, których roz- 
wiązania brzmią w niewymyślny sposób, 
bardzo często identyczny, Rozwiązania 
te zajmują się propaganda „Panoramy“ 
i pokrewnych pism. Temat ten jest, 
oczywiście, zupelnie wyczerpany w ra- 
mach rozrywek i Czytelnicy muszą Szu- 
kać innych, jakże licznych zarówno w 
aktualnych zdarzeniach, jak i w bogac- 
twie przysłów, złotych myśli, aloryzż- 
mów, cytat, żartów itd, itd. 

Oczekujemy nowych transportów roz- 
rywek, opracowanych już stosownie do 
"niejszego apelu, 


Ga Wie oj aa 
cago an); Walc 
(Zamanick); Idylia (Fetras); Mats A 


17.25 Koncert chóru. — 21.40, Mz 
kowa. — 22.35 Muzyka taneczna: «9 


DROITWICH 11201 
15.30 Muzyka rozrywkowa: -7 
taneczna. — 18.45 Koncert ork. —, 
Trzy tańce węgierskie (Branms!; 
rina (Dann); Taniec diabelski K 
ce wiedeńskie (Friedmann-Gierir 
mobile. (Strauss); Melodia (Del, 
(Rymski-Korsakow);, Wale (Wi 
(Buerger). — 23.00 Muzyka 
Muzyka rozrywkowa. 


LONDYN ac” 

13,00 Koncert, — 18.00 Kane dyr dl 

Koncert fortepianowy: Sonata necmi: 
(Hummel). — 22.25 Muzyka ‘é 

Muzyka rozrywkowa. 


taneet? 


MEDIOLAN 2040 
19.00 Muzyka rozrywkowa: ~ 


— 21.00 „Noc Przeznaczenia” oper k 
OSLO powe s 
17.00 Koncert muzyki każ 
Pieśni. — 22.15 Muzyka taneczii»* 4 
PARYŻ 1925 Moja 
17.00 Muzyka rozrywkowa: jg, owy 
fortepianowy, — 20.30 Konze jazić NA Są” 
Meluzyna” (Mendelssohn); Panti may I ye 
ce i ork, (Rymski - KorsakoW i conceit lni > 
cje (Faure); Melodia (Lucast (Chubi 


28.00 Plyty, 


= 


PRAGA 
11.05 Koncert aan Ko też 
tach dętych. — 16, uzy% r 
Niemiecka audycja. — 22.20 PISM 


SZTOKHOLM. push 
16.30 Koncert solistów, == k jangon 
zuka taneczna, — 22.00 Muzy 


STRASSBURG 


rańc 

1145 Koncert. — 1345 TAI i. 

Dvəraka (plyty), — 17.45 Koncert 
zyka taneczna. 


Prg 


STUTTOARES 
12.00 Koncert południowy: 

z płyt — 16.00 Muzyka HRT 
Muzyka z plyt, — 22.30 NOZ 
24,00 Muzyka taneczna z Prai 


WIEDEŃ K i 
12.00 Koncert południowy: < 2) 
na mandolinach, — 16.25 Pyra 
Dunaju, rewia radiofoniczna: 22 
herr, — 21.45 Pieśni duńskie: 
wykonaniu zespolu Schram 
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umysłowych. Sprawa tA A 
gdyż przeglądając koresP. 
trafiam często na zać UA 
Czytelnicy muszą AMR 
uwagę zarówno na tros 
techniczne, jak i nowo» 0h 

do powyższe 
zdziwienie, że P. TUR. 2 Kalwarii 
la doświadczony szaradzista, Io 
idania na dwustronnie, ZAPAH zyje A 
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nie możemy się zgodzi: 
powiadać tylko jednej 
canki“ to, ze względów 10m 
się przypomnieć za miesiðč „„ jes 
Pani Albina Hecel Z 4 
ścinnością, na jaką mnie eT 
dziny Mixowej*. W intere ace 
wskazówką będą poprzedza wyj 
wiedź, Cieszyłoby mnie, h 
od Pani interesujące zada 
Nowele P. Artura 
tylko suche protokuły 
wii! [| 
Pan „Oles“ (w porządki g po 
prawkę przeczyłaliśmy: zapr” 
ge u nas drukowane. 
an co innego? Pani A 
kimi 


AA 
propt 
1 74 c 


Pani Zofii O, z Krakowa &fjus0 e f 
z powodu zmiany Stanu TN F 
nie tylko zostaniemy W a GU 
ciółmi, ale zdobędziemy 
naszego przyjaciela. 

Matura P, Jana Zr 
który dręczy całe młod MOE 
Pan przede wszystkim 9% 
Zadania dobre, „KOMI 

Wszystkim Czytelni pit 
którzy rozpoczęli Już Wa milyo 
deczne życzenia spędze! 


eM 
na instr h 


(i 
| 


100 Wi. M W paki, 
VK qieczdh l 


l 
„je CH 
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a oniea donoszą: 

NA „Pani minister“ 


nt w Białym Domu 
|| iszynzton, w czerwcu, 


ym 
(M który OMU odbyło się przyjęcie dla 
ilg ot Pani Borden Harriman 
iejalnie przed 
sn Norwegii. 
wia ista lcząca 
5 zatrudniona w 
cimije bowiem 
amerykań- 
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! T Odrzekła kobieta - minister. 
objęg 
W wwągęj | artością pani Harriman, 
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akomstwo może być 


wey POŻYteCzNne 


afera przemytowa 
Aleksandria, w czerwon. 


Z ; 
M ĉl są chyba najbardziej pomy* | 


ty świecie. Niedawno w Alek- 
brzez plac znany policji prze= 


w 
ręku paczkę, Agenci straży | 


Jdowaty się tyl in- 
zaj wyślą y się tylko niewin 


) kóz, drzewa pokoju skusił Jo» 

L UE węg. OZI się oprzeć wżlę 
. lięgzę, łoż 
triky |zczęgcje eniu jej do ust, 


| ng szko dla kontrobandzisty owoc 
ax geet O agentowl, którego porwały 


„Więc Bow 
sk podeirzenie, obelrzell 0- 
leż było tch zdziwienie, gdy 
"Pestki w ollwkach zostały de» 
; Płoną kilkay Onla 
a a A 


moe zazdrości! 
od pa rumuńscy otrzy» 
wej stolicy wille 
a Kareszt, w czerwcu 
odbyła się wystawa książ- 


roc 
ana ości otwarcia burmistrz 
Cm, w zagaleniu swym 0- 


© stoj 
SOWYCH lca zdecydowała wybudować 


otmiaśt 
zczęgij ao się losowanie, w wyniku 
ch A pay will zostali: 
: Marol Ardelean u, Mi- 
Era Casabann (D. C a r- 


Rum 
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Sema dzanie krwią 
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a 
żu Miesza NOTA w czerwcu, 
drana Mate ep 
w 


oko 5- 
„Otianizmy wym. Są to pró 
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miodych | zdrowych ludzi. 
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y 
: vylechał do Hiszpanii, gdzie 


Bal Owa D 
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Cuda w wieku KI-=yrm 


Radioludzie z Morawskiej Ostrawy 


„To są rzeczy niepojęte dla ludzi nauki“, mówi profesor praskiego uniwersytetu. — 
Co widzieii dziennikarze i wysłannicy instytucyj naukowych 
(Korespodencja własna) 


Praga, w czerwcu. 


Czy słyszeliście kiedykolwiek o czło- 
wieku nazwiskiem Vitawsky? A może 
© jego przyjacielu, który nazywa się Sy 
kora? Z pewnością nie. Ale zapew- 
niam was, że niewiele czasu upłynie, a 
obydwaj ci ludzie będą równie słynni, jak 
stygmatyczka z Kennersreuth, Vitawsky 
'i Sykora, dwaj skromni robotnicy z fa- 
bryki metalurgicznej w Morawskiej O- 


h strawie są fenomenami, którymi zainte- 


resuje się, a właściwie już się interesuje 


k J caly świat. Profesor dr. Ernest, wykła- 
rmott, sekretarz stanu, $ 


dowca uniwersytetu praskiego, oświad* 
czył po wizycie u naszych dwóch cudo- 


O przęgj A g PORTO 
IN leż nie jest enteo Ocjalne, pani twórców, że ich wyczyny są „niepojęte 


z punktu widzenia wiedzy”, a jeśli nawet 


| tkwi w nich jakieś szarlataństwo to i tak 


staży Sposób odkryta zo. || 


nie przestaną być czymś prawdziwie cu- 
downym. 

Na czym polegaja fenomenalne umie- 
jętności Vitawskyego i Sykory? 

Oto są oni w stanie chwytać na gło- 
énik wszystkie stacje radiowe 

W tym miejscu czytelnik wzruszy 
chyba ramionami i powie: cóż w tym 


ś osobliwego? Każdy uczyni to samo, je” 
4 ŝli będzie miał odpowiedni aparat, Otóż 


dające oliwki. Ten apetys | 


W wydobył książeczkę czekową, 


a kit. , 
WiL da dziennikarzy I lite- % 


rzecz polega na tym, że Sykora i Vitaw-, 
sky czynią to zupełnie bez żadnego a- 


f paratu odbi s 
załnterosowali się zawarto» JP ratu odbiorczego, po prostu na Sam 


głośnik! Ale — o wszystkim po kolei: 
opowłemy dokładnie o swoich wraże- 
niach z pokazu, który zorganizowany 


Humoreska 


został przez morawski świat naukowy 
dla prasy i wspomnianego na wstępie 
profesora Ernesta, 


Elektryczność z mięśni 


Sykora i Vitawsky, młodzi ludzie, z 
których pierwszy liczy 21 lat, a drugi 
30, siadają na krzesłach, umieszczonych 
na specjalnie wzniesionym podium. Po- 
dają sobie ręce i zaczynają oddychać 
miarowo. Trwa to dwadzieścia minut. 
Wreszcie na czołach ich pojawiają się 
krople potu. Jest to doprawdy bardzo 
wyczerpująca gimnastyka Przy każ: 
dym wydechu klatki piersiowe obydwu 
zapadają się po prostu, Przy wdechu na 
odwrót: pierś wznosi się bardzo intensy- 
wnie, Wreszcie Vltawsky daje znak 
koledze. Ćwiczenia, które miały na ce- 
lu naładowanie ciał obydwu cudotwór* 
ców elektrycznością są zakończone. 
VItawsky jedną ręką ściska dłoń kolegi, 
drugą ujmuje przygotowaną za wczasu 
Impkę elektryczną. Sykora również przy 
tyka palce wolnej ręki do lampki, drucik 
rozżarza się... 

Przez salę przechodzi szmer zdumie- 
nia. Przedstawicie! dziennikarzy oraz 
profesor Erneżs zaczynają dokładnie ba- 
dać ubiór robotników: czy nie zawiera 
jakichś cienkich drucików, łączących ich 
ze źródłem energii elektrycznej. Nie, nie 
zawiera. Również podium, na którym 
odbywają się produkcje, jest dokładnie 


Walka z kryzysem 


W hallu wytwornego hotelu „Royal“ w Mia- 
mi zatrzymał się elegancki mężczyzia. 

—Poproszę o Jakiś wygodny apartament, 

— Do usług — zgiął się portier, — Trzy po 
koje z łazienką ma plerwszym piętrze. 

— Dobrze, proszę zau walizy, 


Ktoś zapukał do apartamentu, w którym 
mieszkał zamożny gość. To pokojowy przyniósł 
rachunek. Gość przelotule spojrzał na papier. 
wypełnił czek 
i wydarł, Pokojowy zawahał się: 

— Pan wybaczy, ale inam polecenie, aby 
przyjmować tylko gotówkę. 

— Gotówki nie mam teraz =~ udparł spokoj- 
nie pan Webster — kasjer otrzyma Ją w ban- 


Czek miał pokrycie, a wywiad w banku co 
do właściciela konta wypadł jak najlepiej. Nic 


W dziwnego więc, że gdy pan Webster przecho- 
4 dził po południu przez hall, dyrektor hotelu prze- 


praszgł go za nieporozumienie przy płaceniu ra- 


Y chunki) składał całą winę na nietakt (godny u- 
% bolewania) pokojowego. 


— Proszę się nie przejmować — uśmiechnął 


W się łaskawie pan Webster. — Jestem przecież po 
raz pierwszy w pańskim hotelu, a więc zrozu» 
T miałe są środki ostrożności. W dzisiejszych cza- 


sach przezorność nie zawadzi, Hm.. co chela- 


Mtem powiedzieć... Aha, czy może mi pan polecić 


Yı który wsławił się $ 


ludzkiego za pomocą fi 


M chu, z frontu, 


tu jakiegoś lubilera? 
— A naturalnie, Jullus i Syn, w naszym gma- 
Najstarsza u nas firma, 


— Dziękuję! 


Pan Webster oglądał pierścionek ze wszyst- 
kich stron. 

— Cena? 

— Dwa tysiące dolarów —- odparł Jubiler. — 


H jest to prawdziwy czterokaratowy brylant gwa- 
kaj się Jaworski, imię i 


rantowańej czystości. 
— Podoba mi się — powiedział pań Webster 


ipo chwili wahania, — Kupię go 


ustępnie udał si 
ę w roku 
(tęgi lokani | er sytecie lwowskim i 


R Jednak we Francji iM 


1 
* pomocą t, zw. reflek-B 


tatnich pracach: „Odrodze- 


eko za 

"0 pomoc 

dz Az „Jal ą zastrzyków 
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ludzi za pomocą apli- 
młodej krwi, Na do- 


uj 
elych ze swej długoletniej 


odmłodniećę" rozwija $ 


Widać było, że jubiler ucieszył się. Ale po 
chwili cień niczadowołenia legt na jego twarzy, 
ydy bogaty klient zapłacił czekiem, 

— Przepraszam — rzekł nieśmiało —- ale nie 
mam zaszczytu znać szanownego panain Jestem 
{przeto zmuszony prosić o gotówkę. 

— Nie mam zwyczaju aosić przy sobie go- 
tówki — tłomaczył łagodnie pan Webster. — Ale 
H może pan zasięgnąć Informacyj w banku, 

— Teraz już trochę za późno, proszę pana. 
10 tej porze banki są Już zamknięte, 

—- Więc proszę porozumieć się telefonicznie 
z dyrektorem hotelu, 

Jubiler powrócił z kabiny zupełnie rozpro« 
mieniony. 

— Proszę mi wybaczyć». przyjmuję ozek, 
Proszę, niech pan nie bierze ml za złe mojej 
nieutności. 

— Ależ nic podobnego — odpar przylaźnie 


zy pr Ń klient, — To zupełnie zrozuiniałe w dzisiejszych 
i Przyłącza Jaworski wiele i czasach. 


W godzinę potem w lirime Jullus I Syn za- 
dzwonił telefon. Jubiler ujął słuchawkę. 


1 


— Hallo, kto mówi Green? Dzień dobry. 
Co nowego? Przynieslono panu pierścionek za 
500 dolarów. Więc..? Co takiego? Cztery ka- 
raty bez skaz?! To mój, mój! Na miłość bo- 
ską, Green, zatrzymajcie tego człowieka, to 0- 
szust, wpakował mi na pewno czek bez pokry» 
cia. Wyszedł już? Lecę na policję. 


* 


Policja przybyła akurat w chwili, gdy pan 
Webster pakował walizy. Detektyw zapytał o- 
stro: 

— Czy to pan kupił w lirmie Julius I Syn pler- 
ścionek za 2000 dolarów i sprzedał potem u Gre- 
ena za 800?! 

— Tak — odparł spokojnie pan Webster. — 
Bo co się stało? 

— Zapłacił pan za pierścionek bezwartościo- 
wym czekiem, przyznaj się pan! 

— Nic podobnego, czek jest dobry. Proszę 
zapytać dyrektora hotelu, 

— I tego pan z pewnością nabrał. Bo przecież 
nie wmówi mi pan, że dobrym czekiem zapłacił 
2000 dolarów, aby potem sprzedać za 800. 

— Niestety, musiałem to zrobić. Muszę na- 
tychmiast wyjechać i jest mi potrzebna gotów- 
ka. Ponieważ banki są zamknięte. 

— Zamknięte banki... — szydził detektyw. — 
To pański trick, oszuście. Zapewne zawsze 
wkręca pan fałszywe czeki wsedy, gdy banki są 
zamknięte. Aresztuję pana za oszustwo czeko- 
we. Proszę Iść ze mną. 

Webster spokojnie sięgnął po kapelusz, 

— Dobrze. Póldę, skoro muszę. Ale zwracam 
uwazę, że za bezprawne aresztowanie będę skar- 
żył o odszkodowanie, Jeżeli bowiem zaraz nie 
wyjadę, stracę interes wartości najmniej... 

— Dalej, naprzód! — szarpnył go brutalnie 
detektyw, — Opowie pan te bajki Inspektorowi... 


* 


Doradca prawny składał sprawozdanie firmie 
Julius i Syn. 

— Zbyt nerwowo działał pan wtedy, drogi 
panie, Nie można kazać aresztować człowieka 
jedynie na zasadzie podejrzeń, Wie pan już, że 
czek młał pokrycie, ale Webster siedział 3 dni. 
Udowodnił w swej skardze, że na skutek aresz- 
towania stracił sposobność do przeprowadzenia 
interesu, który przyniósłby mu 10,000 dolarów 
zysku. Nadto poszkodowany domaga się Wy- 
nagrodzenia za obrazę czel w wysokości 10,000 
dolarów, Razem została przysędzona suma 
20,000 dolarów odszkodowania, lestety, nie 
ma rady. 

* 


W hallu hotelu „Palace* w Los Angeles, Dy- 
rektor podbiega do pana Webstera. 

— Btokrotnie przepikszam za nieporozumie- 
nie z uregulowaniem rachunku, Czeki pana przyj- 
mujemy w każdej chwili. 

— Nie szkodzi. Jestem po raz pierwszy w 
pańskim hotelu, Ostroźność jest wskazana. Ale, 
ale, czy może mi pan wskazać adros jaklogoś 
dobrego jubllera.?, 


| 
| 


' źródło 
dwóch skromnych robotiików. 


izolowane. Profesor Ernest rozkłada 
bezradnie ręce i ociera pot z czoła: stał 
się cud, elektryczność spłynęła do ża- 
rówki z niewiadomego źródła. 


Muzyka z powietrza 


Teraz dopiero zaczyna się właściwa 
część produkcji. Vltawsky i Sykora 
przez nowe ćwiczenia uzupełniają zapas 
energii elektrycznej : na miejsce 1ampkł 
stawiają głośnik. Zebrani słyszą dźwię 
ki muzyki: to radiostacja Morawskiej 
Ostrawy. 

Miejscowi słuchacze 
speakera. 
trza. 


Dziennikarze podają cudotwórcom 
jistę stacyj, które chcieliby usłyszeć, Ra 
dioludzie są zmęczeni, twarze ich pobla 
dły z napięcia, pod oczyma widnieją cie 
mne kręgi. Mimo to zgadzają się, 


Chwila napięcia: z głośnika dobywa 
się muzyka. Dziennikarze sprawdzają 
wedle programów radiowych Tak, nie 
ulega wątpliwości: to Wrocław, skąd na- 
dają uwerturę Beethovena, Po Wrocła- 
wiu — Londyn, Praga, Katowice, odbiór 
bywa głośniejszy lub cichszy, zawsze je- 
dnak niesłychanie czysty 1 dźwięczny. 
Od czasu do czasu Sykora i Vitawsky 
uzupełniają zapas energii elektrycznej, 
wówczas siła odbioru wzmaga się. 

Słuchacze są przejgci | zdenerwówa” 
ni. I wówczas właśnie profesor Ernest 
oświadcza: jeśli to jest oszustwo, w ta- 
kim razie oszustwo cudowne! 


poznają głos 
Cud.. głos płynie z powie 


Tajemnica radio-ludzi 

Ale Vitawsky i Sykora nie robią wra 
żenia oszustów. Znać po nich. że pro” 
dukcje wyczerpują ich fizycznie 1 ner- 
wowo, mimo to jednak n'e przyjmują Ża- 
dnej zapłaty za pokaz. 

Chętnie zgadzają się na prośbę pro* 
iesora Ernesta, który zaprasza ich do 
Pragi i pragnie zorganizować eKSperv= 
ment w laboratorium  un'wersyteckim. 
Ta ich gotowość obala argumenty stcp- 
tyków. twierdzących, że niesłychany ten 
bluff został po mistrzowsku przygoto” 
wany przez wspóln'ków  radio-ludzi. 
Uniwersytecki teren winy jest chybi 
od wszelkieh podejrzeń. Występ Sy- 
kory i Vitawskiego na uniwersytecie W 
Pradze odbędzie się we wrześniu. Wów- 
czas okaże się ostatezzn a, w czym tkwi 
fenomenalnych — umiejętnaści 


Vesl. 


Na 30 lat więzienia 


skazany został morderca 
matki narzeczonej 


Niezwykła tragedia zdarzyła się nie- 
dawno w Nowym Jorku. 

17:letnia Gladys Macknight. córka 
wdowy po urzędniku, zaręczyła się w 
tajemnicy przed matką ze starszym od 
siebie zaledwie o rok studentem Donal- 
dem Wigtmanem. 

Oboje młodzi zakochani uczęszczali 
jeszcze do szkoły. Spotykali się codzien, 
ukrywając się przed rodzicari. 

Pewengo wieczoru, kiedy matka Gla- 
dys była w kinie, narzeczody odwiadził 
panienkę w jej mieszkaniu. Matka wrós 
cita wcześniej. aniżeli młodzi się spo* 
dziewali i zastała ich w czułym uścisku. 
Doszło do awantury, która skończyła się 
tym, że Donald Wigtman za pomocą sie- 
kiery, którą znalazł w kuchat, zabił mat- 
kę swej ukochanej, 

Zaaresztowano go natychmiast j na 
rozprawie sądowej zostal skazany na 30 
lat więzienia. 


iściciel z dżungli 


Faz stolica marokańskich sułtanów, 
miał swoją sensacje; na jednym z pla- 
ców, w pobliżu arabskiego uniwersyte- 
tu, rozbił swoje namioty cyrk. Różnił 
się on od innych tego rodzaju przedsię- 
biorstw tym, że cały iego personel ar- 
tystyczny stanowiły zwierzęta, Treso- 
wale psy i koty odtwarzały wesołe gro- 
teski, małpy dokazywały cudów zręcz- 
ności, dostojne lwy, zwinne tygrysy, 


kr Pó 


„.zatrząsł klatką.. 


lamparty i pantery obrazowaly życie 
pustyń i dżungli egzotycznych w sposób 
najbardziej plastyczny. 

Cyrk zrobił prawdziwą furorę. Bo- 
gato uposażony zwierzyniec odwiedzała 
przez dzień cały różnokelorowa publi- 
czność, która wieczorem wypełniała ol- 
brzymi namiot do ostatniego miejsca. 

* 


B yło już późne popołudnie, kiedy Al- 
bert Lautrec, - jeden z najbogatszych 
kupców miejscowych, ulegając prośbom 
siedemmastoletniego syna , Aleksandra, 
rozpoczął zwiedzanie menażerii cyrku. 

Chłopiec zatrzymywał się przed ka- 
żdą klatką, częstując zwierzęta łakocia- 
mi. Ciągle zwracał się do ojca, aby po 


Nowela 


się pobłażliwie i milczał, przeprowadza. 
jąc w myśli jakieś wyliczenia handlowe 

Nagle drgnął i odskoczył od klatki, 

przy której dopiero co' zatrzymał się 
wraz z synem. Powietrzem tarznał roz- 
głośny, wściekły ryk goryla. Olbrzymia 
małpa chwyciła: grube, żelazne kraty z 
taką pasją, że zaczęły one trzeszczeć i 
giąć się, 

Nadbiegli poskramiacze zwierząt, 
starając się odepchnać' małpę 
długimi drągami. od ściany 
klatki. Goryl nie zważał na 
ciosy, lecz .-—. spoglądając 
wściekle jarzącvimi się. ślepia” 
mi na Lautreca -= ryczał bez 
przerwy. 

Kupiec wziął syna za rękę 
i pociągnął go w; stronę wyj- 
ścia, Dopiero wówczas uda- 


ło się uspokoić szalejącą mał- 


pẹ. 

— To dziwne, ojcze — 
powiedział Aleksander. 
Mogłoby się wydawać, że ów 
goryl czuje do ciebie jakąś 
szczególną nienawiść... 

To zwierzę zachowało się 
zupełnie jak człowiek. I oni 
mają z pewnością swoje sym- 
patie i antypatie. I podobnie 
jak u ludzi mogą to być uczu- 
cia uzasadnione, Tylko my 
nie będziemy znali tych pobu- 
dek... 

— Nie rozumiem, o co mu 
chodzi, mój chłopcze — od- 
part. stary Lautrec, wzrusza- 
jąc ramionami, — Swoją dro- 
gą przypomniało mi to hi- 
storię, która wydarzyła się 
przed piętnastu laty. Nie by- 
lem jeszcze wtedy, jak dziś, 
zamożnym kupcem. Prowa* 

dziłem pełen przygód tryb życia, polu- 
jąc na dzikie bestie, które dostarczałem 
do cyrków i zwierzyńców. Pracowałem 
wówczas dla słynnego przedsiębior: 
stwa Hagenbecka, skupiającego zwie- 
rzęta dla swej menażerii w Hamburgu 
oraz dla zwierzyńców całej Europy. 
Byłem znany ze swej odwagi i przed- 
siębiorczości to też otrzymywałem naj- 
wyimyślniejsze zlecenia i 

Pewnego dnia natknąłem się w głębi 
puszczy na parę młodych goryli Były o- 
ne w tak wojowniczym nastroju, że mu- 
siaiem chwycić za karabin. Samica pa- 
dła zastrzelona, a Sainiec ukrył się w 
dżungli. 

Młody chłopiec z dużym zaintereso- 
waniem wysłucha? opowiadania, W pe- 


może %w samiec, który uniknął 
śmierci przed pięciu laty?... Wnet 
odrzucił jednak tę myśl, jako niedo- 
rzeczną, 


A leksander Lańtrec wstał naza- 
jutrz bardzo wcześnie." Tego dnia 
miał się odbyć zbiór orzechów ko= 
kosowych w rozległci plantacji, 0- 
taczającej wspaniałą siedzibę boga- 
tego kupca. Młody chłopiec lubił 
podziwiać zręczność Murzynów, 
wspinających się na wysokie, smu- 
kłe pnie palm. 

— |ście małpia zręczność — mru 
czał do siebie z zadowoleniem mło- , 
dy plantator. 

Rzeczywiście, wspaniale zbudo 
wani negrzy, o pysztych, IŚniących 
jak smoła, korpusach, wciągalj się 
po, gładkiej powierzchni drzew, po- 
zbawionych sęków. jak czworono- 
żni akrobaci dżungli, Świetnie wy- 
ćwiczonymi, chwytliwymi palcami 
nóg, zaczepiali o korę. Parę minut 
starczyło, aby znaleźli się u koro: 
ny drzewa. 

Już kilka drzew ogołocono z owo 
ców. Następnie przyszła kolej na 
trzy „palmy, rosnące na uboczu. 

Młody Lautres śledził elastycz” 
ne, zwinne poruszenia czarnych 
Nagle — co to? Duży, ciężki 0- 
woc spadł z góry, trafiając Murzy- 
na w czoło. Czarny nie zdążył 
nawet jęknąć i stoczvi się na zie” 
mię. Dwaj jego towarzysze za- 
trzymali się na chwilę i znów za- 
częli 'piąć się ku wierzchołkom 
drzew. Znów róziegł się łoskot 
spadającego orzecha. Obaj Murzy- 
ni coprędzej osuaęli się w dół. 

Aleksander -— podejrzewając, 
że w koronie drzewa, ukrył się ja” 
kiś napastnik, rzueł w górę kilka 
kamieni, jednak bezskutecznie, W0- 
bec tego polecił przenieść ogłusza- 
nego Murzyna do baraku, a sam ru- 
szył w stronę sypialni ojca. aby mu 
oznajmić o wypadku, 

W sypialni panowała zastana- 
wiająca cisza. Młody chłopiec zbli: 
żył się do szerokiego łoża i nagle 
wydał okrzyk zgrozy. Twarz Al- 
berta Lautrec przedstawiała jedną 
krwawą masę. Spomiędzy palców 
zesztywniałej ręki zmarłego wyziće- 
ral pęk długiej sierści goryla.K. B. 
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wnej chwili nasunęło mu się podejrze- | Znakomity kompozytor, Franciszek 
nie, iż ten ryczący goryl w menażerii to l Liszt, przechadzał się kiedyś bulwara- 
mi paryskimi Biedny dumą złożył na ręce MS 
zamiatacz ulic, widząc pieniądze, 


dzielić się z nim jakims spostrzeżeniem 
lub uwagą. Albert Lautrec uśmiechał 


Wielka moda na paski trwa I nieprędko się 
skończy. Zwróćcie uwagę'na wykwintną 
prostotę tego paska z metalu koloru starego 
złota. Rysunek pokazuje Jeszcze trzy pla- 
kietki emaliowane, ale radzimy Czytelnicz- 
kom poprzestanie ma Jednej lub dwuch, 


Pantofel 1 torba z tej samej skóry dają zaw- 
sze doskonały efekt, Skórka kozłowa w 
kolorze ciemno - czerwonym. 


Kącik mody 


Kobieta prawdziwie elegancka zwraca uwagę nie tyl- 
suknię | kapelusz, Pantofelki, torba I Inne „pod- 


ko na 
rzędne'* rzeczy przyczyniają się 
DO OGÓLNEGO WRAŻENIA. 
' Oto parę nowin z dziedziny droblazgów. 


dostatnio odzianego o7 | 


| bywatela, poprosił go 
o jałmużnę. 


— Chętnie dalbym 


wam, — odpar: Liszt — | 


ale niestety nie mam 
drobnych. Mam przy 
sobie tylko banknot 50- 
frankowy. 

— Nie szkodzi, — 
podjąłżywo zamiatacz. 
— Ja chętnie rozmienię, 
jeśli łaskawy pan ze- 
zwoli. Ale musiałby 
pan tymczasem popilno 
wać mojej miotły. 

Rozbawiony kompo 
zytor zgodził się i stał 
na ulicy z potężną mio- 
tłą w dłoni. Przechodzą 
W, ułicą znajomy zawo 
at: 

ky — Pierwszy raz wi- 

"| dze mistrza z podob- 

M nym instrumentem. 

A usłyszawszy skąd 
się wzięła młotła w rẹ- 
ku pianisty, dodał szy- 

| derczo: | 

|, — Żal mt pańskiej 
50-tfrankówki. Nie zoba- 

g| czy pan z niej ani cen- 

| tyma więcej, 

ś W tej chwili nadbiegł 

T4 w podskokach rozpro- 

„ mieniony zamiatacz i z! 
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— Cieszę się, 
nie zawiodłem się Rad 0 
ików. Drugie 25 otrz! wA 
 jegomościa, który śmiał qm 
uczciwości paryskiego 7 mi y 

z a ' p“; 

I niedowiarek, rad nie I Ażiest” 
darzyć zatmiatącza UV + 
frankowym datkiem. 
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wie, stawiając jaki 

gmach, przy zakopyW 

gielnego umieszczali PTZ 

(kę, napełnioną złotymi 
Kiedy przed pięc 

pożaru został rozebrac 

sterstwa  sprawiedliwo 7 

zaczęto szukać szkati! nie. Are 

nieważ, jak głosiło podoi 

w fundamencie gmachu 

tan Medind. Jeden zT 

szkatułkę, lecz urząd j 

że niezauważony uciek! 
Szkatułka miała 

złote, wartości kilku 

funtów- tureckich. 
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